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wyższy rozkaz w wydziale wojskowym z d. 17 listopada, 
zostający w jeździe armji i do szczególnych poleceń przy 
N a m i e s t n i k u  w K r ó l e s t w i e  P o l a k i e m ,  m a j o r  Pelenoiv , 
awansowany został na podpułkownika, z pozostawieniem 
przy dotychczasowym obowiązku i w jeździe armji. — 
Mianowani z o ta ld  dowódca 21 muromskiego pułku pie­
choty J. C. W. Wielkiego Księcia Wacława Konatantyno- 
wicza, pułkownik M alinowski -  naczelnikiem"wojennym 
gubernji pertrskiej; dowódca pułku fortecznego kron- 
sztadzkiego, pułkownik von Tolberg -  dowódcą 21 mu­
romskiego pułku piecb. ty J. C. W. W. Księcia acła- 
wa Konstantynowicza. Przeniesiony został: z rezerwo­
wego szwadronu pułku grodzieńskiego gwardji, porucz­
nik K apszyn, do czynnych szwadronów tegoż pułku. 
Spadli z etatu: należący do składa policji warszawskiej: 
liczący Bię w j: idzie armji, major Sklarewskr, liczący

■ i i i w i i m i n  m i i  m u m i i ,  a m

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

NIEWOLNICY PARYZCY
przez Emila Gaboriau.

Cz ę ś ć  P ie r w s z a

w y z y s k i w a n i e .
I.

(C iąg dalszy * ).
Ten list haniebny, cyniczny i śmieszny razem, go­

dny istotnie jednego z łych młodych głupców, k tó­
rym opinja publiczna nadała wzgardliwe przezwisko 
„zdechlaczków,” wcale nie oburzył Róży. Owszem, je ­
go styl płaski i idjotyczna głupota, wydawały się jej 
rozkosztą, upajającą muzyką.

— „Gdybym się ośmieliła jednak! W yszeptała drżąc 
ze w zruszenia—gdybym śmiała!..

I  stanęła zamyślona, z czołem opartem  na dłoni. 
W tem, nagle dały się słyszeć na schodach lekkie i 
szybkie kroki.

— To on —rzekła przerażona—to Paweł!...
I  ostrożna, a zwinna jak kotka, ukryła lis t w otwo- 

rze> z którego wyjęła go przed chwilą.
P y ł też czas po temu — albowiem Paweł Violaine 

ukazał się we drzwiach poddasza.

* Patrz Nr. 25 9 .

się w piechocie armji, podpułkownicy: Ffejfer■, Sygis  
nnm dus, major S u ryn . sztabs-kapitanow.e: R usaków , 
K r y  gin , Ż yźn iew sk i, Cytowicz. poruczn.o J] P a n o r o , 
E ra sm u s , Sm olski, podporucznicy: Done^ko i K  r  
pow — z pozostawieniem: pierwszego w jeździe armji, a
ostatnich dwunastu w piechocie armji. {R us. ln w .)

M ag is tra t M iasta  W arszaw y. —  W powołaniu się 
na pierwotne ogłoszenie swoje z dnia 9 (21) Listopada 
r  b , Magistrat z uwagi: że dotychczas zbyt mała liczba 
osób obowiązanych wykupić na rok 1869 świadectwa i 
bilety na prawo handlu i przemysłów, zgłosiła się, po- 
daje niniejszem do powszechnej wiadomości, że pom.e- 
niora opłata pobieraną będzie tylko do dnia 1 (13) Sty­
cznia 1869 roku, i że do c późniających się w tym wzglę­
dzie z całą ścisłością zastosowane będą kary przepisami 
oznaczone, a w poprzednich ogłoszeniach wymienione; 
dla uniknienia zatem takowego rygoru, zechcą się inte­
resowani z wykupnem świadectw i biletów tak za dru­
gie półrocze r. b., jak  też i za cały rok 1869 pośpie-

3Pocztam t W arszaw ski ma honor podać do wiado­
mości publicznej, że poczta z Petersburga, odebraną zo­
stała w Pocztamcie: w dniu 20 listopada (2 grudnia) 
roku bieżącego o godzinie 6 minut 35 wieczorem.

R zą d  G ubernialny W arszaw ski podaje do wiado­
mości powszechnej, że we wsi Pogorzeli, leżącej na trak ­
cie przepędowym dla bydła stepowego w Nowominskim 
powiecie, pomiędzy bydłem tutejszo-krajowem, pojawiła 
się zaraza księgosuszowa; dla tego celem uniknienia nie­
bezpieczeństwa xwzniesienia tej zarazy, Rząd Gubormalny 
uważa za potrzebne zwrócić szczególną uwagę mieszkań­
ców', mianowicie zaś utrzymujących bydło i zamieszku­
jących w sąsiedztwie traktu wołowego, lub zarasonej 
miejscowości, na to, że jedynym środkiem zapobieżenia 
tej niszczącej chorobie, jest unikanie wszelkiej styczno­
ści nietylko z bydłem, ale i z przedmiotami dlań używa- 
ne-ni, oraz ludźmi trudnąeem i się dozorem i pielęgno­
waniem onego- _________

M I A Ł  MEIJRZĘBOWY
W arszaw a,

d n ia 552 L istopad a 14 Grudnia)*
Z okólnika hisz pańskiego m inistra spraw w e­

w nętrznych do gubernatorów  prowiucij, okazu­

je  się , iż  rząd tym czasow y obwinia o podnieca­
nie do rozruchów  nie ty le  stronnictwo republi­
kańskie ile  stronnictw o reakcyjne, które p rze­
sadzając dążenia rew olucyjne, chce zd ysk red y­
tow ać liberalne idee i dla tego za lec ił g łów nie  
niedopuszczać nadużyć ze strony reakcji. Zresz­
tą przesadzono znaczenie m anifestacij rep u b li­
kańskich, jak ie m iały m iejsce w niektórych m ia­
stach; tak w m eetingu republikańskim  w Barce­
lon ie uczestn iczyło  nie 6 0 ,0 0 0  ale tylko 6 ,0 0 0  
osób, w M aladze Die 1 4 ,0 0 0 , ale zaledw ie 5 ,0 0 0  
i t. d. W ogóle m anifestacje te  nie mają cha­
rakteru nacisku na w yznawców innych przeko­
nań. Jen era ł Prim tym czasem  pow tórnie za ­
przeczył za pośrednictw em  dziennika paryzkie- 
go Gaulois, pogłoskom  jakoby m iał stosunki z 
rodziną królowej Izabelli, przyczem  stanow czo  
się ośw iadczył przeciw ko wyniesieniu na tron  
któregokolw iekbądź członka z domu Burbonów .

G abinet w iedeński m oże się nieco uspokoić; 
kom itet delegacji przedlitawskiej nie zgod ził się  
ze zdaniem sw ego podkom itetu, aby z budżetu  
w ydziału wojny w ykreślić 7 ,6 0 0 ,0 0 0  z ł . reń. i 
ograniczył w ykreślenie do 3 ,6 0 0 ,0 0 0 , a sądzą, 
iż naw et plenum delegacji tej pójdzie za zdaniem  
delegacji w ęgierskiej i w ykreśli z tego budżetu  
ty lko 2  m iljony z ł. reń.

W ed łu g  w iedeńskiego dziennika Osten, w yż­
szy  oficer austrjacki w ysłany do k sięztw  uad- 
dunajskich dla zbadania ich stanu, za sta ł tam  
zupełną spokojność, i w skazał ty lko  dwa nieco  
podejrzane fakta: m ianowicie, że  we w szystkich  
gm inach w niedziele i św ięta  z rozporządzenia  
rządu ćwiczono się  w strzelaniu do celu  i że  
zaczęto budować drogi wojskowe. Za w ażn iej­
szy m oże sym ptom at należy uważać, że ob ie  
izby rum uńskie w ybrały na swych prezesów  
członków  byłego  gabinetu, to je s t  p. Bratiano i 
M ikołaja G olesko.

D zienniki i korespondencje w iedeńskie jedno­
m yślnie ganią lorda Stanleya, oskarżając g o

Był to młodzieniec dwudziestoletni przeszło, wy­
smukły i zgrabnej postaci. Jego twarz, piękną i wy­
razistą, pokrywała matowa bladość, właściwa po łu ­
dniowym plemionom, a miękki, jedwabny wąsik uno­
sił się nad ustami, których wydatność nadawała fi 
zjognomji młodzieńca męzki i energiczny wyraz. P a ­
weł miał włosy blond, zwijające się w naturalnych 
pierścieniach, które otaczając jego czoło gładkie i 
myślące, uwydatniały blask czarnych oczu. W pięk­
ności twarzy i kśztałtności postaci Pawła, było cóś 
nieokreślenie dystyngowanego — wchodząc we drzwi 
ubogiego m ansardu, w ubraniu ubogiem, mieł mmę 
pańską! Loupias, którem u powierzchowność m łode­
go lokatora mimowolnie imponowała, mawiał, że p. 
Paweł Vilaine, wydaje mu się zawsze przebranym
księciem. . .

Biedny to był książę! szczególniej w tej własme 
chwili. Ubiór jego, pomimo niesłychanej czystości, 
okazywał przecież prawdziwą nędzę—nie fę bezczel­
ną, brudną, obszarpaną k tóra  pragnie wzbudzić l i ­
tość publiczną, lecz taką, co się ukrywa — rumieni 
pod wzrokiem prżcęhcdnia.

Najstraszniejsza to nędza!
Paweł ubrany był na tak ostre zimno, w garn itur 

czarny, z cienkiego, mocno już wyniszczonego pod 
szczotką sukna. Patrzącego na lekkość m aterjału  
tego ubioru, już zimny dreszcz przejmował — pomi­
mo letniego paletota, który go pokrywał nieco, lecz 
nie ogrzewał wcale. Trzewiki wyszuwaksowane pra­
cowicie i błyszczące jak lakier, nosiły już  jednak na

sobie widoczne ślady długiej i morderczej za fortuną 
pogoni!

Wszedłszy do izby, młody człowiek, wyjął z zana­
drza spory zwitek papieru, i upuścił go na po­
dłogę.

— .1 znowu z mczem! — zawsze z mczem powra­
cam —wyrzekł głosem zniechęconym głęboko.

Róża, zapomniawszy o rozłożonych kartach i k a ­
bale—podniosła się, a jej twarz, przed chwilą jeszcze 
uśmiechnięta, przybrała wyraz ponury i znużony. — 
„Jakto! zawołała jednak po chwili, z dobrze udanem 
zdziwieniem —  znowu ci się nie powiodło?., pomimo 
żeś mnie tak upewniał, jeszcze dziś rano.

— Dziś raęo, moja droga, miałem dobrą nadziąję. 
Barn ufny, chciałem przelać tę ufność i w ciebie, le -  
raz, przekonywam się, że mię oszukano, a raczej, że 
sam oszukiwałem siebie: Czcze obietnice, brałem  za 
przyrzeczenia szczere. O! fco tu ludzie, me mają na­
wet uczciwości otwarcie odmówić proszącemu. S łu ­
chają go z przybraną maską współczucia, obiecują 
d o n o m ó d z -  i odwróciwszy się zaledwie, już zapora:- 
naia o nim zupełnie. Jałowe obiecanki — oto wszy­
stko co ofiaruje nieszczęśliwym to przeklęte miasto!

Na-tapił?. chwila milczenia. Gdyby Paweł me był 
tak pogrążony w sm utku, byłby dostrzegł zapewne, 
z jakim wyrazem okrutnej, zimnej wzgardy, spoglą­
dała na niego Róża, jakby oburzona widokiem takiego
upadku energj i w mężczyźnie.

__ W pięknem jesteśmy położeniu! w yrzekła wre­
szcie. Cóż poczniemy teraz?
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o zbyteczną dla Prus przychylność, a za to 
chwalą mądrość przewidywanego jego następcy, 
to jest lorda Clarendona. Utrzymują one, że ty l­
ko ten ostatni może doprowadzić do skutkn 
proponowane pośredniczenie pomiędzy Francją 
a Prusami, bo propozycja w tym względzie lor­
da Stanleya odrzucona została w Paryża z po­
woda jego przychylności do Prus. Według ko- 
respondencij Journal des JDebats, pośrednicze­
nie to miałoby opierać się na zneutralizowaniu 
południowych Niemiec, które musiałyby wyrzec 
się wszelkiego narodowego związku z Niemca­
mi północnemi. N ordd. Allg. Ztng. powiada 
na to, iż pomijając już życzenia i dążenia ludu 
niemieckiego, należałoby w podobnych kombi­
nacjach pamiętać o traktatach, jakie zostały za­
warte pomiędzy związkiem północno niemiec­
kim a państwami południowo-niemieckiemi.

Stronnictwo wigów, jak się okazuje z osta­
tnich obliczeń, posiada w angielskiej izbie gmin 
108 głosów większości. Gabinet p. Dizraelego, 
będąc pewnym porażki w kwestji kościoła ir­
landzkiego, podał się do dymisji, nie czekając 
na otwarcie posiedzeń parlamentu.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa.

T e l e g r a m y
D z ie n u ik a  W  a r s z a w s io e g o  .

B u k a r e s z t ,  3 grudnia (21 listo­
pada). I z m i e n i ł y swe  biura: iz ­
ba deputowanych wybrała na pre­
zesa Jana Braliano, zaś prezesem  

ostał obrany Mikołaj Go-senaiu z( 
lcsco.

B e r l i n ,  3 grudnia (21 listopada). 
Bismarck przybył tu. Provincial Cor- 
respondenz powiada, że  mowa trono­
wa i zm’ana gabinetu w Rumunji, 
stanowią nowy dowód całkiem po­
kojowego usposobienia.

L o n d y  n, 3 grudnia (21 listopada). 
Ministerialny Globe donosi, że cały 
gabinet jeszcze dziś poda się do 
dymisji, z powodu niezawodnej po­
rażki w kwestji kościoła irlandz­
kiego.

B a r y  ż, 3 grudnia (21 listopada). 
Na cmentarzu Montmartre w ielk ie  
zgromadzenie tłumu; aresztowania

— Albo ja wiem! .
— Ha! skoro tak— wszystko stracone. Nie chcia­

łam  cię dziś zniechęcać wiadomością, że wczoraj, pani 
Loupias, przyszła tu upominać się o jedenaście fran­
ków komornego, za ubiegłą połowę miesiąca, uświad­
czyła mi wręcz, że jeśli od dziś za trzy dni, me za- 
płacim jej należności — wyrzuci nas z mieszkania. 
O! i uczyni to z pewnością, choćby tylko dla przyjem­
ności zobaczenia mnie na bruku, bez dachu nad gło- 
wa _ b o  ta Megera nienawidzi mnie z duszy.

O! tak być opuszczonym na świecie! nie mieć kre­
wnych, przyjaciół — nikogol wyszeptał Paweł z roz-

paczą.^ie j uż anj centima, mówiła dalej Róża 
z okrutnem urąganiem; w przeszłym tugodniu sprze­
dałam resztę moich s z m a t - m e  mamy nawet kawałka 
drzewa a me jedliśmy nic od wczorajszego rana...

Ra te słowa, wymówione tonem gorzkiego wyrzu­
tu, Paweł pochwycił się za głowę jak by z niej chciał
wyrwać jakąś myśl zbawczą. _

— Śliczne położenie! Nie ma co m o w ie - ciągnęła 
dalej ironicznie Róża, sądzę jednak, że należałoby 
Domyślić — wyszukać jakikolwiek, ale prędki sposób 
pożywienia się i ogrzania -  jeżeli nie chcemy skost­
nieć z zimna i umrzeć z głodu, na tern nędznem pod-

Na te słowa, zrozpaczony młodzieniec, powstał — 
zdjął swoje letnie paleto, a rzucając je na krzesło 
zawołał:—Masz! zanieś to do lombardu...

Róża, ani się poruszyła nawet.

za strony policji, która wzywała do 
roaejŚ3ia, nie miały miejsca.

Li o n d y n ,  3 grudnia (21 listopada). 
Gabinet podał sią do dymisji. N ie ­
wątpliwie pierwszym ministrem 
będzie Gladstone, który z rozkazu 
królowej powołany został do W ind­
soru.

( Correspondent Biireau).

Wiadomości telegraficzne.
* Parys, 1 grudnia, (19) listopada. Zaprzeczają 

wiadomości podanej przez Epoque, że Olozaga przy­
ją ł zaproszenie do Compiegne.— Z powodu zaniecha­
nia pracy przsz część zecerów tutejszych, dziennik 
Avenir national dziś nie wyszedł. Z liczby tutejszych 
właścicieli drukarni, wszyscy prawie, z wyjątkiem 
14-u zadosjćuczynili żądaniom zecerów co do pod­
wyższenia płacy. (W olffs T. B.)

* Florencja, 1 grudnia (19 lidopada). W sferach 
dyplomatycznych zapewniają, że minister spraw za­
granicznych wystósował do reprezentantów Włoch w 
Paryżu, Londynie, Wiedn'u i Berlinie, dla zakomuni­
kowania rządom, przy których są oni akredytowani, 
notę wyjaśniającą znaczenie porządku dziennego, u- 
chwalonego 25-go listopada przez izbę deputowanych, 
oraz protestującą przeciw polityce wyzywającej stoli­
cy apostolskiej. (Tam ie).

* Rzym , 1 grudnia (19 listopada)■ Policja zosta­
ła wzmocnioną i przedsięwzięto środki ostrożności; 
policja postępuje z wielką surowością. (Tamie),

* R z y m ,l  grudnia (19 listopada). Achano i trzej 
jego spólnicy, którzy brali udział w rozruchach w 
Rzymie w jesieni 1867 roku i których skazano na ka­
rę śmierci, założą apelację. (T am ie).

* Konstantynopol, 1 grudnia (19 listopada) 
Oreilly i jego spólnicy, których uwięziono w Syrji, 
zestali tu przywiezieni. Proces o sprzysiężenie rozpo­
cznie się wkrótce w sądzie policji. (Tamie)

* Londyn, 2 grudnia (20 list pada). D aily  Te­
legraph zapewnia, że Disraeli podał się do dymisji 
Gazette donosi o wyniesieniu małżonki Dizraelego do 
do godności parowskiej, przez co upadają pogłoski po­
dawane przez pisma liberalne o zwłoce w tym wzglę­
dzie co do wyjścia Disraelego z urzędowania. (T a m ie).

* Nowy Jork, 30 (18) listopada. O końca Jeffer­
sona Davisa będzie usiłował dowieść przed najwyż­
szym trybunałem, że zbrodnia zdrady stanu została 
unieważnioną, zważywszy, że jedyna kara, przepisana 
przeciwko rokoszanom 14 -ą poprawką w akcie kon­
gresu, jest pozbawienie prawa wyborczego-— Wiado­
mości zHavauny, przesłane przez powstańców, dono­
szą, że ruch z dnia na dzień coraz bardziej się po­
większa i że powstańcy postanowili odrzucić wszelkie 
porozumiewanie się tak długo, dopóki wyspa Kuba 
nie wywalczy zupełnej swej niepodległości. Z swojej 
strony rząd zapewnia, że powstańcy pobici zostali 
pod Santjago i że tylko trzyma^ się jeszcze kilka po­
jedynczych oddziałów powstańczych. (Cor- Hav 
B u l) .  '

* ( B r a k  m u z e u m  s z t u k  p i ę k n y c h ) :  
Otrzymaliśmy następujący w tym przedmiocie artykuł’ 
„P rzegląd m alow ideł dostawianych na wystaw ę warsza­
w skiego towarzystwa zachęty sztuk pięknych, nie może 
nie zw rócić uw agi każdego znawcy, na obfitość w kraju 
utalentowanych artystów. Chociaż nie wszystko co się 
tam wystaw ia, nosi na sobie cechę doskonałości, nie spo­
tyka się tam przecież żadnego prawie obrazu, któryby 
nie miał w  sobie jakiejkolwiek zalety. U chybienia jakie 
w  kompozycji lub w w ypełnien:u niektórych obrazów  
widzieć się dają, nikogo zadziwiać nie mogą, w  obec 
myśli, że może większa część tych artystów była pozba­
wiona jednego z głów nych środków udoskonalenia się: 
dobrych w zorów , przy zupełnym prawie tutaj bru­
ku obrazów mistrzów z kwitnącej epoki malarstwa. 
W prawdzie najlepszym wzorem dla malarza, powinna 
służyć sama natura; ale właśc-iwe przeniesienia tej natu­
ry na płótno, we wszystkich jej postaciach, w e w szyst­
kich jej o leieniach, zależy od tylu w zględów, w ym aga  
tyle praktycznych zastosowań, że tylko chyba artysta z 
genjalnością Corregia lub Claude Lorraina m ógłby się 
obejść bez wzorów; a nawet i z tych, pierwszy, wyrzekł 
tylko swoje w ieszcze „Anch’io son p ttore”, na widok  
dzieł najznakomitszych mistrzów swojego czasu; a drug', 
zdejm ow ał całe życie z natury same tylko krajobrazy. 
W ogólności, bez udoskonalenia się w sztuce przez ©- 
glądanie znacznej liczby obrazów dobrych mistrzów roz­
m aitych szkół, nader trudno, najzdatniejszemu naw et 
artyście, wznieść się nad poziom mierności. Każda z 
tych szkól m* swój odrębny charakter, każda z nich od­
znacza się tak przymiotami, jak i wadami jej w łaściw e- 
mi. Tak naprzykł; d: szkoła rzymska przewyższa w szyst­
kie inne szkoły w doskonałości rysunku, lecz ustępuje 
w ielu z nich co do siły  kolorytu; szkolą wenecka i fla­
mandzka, odznaczające się przed innemi m cą kolorytu, 
nie dosięgają tegoż stopnia doskonałości w rysunku, jak  
rzymska, i t. p. Bez dostarczonego zatem rozpatrywania  
wielu takich wzorów, dla naśladowania tego, co jest do­
skonale, dla unikania tego co mylne, artysta musi, albo  
szukać z wielkiem usiłowaniem tego, coby znalazł od 
razu, przy porównaniu dzieł rozmaitych mistrzów-, lab  
też, co jeszcze gorsza, naśladować jednego z tych mi­
strzów, z jego zaletami i z jego wadami, i przez to zrzec 
się swej oryginalności. Będąc przekonani o niezbędności 
dobrych wzorów dla rozwinięcia się i udoskonalenia 
szlu c pięknych, wszyscy prawie m onaichowie, których 
obrazy służyły dawniej tylko dla upiększenia ich rezy­
dencji, powznosili dla nich wspaniale galerje i otworzyli 
do nich przystęp każdemu; mnóstwo znaczniejszych miast 
w Europie, urządziło u siebie, nie szczędząc nakładów, 
publiczne muzea; wiele naw et zamożniejszych prywa­
tnych osób otw orzyło dla publiczności, w tymże celu, 
sw oje zbiory. W Petersburgu, mamy odznaczającą się  
wyborowym zbiorem obrazów wielu m strzów  pierw sze­
go rzędu, w spaniałą galerją Cesarskiego Ermitażu, i o- 
brazy Cesarskiej akademji sztuk; Moskwa, sform owała  
sobie w  tych czasach, dość znaczne muzeum, pow iększo­
ne jeszcze niedawno darem Monarchy, z w  elu pięknych 
obrazów; Ryga nabyła w roku zeszłym , od jednego z 
swych obyw ateli, godną uwagi kolekcję. Odesa, jak s ły ­
chać, stara się pójść tymże śladem. Godnem jest podzi- 
wienia, że W arszawa, trzecie miasto w Cesarstwie p o i  
względem swej ludności, idzie, co do tego, prawie w ste­
cznym krokiem. Jej wspaniała galerja obrazów hrabiów

Czy to tylko zdołałeś wymyślić, dla ocalenia 
naszego, zapytała zimno.

— Przecież dadzą ci, przynajmniej kilka fran­
ków—zawsze i to wystarczy na kupienie chleba i 
węgli.

— A cóż zrobimy potem?
— Potem! Potem!! Cóż chcesz? Zobaczyra... Za-' 

stanowię się... poszukam czegoś... Nakoniec, zyskamy 
na czasie... Przecież muszę raz przezwyciężyć fatal- 
lo ś ć .  A gdy mi się powodzić zacznie... wzbogacimy 
się niebawem... Trzeba jednak umieć czekać...

— Trzeba módz czekać —wyrzekła Róża.
— Cóż robić! W każdym razie, idź do lombardu, 

a jutro...
— Jutro! zawołała Róża z widocznem już szyder­

stwem. Zawsze to jutro... Żyjemy niem już od kilku 
miesięcy. Posłuchaj mnie Pawle, mówiła dalej zim­
nym i stanowczym tonem. Jesteś dotąd prawdziwem 
dzieckiem; żyjesz złudzeniami -  a trzeba żebyś raz 
wreszcie odważył się spojrzeć, oko w oko, rzeczywi­
stości. Powiedz, ile mi pożyczą na to wyszarz&ne 
okrycie? trzy franki — zgoda; na ileż dni ta_ sumka 
zabezpieczy nas od głodu i mrozu? na trzy dni, przy­
puśćmy... A cóż nastąpi potem? Już teraz, ubranie 
twoje jest tak liche, że naraża cię na wzgardę lub 
lekceważenie protektorów—bo tylko przyzwoicie u- 
brani suplikanci zyskują łaskawe przyjęcie. Na świe­
cie, widzisz, moje dziecko, chcąc coś otrzymać, trze­
ba udawać że się niepotrzebuje niczego. Gdzie-ż

pójdziesz, w taką porę, w samym tylko surducie? Bę­
dziesz śmieszny—i nie ośmielisz się wyjść na ulicę.

— Milcz! zawołał Paweł! Milcz! zaklinam cię... 
Widzę teraz że i ty postępujesz ze mną jak wszyscy.
I w twoich oczach także, niepowodzenie jest występ­
kiem. A przecież, dawniej, u fiłaśm iin ie  przemawia­
łaś do mnie w tak okrutny sposób.

— Bo wtedy nie wiedziałam jeszcze...
— Nie Różo! WTtedy kochałaś mnie jeszcze... A je ­

dnak, mój Boże! cóż zawiniłem? Czyliż nie starałem 
się wszystkiemi siłami, nie próbował-żem wszystkie­
go? Odedrzwi do drzwi, włóczyłem się z mojemi 
kompozycjami—z temi piosnkami, które śpiewałaś 
tak cudnie! Starałem się o lekcje muzyki, błagałem
0 nie wszystkie echa Paryża... Cóż więcej uczyniła­
byś, będąc na mojem miejscu—powiedz, mi Różo!

Paweł coraz bardziej zapalał się i wzruszał—prze­
ciwnie Róża z każdą chwilą stawała się zimniejszą —
1 jakby obojętnie wzgardliwą.

— Co bym uczyniła!., nie wiem — odpowiedziała 
wreszcie.—Czuję jednak, że gdybym była mężczyzną, 
nie zcierpiałabym nigdy, ażeby kobiecie ukochanej 
przezemnie zabrakło naj pierwszych potrzeb- Poszła­
bym gdziekolwiek... jąć się najprostszej pracy...

— Niestety! Nie jestem wyrobnikiem —nie znam 
żadnego rzemiosła.

— W takim razie, nauczyłabym się jakiegoś. Ileż 
zarabiają robotnicy mularscy? Zapewne—nie jest to 
zatrudnienie przyjemne, lecz i nie trudne także. Są­
dzisz że posiadasz znakomity talent... Nie przeczę te-
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. , • „  j .  oipViie n ieed vś ty lu  obcych [ ogn iste , posiadające w ła sn o śc i e lektryczne, tow arzysząO sso liń sk ich , zw ab iająca  do sieb ie  n iegdyś tył y g  , P j*  S ir  W iUiam H am il-
gości od daw na  znikła; w m ałem muzeum, przy okrę 
gu naukow ym , zejmującem dwa pokoje w ta k  zw a­
nym pa łacu  Kazimicrowekim, można wskazać me więcej 
jak na  pięć dobrych obrazów, i to naw et mistrzów me 
pierwszego rzędu; nie slychcć, aby miasto samo, miało 
n a  celu urządzenie kiedyś czegoś podobnego; a o k o ­
lekcjach zamożniejszych pryw atnych  o só b ,  otwartych 
w  celu rozwinięcia w kraju  upodobania  do sztuk pię­
knych nie ma i co mówić. T a k  zw ana w ystaw a sztuk 
pięknych Sula tyck iego , jes t tylko magazynem prze­
chodzących przez jego ręce m alow ideł;  a jedyny w 
k ra ju  zbiór obrazów hrabiny Potc ckiej w Wilanowie, 
zanadto  oddalony jes t  od miasta, aby mógł być przystę­
pnym  dla wszystkich. W takim stanie rzeczy, gust este­
tyczny w kraju , coraz więcej tępieje, co w idać z braku 
am atorów  do kupna  lepszych naw et obrazów wystawy; 
artyści, msjący jakiekolwiek środki, szukają udoskona e- 
n ia  się, w obcych stronach, czemu i należy pizyp.sać tę 
anorm ain  ść, że po większej części, najlepsze obrazy 
przysyłane na wystawę, nie są malowane w W arszaw, ; 
biedne zaś ta lenta ,  nie mające tych środkow, malują jak
m o g ą ,  a jednakże  nie źle. Kiedykolwiek powrócimy j e ­
szcze do tego zajmującego przedmiotu. S. . .

* ( B ł y s k a w i c a  k u l i s t a . —  ^  y k o p a l i -  
g k a). G azety  austrjackic opisują n astęp ujący  w y p a ­
d e k  r z a d k ie g o  zjaw iska fizycznego, znanego pod nazw ą
błyskawicy kulistej. O  północy z 17 na  18 sierpnia, 
sta tek  U ra n ja ,  który znajdował się na  morzach austral- 
skicb, n apo tka ł  świetny meteor,  który pękł nad rudłem 
s ta tk u  z nadzwyczajnym łoskotem, podobnym do wy­
s t rza łu  z wielkiego działa. Majtek, który k ierował ru- 
dlem, zabity został na śmierć me zdoławszy wyrzec ani 
słow a. K u la  ognista p: suw ała  się przed pęknięciem 
w  kierunku  w ia tru  od południo-zachodu, i w chwili s a ­
mej eksplozji rzuciła blask tak  rażący, że kucharz, k tó ­
ry  leżał na pokładzie  środkowym, widział, j a k  sam po 
w iada ,  błyskawicę przez szpary w deskach. Jednocze­
śnie wszyscy ludzie należący do składu  osady, uciu li 
mocne wstrząśnienie, dowodzące jasno  własności elek­
trycznej tego zjawiska. K a ju ty  n ape łn i ły  się gęstym dy­
mem o niemiłym zapachu. Wszystkie papiery  P °czer- 
n ia ły ,  j a k  gdyby cały statek został okopcony. W  go­
dzinę później, inny statek, mianowicie paros ta tek  angiel­
ski L a d y  Y o u n g , k tóry  żeglował w tejże miejscowości, 
napo tka i  inną kulę ognistą, posuw ającą się także n a  je ­
go spotkanie. Majtek kierujący rudlem, spostrzegłszy 
to , zawrócił statek w bok, i bądź dla tego, bądz też dla 
innego powodu, kula ognista za trzym ała  się i pękła 
silnym łoskotem wśród rażącego blasku, nie zrządziwszy 
nikomu żadnego szwanku, lecz przeraziwszy mocno 
wszystkich widzów. Z jawiska te miały miejsce podczas 
nocy bezksiężycowej, wśród silnej burzy. P rz y  teraz- 
nieszym s’anie wiadomości meteorologicznych, trudno o- 
bjaśnić te zjaw iska, lecz zostały one opisane jeszcze w r. 
1837  przez A tago , w jego rozpraw ie  o błyskawicy, w y­
drukow anej w A n n u a ire  du  bureau  des lo n g itu d e s ; 
w rozprawie tej zw .ócił  on uw agę  na  szczególnego ro ­
dzaju błyskawicę, k sz ta ł tu  kulistego, odznaczającą się 
powolnością w posuwaniu  się. T ak ie  błyskawice kuh- 
ste, nie mające i ic wspólnego zbolidami, bywają wi zia 
ne czasami w c ią g u  kilku sekund, p o c e m  pękają  wśród 
silnego łoskotu  podobnego do grzmotu. P osu w ają  się 
cne falisto, jak gdyby unikając  często przedmiotów, z o- 
remi m usiałyby zetknąć się, w innych zas wy a i^en iac i ,  
zmieniając kierunek jak  gdyby z powodu attrakcji przez 
jakikolwiek inny, w  bliskości położony przedmiot. iJ iy- 
skawica kulista, o której B ab ine t  zakom unikował wia 
domość p aryzkP j  akademji nauk  na posiedzeniu z 5 go 
lipca 1852 r.,  weszła w kształcie kuli ognistej, przez 
komin do pokoju pewnego krawca, przy ulicy św. Jak ó  
ba. K u la  ta, odznaczająca się blaskiem, lecz b a rd to  
m a ło  rozgrzana, by ła  wielkości głowy dziecięcia, a ja k  
opow iada pomieniony krawiec, zbliżyła się do nóg jeg 
jak gdyby kotek chcący poigrać i podrapać  sobie grzbiet. 
U sunąwszy  się bez pośpiechu, krawiec un ikną ł zetknię­
cia się z meteorem, k tóry  wytrw awszy przez chwilę w 
ruchu  nieregularnym pośrodku pokoju, znalazł sobie o- 
tw ó r  komunikujący z kominem i przeznaczony dla w y ­
prow adzenia  ru ry  od pieca Żelaznego, K ula ognista, ja k  
wyraził  się krawiec, nie m ogła  sama znaleść tego o tw o­
ru  takow y bowiem był zaklejony papierem. W zniós ł­
szy się kominem do dachu, kula  pęk ła  z łoskotem podo­
bnym do grzmotu, przyczem porozrzucała  daleko naoko­
ło  k aw ały  komine. W iadom o także, że podobne kule

m u -  -lecz  ja — gdybt m b y ła  najznakom itszym  naw et 
k o m p o z \ terem , — lecz n ie m ającym  kaw ałka  chleba  
w d o m u — zru ciłab ym  pychę z serca i bez najm niej­
szeg o  wahania, grałabym  po ulicach , placach, kaw iar­
n ia ch — w szęd zie , gd zie  b y  m nie słu ch ać chciano, b ło -  
wem , odw aży łab ym  się  na w szystk o , byle  zarobić 
p ien iąd ze— na wszystko— mój panie!

—  „R óżo! Z apom inasz że jestem  nczciw ym  c z ło ­
w iekiem !” (d. c. n.).

I U g U l o k v ,  "  ----------  » -

niekiedy wybuchom gór ognistych. Sir William H am ii-  
ton opowiada, że on i kilka innych osób, podczas w ybu­
chu W ezuw jusza w r. 1779 , widzieli takie kule, które 
wychodziły z gęstych kłęUów popiołu, unoszących się 
nad wulkanem, i pękały  ja k  gdyby ognie sztuczne.
Do In depen den ce  hellenique  piszą co następuje :  P e ­
wien włościanin odkrył na wyspie Cyprze, we wsi Ida -  
lion, cmenterz istniejącego tam  niegdyś mia ta s ta ro ży ­
tnego. Konsul B tanów  Zjednoczonych na wyspie C y­
prze przystąpił niezwłocznie w łasnym kosztem do poszu­
k iw ań ; przy kopaniu  znaleziono o 3 stopy pod ziemią 
kilka starożytnych grobów, należycie zachowanych i na 
pełnionych rozmaitemi przedmiotami zbytku, p rzyrząda­
mi kuchennemi i t. d. P o tem  poczęto kopać dalej i zna­
leziono na  6 do 7 stóp głębokości pod temi grobami, ca ­
ły  inny szereg grobów z napisami fenicyjskiemi i z roz 
raaitą odzieżą. W iększa jeszcze ilość przedmiotów zna 
lezioną została, j a k  powiadają ,  w kenotafach czyli t r u m ­
nach greckich; znaleziono tam mianowicie kolczyki, mo­
nety, pierścionki, posążki, kolja i inne ozdoby złote, tu ­
dzież przedmioty srebrne, jako to  brasoloty, pierścionki, 
łyżki i t. d., i nareszcie przemioty miedziane, mianowicie 
ostrza s trzał i dzid, zwierciadła, trzyuożniki, pierścion­
ki, naczynia,  przyrządy kuchenne i monety. Oprócz te­
go’ znaleziono rozmaite drogie kamienie i płaskorzeźby, 
oraz naczynia szklaune, m arm urow e i gliniane, rozmaite 
ozdoby, większe i mniejsze posągi, dzidy i t. d. P o m ię ­
dzy znalezionemi naczyniami, było wiele malowanych, 
przyczem farby zachowały się wybornie.

* ( K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a ) .  W  d ru ­
giej połowie września, w gubernjach tutejszego kraju 
miały  miejsce następujące, nadzwyczajne wypadki.

Z n aczn ie jsze  pożary: spaliło  się: w  gubernji w a r ­
szawskiej: D . 7 (1 9 )  września, we wsi Bankowie (w po­
wiecie g ró jeck im )— 6 chałup  drewnianych, 6 obór i ty­
leż stodół z ruchomościami. S t r a ta  ocenioną została 
na 2 ,110  rs. — D . 15 (2 7 )  września (w po ,v. grójeckim), 
w e wsi F ak n cz y n ie  — m urow ana  stodoła  z żytem, za 
asekurowane na  1 ,6 40  rs r .— W  gubernji petrokowskiej: 
D .  16 (2 8 )  września, w m. Łodzi, w skutek pęknięcia 
2-ch  kotłów na  fo lw ark u — dw a m urow ane  zabudow a­
nia; w ła śćc ie l  fo lw aikn  poniósł s tra tę  5 ,000  rs. D. 16 
i 28) wrześn:a , w  m. G łów nie , młyn wodny, s t ra ta  wy­
nosi 3 ,4 0 0  r s .— D. 26 września (7 października) (w po­
wiecie pe trokowskim), we wsi L ę c z n i e - b t o w a r  zaate-  
ku ro w an y  na  1 ,050  r s r . - W  gub. kaliskiej: D .2 1  wrze­
śnia (3 października) (w pow. turekskim), we wsi G o ­
ry — 1 3  włościańskich cha łup  z p rzybudow amam i, za- 
asekurowanem i na  94 0  rs.; prócz tego, spaliły się n a ­
rzędzia rolnicze, zboże w ziarnie, 40  stogów siana, 50 
u łów  pszczół i 8 sztuk byd ła  rogatego.— W  ogolę s t r a ­
ta  wynosi 4 ,350  rsr. —  D . U  (23)  września, we wsi 
Nowej-wsi (w pow. s łupeckim ) — dom i wozownia; s t ra ­
ta  wyosi 1 ,830 rs ., przyczem spaliło się niemowlę, Jó-  
Zcf D emcradzki,  m ające 7 miesięcy.-— W gubernji lubel­
skie': D . 15 (2 7 )  września (w pow. krasnostawskim), 
we wsi S t r y ju — 4 spichrze zr.aekurowane na  8 ,82 0  rsr. 
i ruchomości niczaasekurowane, na  sumę 5 ,2 5 0  rs 
W guN  siedleckiej: D . 24 września (6 października) 
(w pow. w ęgrow skim ), we wsi Gałki, 9 włościańskich, 
chałup  zaasekurowanych na  1,280 rsr. D. 17 (29)  
września (w pow . bielskim), we wsi Lebedżewiu, stodo­
ła  zaasekurow ana na  7 7 0  rsr. i ruchomości niezaaseku- 
rowane, na sumę rsr. 7 ,2 30 .  —  D . 25 września (7 p a ź ­
dziernika) (w pow. siedleckim), we wsi Krzelinie— 7 
gospodarczych zabudow ań z znajdującem się w nich 
zbożem i 77 sztukami b y d ła  i owiec; s t ra ta  wynosi oko­
ło  6 ,9 4 0  rsr. —  W gub. kieleckiej: D . 19 września (1
października) (w pow. andrejewskira), w majątku D ja  
m e n t— dwie stodoły ze spichrzem, zaasekui owane na 
11 698 rs — D . 21 września (3 października) (w  pow.
pinczowskim), we wsi K a z i m i e r z u - W i e l k i m - c u k r o w n i a
zaasekurow ana 9 4 ,9 0 0  r s . - W  gub. radomskiej: D .  28 
sierpnia  (9 wrześnie.) (w pow. kozienickun) we wsi 
W ó jto w s tw o — dwa domy zaasekui owane nu ,. .
D .  4 (1 6 )  września (w  { ow. radomskim), we wsi J a ­
błonka, buda  n a le ż ą c a  d o , włościanina W alentego K o­
złowskiego, przyczem spaliło się dwoje nieletnich jego 
dziecj _  W  gub. płockiej: D . 11 (23)  września (w pow.
plońśkim ), we w s i  B iskupicach— 4 budynki zaasekuro- 
wane na  2 ,2 40  rs., a  zaś w  ruchomościach poniesiono 
s traty  na  8 ,2 10  r s . - D ,  13 (25)  września (w pow. h- 
pnowskim)," we wsi Nowej wsi, zabudowania zaasekuro- 
watie na 5 ,000  r s .— W  gub. łomżyńskiej: D . 1J wrze­
śnia (1 października) (w pow. łomżyńskim, we wsi Cno- 
rzew ie— drewniany dom, zaasekurowany na, J - 0  rsr.
W  gub. suwałkskiej: 27 sierpnia (9 września) (w  pow. 
marjam polskim), wsi Ingow agach  — dom z ruchom ośc ia ­
mi oceniony na 1 ,425  r s . - D .  8 (2 0 )  września (w pow. 
lnar jam polskirn), we wsi P ilw iszkach — dwa domy, 
spichrz i s todoły; w ogóle poniesiono s traty  na  3 ,6 00  
r s . - D .  11 (2 3 )  września (w  pow. kalwaryjskim) w m.
S im n ie — g o r z e l n i a  i s t o d o ł a . - S u m a  ogólnej stra ty  do­
chodzi do 8 ,97 0  r s . - D .  12 (24 )  września, we wsi Wie-

leratyszki — dw a domy; s tra ta  w ruchomościach i n ie ru -  
chomcściaeh wynosi około 1 ,980  rs .— D . 15 (27)  wrze­
śnia (w  pow. marjampolskim) we wsi Jas trzęb ie  — 3 m u ­
row ane stodoły i spichrz ze zbożem; s tra ta  wynosi oko­
ło rs. 16 ,442 .

K ra d z ie że  w W arszawie: D n ia  15 (27) września pod 
N r. 1421/2 w mieszkaniu przekupki starozakonnej P rz y .  
rowo, w czasie je j nieobecności, po wyłamaniu drzwi 
ukradziono: pieniądze, przedmioty ze złots, I ry lan tow e 
i weksle, razem na rs. 1619 . Pode jrzana  osoba w tem 
przestępstwie została zaaresztowaną i oddaną pod sąd .—  
Dnia 16 (28 )  września,  pod N r .  2 9 4 0 ,  fabrykantowi 
wyrobów żelaznych Jano w i Pietraszce, ukradziono 250 
ts. W inna w tem przestępstwie s łu iąca ,  od której część 
pieniędzy odebrano, oddana została pod są d .—  D n ia  20  
września (2 października), pod N r. 1371 z mieszkania 
Własowa, członka komory celnej, ukradziono rzeczy w a r ­
tujące 150 rs., które wyśledzone zestały, a  złoczyńcy od­
dani pod s ą d . — D n ia  29 września (11 października), ze 
sklepu kupca Korenblum a, pod N r. 17 27  mieszkającego, 
ukradziono dwie paczki towarów w artu jące  200  rub. sr. 
Śledztwo prowadzi się.

S am obójstw a. D nia  10 (22) września (w pow. radie- 
jewbkioi) w m. Nieszawie, powiesił się pruski poddany 
wyrobnik A ugust  Cinke. —  D nia  11 (23) września,  (w  
pow. częstochowskim) we wsi K am yku , znaleziony zo­
stał powieszony dzierżawca ogrodu Antoni Markiewicz, 
mieszkaniec miasta W ielunia .—  D n ia  15 (2 7 )  września, 
(w pow. słupeckim), obywatel miasta Lądka ,  M arcin T o -  
iniński, po wypiciu pół kw arty  okowity, na  drugi dzień 
um arł .

Zabójstwa. W  gubernji łomżyńskiej: D n ia  20 wrze­
śnia ( .’ października), (w pow. janowskim), w mają tku  
Stojeszynie A nton i Kelb, mający la t  20, syn tamtejszego 
leśnika, rozgniewawszy się na swą macochę zabił j ą  w y ­
strzałem z fuzji. P rzes tępca  oddany został pod sąd.
D n ia  27 września (9 października) ,  w karczmie zn a jd u ­
jącej się przy drodze o 2 wiorsty  od wsi ź łdanowa (w  
pow. zamostskim), znaleziono zab itą  uderzeniem siekie­
rą  w głowę, przez niewiadomych złoczyńców, szynkarkę 
Antoninę Borowcównę, 22 la t  mającą, a przy niej roz­
trzaskany kuferek. D la  wyśledzenia przestępcy przeds ię ­
wzięto energiczne środki. — D nia  27 sierpnia (8 w rze­
śnia),  we wsi Solec (w  pow. p łońskim ), włościanin M i­
chalski ta k  mocno uderzył włościanina Ja s ik a  w głowę, 
że ten wkrótce um arł .

N a d zw y c za jn e  w y p a d k i śm ierci. D oia 18 (30)  wrze­
śnia, (w pow. noworadomskim) na stacji drogi żelaznej 
warszawsko-wiedeńskiej Kołomziszcza, robotnik W alen- 
ty Olszewski, przez nieostrożność został zgnieciony mię­
dzy w agonami. —  D nia  29 września (11 października), 
w ra. powiatowem Petrokow ie , na  stacji drogi żelaznej 
zgnieciony zesta ł  przez towarowy pociąg, robotnik  J a n  
Kokoszkiewicz, a 17 (29)  października, (w pow. w ołke-  
wyszskim) na  stacji drogi żelaznej w arszaw sko-w iedeń- 
skiej Kibarty, w czasie p rzesuwania wagonów celem w y­
ładow ania  tow arów  na skład , zgnieciony został z powo­
du nieostrożności robotnik H enryk  Sznejder, mieszkaniec 
wsi Dowgełajce.

R o zb ic ie  się  s ta tk u .  D n ia  4 (16 )  września,  w pobli­
żu miasta Czerwińska na  rzece Wiśle , rozbił się statek, 
przyczem z znajdujących się na nim 360  beczek soli, 
156 u tonęło, a  pozostałe zostały  u ra to w a n e .—  W  d ru ­
giej połowie września, wykazano poża ów 59, czyli o 9 
mniej jak  w 1-ej połowie września; z tej liczby: 2 wyni­
kło z podpalenia i 1 od pioruna. S tra ta  poniesiona od 
pożarów, z wyłączeniem 4-ch  miejsc, gdzie takow e nie 
są wykazane, dochodzi do 2 1 2 ,6 1 8 r s .  czyli o 9 4 ,7 4 3  rs. 
więcej jak  w pierwszej połowie września. N agłych  w y ­
padków śmierci wykazano 82, czyli o 3 więcej jak  p o ­
przednio; powiększenie nastąp iło  w przypadkach  śmier­
ci od potłuczenia, a zmniejszenie w liczbie u opionycb. 
L iczba um arłych następująca: z potłuczenia um ar ło  22, 
(w tej liczbie u tonęło  14); z o truc ia  grzybami umarło  
1 0, z poparzenia  7 dzieci, z p ijaństwa 2- Samobójstw 
wyśledzono 3, dzieciobójstw 2, i martwych ciał 6, bez 
oznak gw ałtow nej śmierci. Samobójstw wykazano 7. 
Kradzieży wyśledzono 8.

ł  ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W  dniu w czo ra j­
szym, Michał Lewandowski, furman, przez mestrozność 
najechał na  przechodzącą żonę dymisjonowanego żołnie­
rza Franciszkę Cechrzycką, która u leg ła  nieznacznemu 
skaleczeniu nogi lewej.— Tegoż dnia, Tonchel L usm an, 
furman, przybyły z miasta Szydłowca, wjeżdżając w b ra ­
mę domu pod N r. 1104, przygniótł d > ściany Srula  L c r -
ga, urlopowanego żołnierza i skaleczył mu nogę, lecz 
także bez niebezpieczeństwa. Chorzy odesłani na ku ra ­
cję, pierwsza do mieszkania, drugi do szpitala s taroza-  
konnych, furmani zaś aresztowani.

* K ursa  monet zagranicznych w h  arszam e  
Za talar  wczoraj ra. 1 kop. 9 dzie rsr. 1 kop. 9.
Z a  frank „  „  — „  28 » » ~ ' »
Za złoty reń. „  —  „ 6 3  „  „  „
NJ8. Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowe 

dla  i może służyć tylko za wskazówkę.

28.
62.
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* ( P o ś w i ę c e n i e  c e r k w i ) .  D nia 15 paździar- i 
nika r. .b., odbyło się w Helsingfor3ie pośw ięcenie now o- 
zbudowaj cerkwi prawosławnej.

* ( J u b i l e u s z ) .  R u s. Inw . p isze , że 6 listopa­
da upłynęło 25 lat od daty mianowania jego cesarskiej 
wysokości księcia Piotra Oldenburgskiego kuratorem Ce • 
sarskiego Aleksandrowskiego liceum. W tym dniu liceum  
postanow iło uroczyście uczcić wysokiego sw ego jubilata, 
a rada uchwaliła upraszać N ajw yższego pozwolenia na 
w ystawienie w sali lieealnej portretu księcia naturalnej 
w ielkości i na wybicie pam iątkowego medalu, z wize­
runkiem jego wysokości po jednej stronie, a po drugiej 
herbu liceum  z napisem : „Celaitudini Iraperiali, Prm-
cipi Petro Oldenburgensi, excellentissimo Curatori suo, 
quinque lustris peractis, Lyceum Imperiale Alexandri- 
num .” Najjaśniejszy Pan raczył przychylić się do te­
go. Medal w ielki złoty licealny zamówiony został w 
mennicy pet rshurgskiej, a kopje bronzowe tegoż mają 
być rozdane wszystkim osobom należącym do uroczysto­
ści i byłym  uczniom liceum. Wymalowania portretu 
podjął się p. Schwartz, członek Cesarskiej akademji kun­
sztów , były uczeń liceum. O godzinie 10 ej zrana w 
pałacu jego cesarskiej wysokości zgromadzili się: człon­
kowie rady licealnej i deputowani każdego kursu z osta­
tnich 25 u lat. P o  wejściu jego wysokości i po złoże­
niu mu powinszowania, członkowie rady zaprosili go do 
gmachu licealnego na dzięknzynne nabożeństwo, na któ­
re zgromadzili się wszyscy znajdujący się w Petersburgu 
dawni uczniowie liceum. Jego cesarska wysokość przy­
był do kapłicy licealnej, w której, po ukończeniu litu r- 
gji, odprawione było dziękczynne nabożeństwo z m odła­
mi o długie lata dla Najjaśniejszego Pana, całego domu 
Monarszego i dla jego wysokości. Przed rozpoczęciem  
modłów, nauczyciel religji protojerej Strokin miał pię­
kną przemowę, w której skreślił czyny wysokiego jubi­
lata. Z kaplicy jego wysokość, w  towarzystwie dyre­
ktora, udał się do przyozdobionej świetnie sali jadalnej, 
gdzi3  zgromadzili s :ę wszyscy obecni. Nad wejściem do 
sali umieszczony był w łuku wielKi wieniec z białych ka- 
melji i innych kwiatów, z cyfrą jego w ysokości. W sali 
zgromadzili się uczniowie liceum z swemi guwernerami 
i profesorami na przodzie, oraz dawni wychowańcy li­
ceum. Przy wejściu jego tvys kr ści do sali, orkiestra 
pod dyrekcją p. N agła w ykonała uroczysty marsz, które­
go nóty, ozdobione winietami, ry30wanemi przez uczni 
Birkina i Chrapów ckiego, oraz hymn skomponowany 
przez innych dwóch uczni, Kupczyńskicgo i hrabiego Go- 
łow ina, doręczone ?ostały w pięknej oprawie jubilatowi. 
Następnie starszy wiekiem członek rady, tajny radca 
Szulgin, odczytał jego wysokości podany od rady i urzę­
dników liceum adres dziękczynny, spisany wytwornie na 
14 wielkich arkuszach, ozdobiony winietami, wyobraża- 
iącem i różne godła nauk i kunsztów, ra  wierzchnich ro­
gach których umieszczony był wizerunek medalu odbi­
tego dla jego wysokości. Po odczytaniu adresu, uczeń 
klasy 1-ej Śzpigelberg, w imieniu swoich kolegów , w y­
nurzył jego wysokości uczucia wdzięczności za ojcowską 
opiekę r,ad liceum, i szczere życzenia pomyślności. Je­
go cesarska wysokość odpowiedział w następujących 
wyrazach : „Pan w ie! N ie znajduję słów  dla podzięko­
wania wam za dzisiejsze tkliwe dowody waszej dla mnie 
względności. Kiedy przed 26 laty, wiekopomnej pamię­
ci Cesarzowi Mikołajowi podobało się mianować mnie 
kierującym Cesarskiego liceum carskosielskiego, poczy 
talem za najchlubniejszy dowćd Monarszego zaufania 
polecony sobie kierunek zakładu, nieobcego dla mnie, 
utworzonego podług w oli Cesarza Aleksandra I , obda­
rzonego ważnemi prawami i przywilejami, który w y­
kształcił dla Rosji znaczną liczbę znakomitych działaczy 
w różnych gałęziach służby publicznej i w zawodzie l i ­
teratury ojczyst*j. Spojrzawszy ua dzisiejsze zgroma­
dzenie, przychodzi nam yśl francuzkje wyrażenie: „C’est 
la  poule aux osuf's d’o r.” Szczęśliwy jestem, że sta’em 
się przewodnikiem tej świątyni oświaty, na wzór której 
pow stała blizka d la-m ego serca szkoła prawa. Jeżeli 
B ogu podobało się pobłogosław ić prace moja, poczytu­
ję  za najprzyjemniejszy obowiązek wynurzyć serdeczną 
mą wdzięczność dyrektorowi i spółkolcgom w świętej 
sprawie wychowania, tak dawnym jak i teraźniejszym  
i wszystkim kochanym m im wychowańcom. Pokłada­

jąc  ufność w B ogu, spodziewam się, że zakład ten po­
zostań^ nazawsze wiernym swemu obowiązkowi wycho­
wania wdzięcznej, wyborowej młodzieży dla służby M o­
narszej i uczciwej pracy publicznej, na zasadach wiary 
świętej i niewzruszonego przywiązania do tronp. Niech 
Najwyższy Stwórca b łogrslaw i postępom Jiceum dla s ła ­
wy ukochanego Monarchy naszego i drogiej ojczyzny," 
Uroczystość zakończyła się hymnem: „Boże Cesarza
chroń* odśpiewanym przez obecnych, przy odgłosie mu­
zyki. Poczem, jego cesarska wysokość oddalił się od­
prowadzony będąc przez obecnych do przedsionka.

* (W  i a d o m o ś ć  b i b l j o g r a f i c z n a ) .  Zamie­
szkały w Paryżu znany kapłan prawosławny W łodzi 
mierz Gnettee, żąda naszego ogłoszenia, że on przedsię­
wziął obszerną pracę pod tytułem: „Historja kościo ła”,

w  języku francuzkim. Celem tej pracy je s t  bezstronne 
w yłuszczenie historji kościoła chrześcjańskiego w ogó l­
ności, obce wszelkim dążeniom tendencyjnym, jakie są 
osnową podobnych dzieł napisanych przez katolickich i 
protestanckich teologów . Historja kościoła p. Guattee, 
obejmować będzie cztery okresy: 1 -szy od Narodzenia
Chrystusa do pierwszego soboru nicejskiego, 2-gi od s o ­
boru nicejskiego do 7-go soboru powszechnego, 3 -c i od
7-go soboru powszechnego do soboru florencyjskiego 
włącznie, i 4 -ty od soboru florencyjskiego do naszych 
czasów. D zieło to składać się będzie z 10-ciu tom ów in
8-o po 700  stronic każdy. Pierwszy tom wyjdzie n ie­
zwłocznie jak tylko zbierze się tysiąc prenumeratorów, 
dla których cena tego tomu ustanawia się 8 franków  
(w  sprzedaży kosztować będzie 12 franków); p oz ista łe  
toray prenumeratorowie opłacać będą po wyjściu ich z 
druku. O poparcie swego wydania autor udaje się do 
prawosławnych z prośbą, aby zbierali prenumeratę m ię­
dzy sobą i swemi znajomemi. N a !eżność odsyłaną być 
ma do Paryża pod adresem: „Paris, rue Micomenil, N . 
5, a 1’administration de l’Histoire da i’E ^lise” z w yra­
żeniem adresu i nazwiska. (St. P et. W ied.)

* ( N o w e  c z a s o p i s m o ) .  P odług ogłoszenia 
gazety policyjnej odeskiej, od 1 stycznia zacznie w ych o­
dzić w Odesie pod redakcją p. Orenszteina gazeta D e ń , 
żydowski organ w języku ruskim.

* ( P r o j e k t o w a n a  k o l e j  ż e l a z n a ] .  R u s. 
W ied. podają pogłoskę, że tworzy się spółka dla prze­
prowadzenia gałęzi kolei' żelaznej ze stacji Szestakowej 
(na linji olw iopolsko-elisawętgr.oizkiej) do miasta N o- 
womirgrodu, N a tej drodze mają być czynione badania. 
Trzeba wiedzieć że pod Nowomirgrodem, wgubernji k i­
jowskiej, znajduje się kilka wielkich cukrowni i że tam 
c ynione są poszukiwania w ęgla kamiennego.

* ( U r z ą d z e n i e  k o m u n i k a c j i ) .  Gazeta 
K a u k a z  donosi, że różna plemiona górali poczęły urzą­
dzać na górach dogodniejsze i trwalsze komunikacje w ła ­
snym kosztem z niejaką pomocą ze strony rządu. Jego  
W ysokość Namiestnik uznał możność udzielenia na ten 
cel 2 ,000  rs.

* ( S p r o s t o w a n i e ) .  Mosk. W ied. piszą: „ D o ­
noszą z Petersburga 11 listopada, że w końcu kroniki 
teatralnej umieszczonej w Nr. 39 gazety Sowrem ennaja  
L etopis, wkradła się pomyłka. Tam  bowiem powiedzia 
no, „że p. Stanio, odwołany d i Petersburga, odjadzie 
przed ukończeniem obowiązkowych przedstawień abona­
mentu". p . Stanio istotnie zaangażowany został do P e­
tersburgu, w miejsce p. Frascini, alo pozostanie w M o­
skwie do końca pierwszej serji przedstawień opery w ło­
skiej; w ogłoszonem  zaś teraz dodatkowem abonam en­
cie p. Stanio nie jest wymieniony.

’ ( T r z ę s i e n i e  z i e m i ) .  D o gazety K ijew lanin  
korespondent z Kuzyna (w powiee'e skwirskim) donosi: 
D nia 1 listopada, około godziny 10-ej z rana, znajdując 
się w pokoju w iilkiago murowanego domu, posłyszałem  
huk i brzęk szyb w oknach, i u żułem dość wyraźne 
wahanie się krzesła, na którem siedziałem, co trw ało  
najwięcej dwie, sekund. Ponieważ podobne w ftrząśnie- 
nie nie mogłem przypisać ani przejazdowi powozu, ani 
spadnięciu jakiego ciężaru, prz to sądząc, że było skut­
kiem trzęsienia ziemi, zapytywałem m ieszkańców tegoż 
domu czy n :e dostrzegli coś podobnego. N ikt nie w i­
dział przejeżdżającego powozu i wszystko było na sw o- 
j im miejscu, tak, że już gotów  byłem przyznać, że żadne­
go wstrząśnięcia ziemi nie było. P o niejakim czasie s ły ­
szałem opowiadanie miejscowego kapelana, że około go­
dziny 10-ej z rana, będąc sam w domu, słyszał nadzwy- 
czajny łoskot, brzęk okien, przyczem zamknięte drzwi 
same otworzyły się. Dodaje przytem, że łoskot wcala 
nie był podobny do huku jadącego powozu, a opow ia­
dający, cokolwiek przestraszony, zeskoczył z krzesła. 
P odług jego twierdzenia, zjawisko to trwało z półtory  
sekundy. Pewna podeszła dama opowiada, że znajdo­
wała się w tym czasie w kościele i istotnie uczuła coś 
nadzwyczajnego, i w zięła to za trzęsienie ziem’; ale k ie­
dy nikt z tym się nie odzyw ał, w ięc zaprzestała o tam 
mówić. Pew na jeszcze osoba powiada, żc pamięta jakiś 
nadzwyczajny łoskot o tejże godzinie, na co wszakże nie 

wracała uw agi i nic stanowczego powiedzić nie umie. 
Opowiadania te do tego stopnia poparły mój wniosek o 
trzęsieniu ziemi, że postanowiłem  podać to do gazet. 
Ogłoszenie moje w yw oła może jakiekolw iek doniesienie 
w tej mierze, a wtedy ja  i czytelnicy z pewnością dowie 
dzą się, że 1 listopada było u nas słabe trzęsienia ziemi. 
Wreszcie może okaże się, że w tym dniu zaszło gdzie­
kolwiek znaczno trzęsienia ziemi, co będzie miało tern 
większe znaczenie, że nie będzie ulegać żadcej w ątpli­
wości.

W ypadków Hiszpanji.
* M adry t, 1 g ru d n ia  (19  lis topada). Dekret o -  

świadcza, że od dziś są, zupełnie wolni w. wykonywa­
niu swojej profesji ajenci wekslowi, meklerzy i tłom a-

cze na okrętach W szyscy hiszpanie i cudzoziemcy  
będą mogli spełniać te funkcje bez upoważnienia i 
składania kaucji. ( C or. I la v . B u l.).

* M a d ry t, 1 g m d n ia  (19 listopada). Zapowiedzia­
ny okólnik m inistra spraw wewnętrznych Sagasta do 
gubernatorów prowincij, zosta ł ogłoszony. M inister 
oskarża w nim reakcję, że przesadza .dążności rew o­
lucyjne, ażeby podkopać w ten sposób idee liberalne. 
M inister wzywa gubernatorów, ażeby utrzymywali 
wszędzie porządek za jakąbądź cenę. (W olffs T . B .)

* M adry t, 2  g ru dn ia  ( 2 0  lis topada). Na sk u ­
tek pogłoski, że milicja ludowa złożona z ochotników, 
która trzym ała dotąd straż w gmachu m inisterstwa  
spraw wewnętrznych, zastąpioną zostanie przez woj­
ska regularne, miały miejsce wczoraj wieczorem na 
„Puerto del Sol” liczne zbiegowiska, które trwały do 
godziny 1-ej w nocy, t, j. do chwili, w której jenerał- 
kapitan Isquierdo zg łosił się osobiście i zapewnił o 
bezzasadności pomienionej pogłoski. (T am że.)

* N ow y-Jork , 2  g ru dn ia  ( 2 0  listopada). Junta 
rewolucyjna na wyspie Kubie ogłosiła  proklamację, 
odrzucającą amnestję i oświadczającą, że je s t  gotow ą  
do walki o swą niepodległość, ( ia m ze .)

* Co się tyczy misji Olozagi do Paryża, korespon­
dent madrycki pisze do T im esu , że zdaniem pom ie- 
nionego posła, Paryż stanowić powinien, rzec można, 
punkt środkowy dla spraw zagranicznych Hiszpanji. 
W iększa część innych reprezentantów' hiszpańskich, 
mianowaną została za wpływem Olozagi, który pro­
ponuje, ażeby pozostawali oni w bezpośrednich s to ­
sunkach nie tylko z ministerstwem  spraw zagranicz­
nych w Madrycie, lecz także z nim samym. Dalej 
korespondent pomieniony donosi, że don Jose Espan- 
na, który był poprzednio sekretarzem  Olozagi, nie 
zostanie prawdopodobrie mianowany posłem  we F lo­
rencji, albowiem Menabrea spoglądałby ua tę nomina­
cję niechętnem okiem. Powodem do tego mają być 
stosunki Jose’go Espanaa z wielu najzaciętszymi de­
putowanymi włoskimi. Powiadają, że prowadzona 
była w tym względzie bardzo ożywiona koresponden­
cja, aż nareszcie dano ministrowi Lorenzana do zro­
zumienia, że niestosownem jest chcieć narzucić p e r ­
sonam  ingratam  temu krajowi, który pierwszy w E u ­
ropie w szedł w stosunki nrzędowe z rządem tymcza­
sowym. Korespondent nadmienia, że jenerał Prim  
działał w tej sprawie pojednawczo. — P. Miranda 
pisze z Madrytu do dziennika O aulois, że m arszałek  
Prim  upoważnił go form alnie do ośw iadczenia, że nie 
będzie on pozostawać nigdy w żadnych stosunkach  
politycznych z Burbonsm i którejkolwiekbądź linji. 
„Nigdy, powiedział on, nie będę narzędziem ani pro­
tektorem tej rodziny królewskiej, która spowodowała 
nieszczęście mojej ojczyzny”. P. Miranda zapewnia, 
że położenie rzeczy w Hiszpanji jest wyborne, że w 
mieście Madrycie panuje spokojność i że w prowin­
cjach panuje wzburzenie jedynie na skutek działal­
ności wyborczej. Rząd spogląda w przyszłość bez 
obawy i w iększość kraju, nawet o w iele znaczniejsza 
większość, jest ze wszech miar zadowolniona.

A u s tr jf t  i Złomie Słowiańskie
* ( D e l e g a c j  e. - S e j  m w ę g i e r s k i . — J e n e r a ł  

B e n e d e k ) .  W iedeń , 3 0  listopada. Podług osta­
tnich wiadomości z Pesztu, narady w obu delegacjach  
nad budżetem militarnym zrobiły w ciągu wczoraj­
szego i dzisiejszego dnia znaczne postępy. Wczoraj 
budżet ten roztrząsnięty został ostatecznie w komi­
sji finansowej delegacji austrjackiej, przyczem m ini­
ster wojny baron Kuhn m iał tę przyjemność, że z 
liczby siedmiu i pół miljonów guldenów, które p od ­
komisja proponowała wykreślić, przywrócono napo- 
wrót do pomienionego budżetu przeszło półpięta 
mdjona, tak, iż dla budżetu zwyczajnego wydziału  
wojny, różnica pomiędzy propozycją rządu a przy­
zwoleniem komisji, wynosi już tylko trzy miljony. 
Delegacja węgierska, która roztrząsała dziś na p o­
siedzeniu plenarne® budżet zwyczajny wydziału woj- 
ny, była jeszcze bardziej uprzedzającą, sum a bowiem  
wykreślona przez nią wynosi ogółem  tylko dwa mi- 
ljony guldenów, i zdaje s ;ę, że delegacja austrjacka 
zgodzi się także na swem posiedzeniu plenarnem na 
wykreślenie tejże sumy. — W izbie deputowanych sej­
mu węgierskiego ukończone zostały onegdaj rozpra­
wy nad prawem o narodowościach, wczoraj zaś, po 
rozprawach szczegółowych, prawo to , opracowane 
przez samego Deaka, zostało przyjęte, po poprze- 
dniem atoli złożeniu przez pp. Macsonyi’ego i Mile- 
ticza oświadczenia w imieniu większości deputowa­
nych z okręgów niemadjarskieb, że nie mogą oni 
brać udziału w rozprawach szczegółowych. Tylko 
pięciu deputowanych niemadjarskich brało udział 
w rozprawach pomienionycb, i jed en  z nich, serb  
Iwaczkowicz, zrobił co do sw o ch ziomków tę uwagę, 
że mogą oni po prostu złożyć mandata, jeżeli są nie­
zadowoleni z uchwał izby. W czoraj złożone także zo-
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stało n a  nowo w węgierskiej izbie deputowanych 
prawo o organizacji armji, przyczem prezes m ini­
strów br. Andrassy zalecił przyjęcie zmian zaprowa­
dzonych w tem prawie przez wiedeńską radę p ań ­
stwa. Kwestja ta  roztrząsaną już była na konferencji, 
k tó rą  odbyło stronnictwo Deaka, przyczem postano­
wiono znaczną większością zadosyćuczynic zaleceniu 
prezesa ministrów. — W obec wielkiej działalności 
parlam entarnej, rozwijanej w stolicy W ęgier, życie 
publiczne w Wi cdiii u nie pizedstawia na teiaz ża­
dnych godniejszych uwagi faktów, tak, iż dzienniki 
zamieszczają wiadomości z Wiednia i o Aiedniu je 
dynie jo d  rubryką kroniki miejscowej. Niejaką uwa­
gę zwrócił na się artyku ł zamieszczony w dzisiejszej 
Wiener Z tng  i zaprzątający się bitwą pod Królowym 

Hradcem (Kóniggratz). Niektóre mianowicie pisma, 
zastanawiając się nad ogłoszoną obecnie trzecią czę­
ścią sprawozdania sztabu jeneralnego o kampanji 
z r. 1866, wynurzyły przekonanie, że ze sprawozda­
nia pomienionego okazuje się, iż jenerał B enedek 
stoczył tę nieszczęśliwą bitwę wbrew swej woli i je­
dynie na skutek rozkazu otrzymanego od najwyższej 
władzy. W iener Z tng  nie chce podzielać tego prze­
konania i przytacza dowód przeciwny z ak t wojsko­
wych urzędowych. Pomieaione pismo wskazuje ze 
szczególnym naciskiem na ten fakt, że Benedek byi 
jeszcze 2-go lipca całkiem nieczynnym, i dopiero o 
godzinie 11-ej w nocy wydał rozporządzenia oo bi­
twy stoczonej następnego dnia. Gdyby przeto otrzy­
m ał on był i-go  lipca rozkaz do stoczenia tej bitwy, 
w takim razie byłby on, zdaniem W iener Ztng, wy­
d a ł jeszcze dnia poprzedniego należyte rozporządze­
nia. CNordd. A . Z .)  . . ,<■

* ( S e j m  w ę g i e r s k i ) .  Peszt, 1 grudnia. Mi-
leticz zaiuterpelował m inistra sprawiedliwości, dlacze­
go uwięziony em igrant serbski Iwanowicz, pomimo 
wezwania, nie został wydany sądom serbskim, da­
lej dlaczego reprezentacja miejska Nowego Sadu zo­
sta ła  rozwiązaną i zarządzono nowe wybory. L rnest 
Simony zainterpelował ministerstwo, czy pomiędzy 
Serbią a W ęgrami istnieje kartel ekstradycji. W szyst­
kie interpelacje dostawione zostały ministrom. Na 
wieczornem posiedzeniu izby niższej, przyjęty został 
bez zmiany projekt o uregulowaniu unji z Siedmiogro­
dem. Perczel złożył referat komisji wojskowej o zm ia­
nach prawa reorganizacji armji; komisja,zaleca pizy
jęcie zmian. (Cor. B iir.).

* ( K w e s t j a  r u m u ń s k a ) .  O położeniu rzeczy 
w Itum unji otrzymujemy znowu dziwne zwierzenia, 
pochodzące znowu ze źródła austriackiego. Dzien­
nik Osten, poświęcony rzeczom słowiańskim, donosił 
mianowicie, że austrjackie ministerstwo wojny uzna­
ło za stosowne posłać tam jednego z wyższych ofice 
rów sztabu jeneralnego, dla zbadania rzeczy na miej 
scu i złożenia raportu  co do wszystkiego, co znajdzie 
tam  nadzwyczajnego we względzie militarnym. Dzien­
nik Ost n  powiada obecnie, że oficer pomiemony wró­
cił już ze swej misji i złożył swojej władzy rapo it 
Podróżując pod rozmaitem przebraniem, objechał on 
bez przeszkody całe Multany i całą W ołoszczyznę. 
Powiada on w swym raporcie, że rum uni czynią 
wprawdzie wielkie usiłowania dla postawienia siebie 
w stanie obronnym, lecz że wiadomości o ich uzbro­
jeniach są bardzo przesadzone. U derzyły go atoli 
dwa szczególniej punkta, mianowicie zaprowadzone 
przez rząd strzelanie w dnie niedzielne do tarczy we 
wszystkich gminach kraju  (!), oraz budowa dróg m i­
litarnych, z których największą jego uwagę zwróciła 
na siebie droga przeprowadzana na połączenie Sie­
dmiogrodu z Bukowiną przez k ą t M ultan. Jeżeli w 
B um unji nie zachodzi nic niebezpieczniejszego, jak 
tylko zaprowadzenie strzelania niedzielnego do tarczy 
u la  przyjemności i budowa drogi w kierunku wyż 
wskazanym, w którym  to punkcie atak  ze strony Ru 
m unii na Węgry jest ze wszech m iar nieprawdopodo­
b n y ’w takim razie powinnyby ustać wkrótce obawy, 
jak ie  europejscy mężowie stanu żywią co do Rum u­
nii. (N ordd . A- Z ) .

Prusy i Niemcy.
* ( P a r ł a m  e t  p r u s k i ) .  P rusk i m inister sp ra ­

wiedliwości nie wątpi o możności coraz ściślejszego 
zbliżenia się z sobą pomiędzy Niemcami północnemi a 
południowemu Mówiąc w izbie deputowanych berliń­
skich o konieczności przyswojenia ogólnego prawo­
dawstwa pruskiego w związku północnym, m inister 
wynurzył zdanie, że część Niemiec położona na połu­
dniu Menu pójdzie niezwłocznie za tym przykładem. 
N iektórzy członkowie parlam entu pruskiego, należą­
cy do rozmaitych odcieni, przedstawili izbie propozy­
cję zniesienia m inisterstwa spraw zagranicznych dla 
królestwa pruskiego i przekazania atrybucji jego mi­
nisterstw u związku północnego. P rojekt jest logiczny. 
Ponieważ reprezentacja dyplomatyczna wszystkich 
państw związkowych oddaną została Prusom , czyż 
n ie słusznie, ażety te ponosiły wszystkie wydatki

budżetu m inisterstwa spraw zagranicznych? Ale czy 
rząd zgodzi się na utworzenie odpowiedzialnego mi­
nisterstwa związkowego? Prawdopodobnie rząd b e r­
liński ograniczy się na przyjęciu jednej części propo­
zycji, dopomagającej budżetowi pruikiem u w wydat­
kach dyplomatycznych, wydatkami budżetu zw iązko­
wego. Związek nie będzie posiadał swojego m in is te r­
stwa, ale będzie ponosił wydatki na nie. {L a  Fr.).

Włochy i Rzym.
* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  F lorencja , 1 

grudnia. Izba deputowanych przyjęła, 184 głosami 
przeciw 42, projekt do prawa, z mocy którego nadają 
się prerogatywy obywatelskie i polityczne wszystkim 
włochoin tych prowincij, k tó re  nie wchodzą jeszcze 
do składu królestwa włoskiego. Komisja izby depu­
towanych uorganizowaną została na wzór komisji par­
lamentu angielskiego, to je s t z posiedzeniami przy 
drzwiach zamkniętych. Prezesem komisji wybrany 
został Bcrgatti, kandvdat m inisterjalny. « ( Wolffs 
T. JE?.).

Anglja.
* ( Wy b o r y ) .  W Londynie ukończoną została wal­

ka wyborcza. ’P. Gladstone liczyć może na większość 
110 głosów w parlamencie. Znaczna większość co do 
liczby, jeśli już  nie co do zdolności. Zwrócono już 
rzeczywiście uwagę na to, śe no\va izba liczyć będzie 
mniej inteligencji niż poprzednia , dosyć wielkich 
przemysłowców, więcej kapitalistów. {L a  Jtr.)

Ameryka.
* ( W o j n a  b r a z y l i j s k o  - p a r a g w a j s k a ) .  

Netu Y ork  H erald , najbardziej poważane z pism 
północno-amerykańskich, donosi co następuje o poło­
żeniu rzeczy na jilacu wojny nad La Platą: „Sprzy­
mierzeni m ają mało widoków na zdobycie znaczniej­
szej części terytorjum  paragwajskiego, nad okolice 
przyległe rzece. Jak  skoro jiosuną się oni po za pro­
mień strzałów  ze swych statków pancernych, w takim 
razie prezydent Lopez będzie panem położenia. B ar­
dzo być może, iż ostataia walka pod Ailletą będzie 
dla sprzymierzonych nauką praktyczną, k tó ra  im do 
wiedzie, że nie mogą oni podbić kraju, i która zniewoli 
ich do zgodzenia się na pokój zaszczytny” .

Afryka.
=5“ ( N o w a  k r ó l o w a  M a d a g a s k a r u ) .  Listy z 

d. 28 września donoszą, że ceremonja koronacji kró 
lowej Ra naval o II , k tóra w m. czerwcu w stąpiła na 
tron po królowej Rasoaharina, odbyła się w siebrnym  
pałacu. Reprezentanci mocarstw zaproszeni zostali 
na tę uroczystość, a obecność ich wywarła wielkie 
wrażenie na ludność. Po raz drugi doznali oni podo­
bnego zaszczytu. R ząd M adagaskaru porobił n iektó­
re ważne ustępstwa dla handlu zagranicznego, który 
spodziewa się uzyskać wkrótce prawo eksploatacji 
kopalni złota i miedzi, odkrytych uiedawuo przez eu 
ropejczyków. {L a  P a tr .)

i nie płacą prędzej, póki ich urzęda poborcze nie 
zm uszą... Dodajmy do tego, że ruch interesów ma­
terialnych w Galicji jest nadzwyczaj słaby, przedsię­
biorcy, kupcy i rzemieślnicy są w jak  najsm utniej- 
szein położeniu i dla tego wygórowanym podatkom  
podołać nie mogą,

Narodówlca  rzuciła się na nowe pole agitacji. Oto 
zaczęła podburzać malców z niższych klas gim nazjal­
nych przeciw profesorom. Rodzice i opiekunowie bę­
dą jej wkrótce mogli podziękować za postępy swoich 
dzieci i popilów w naukach, którym  podburzanie prze­
ciw nauczycielom tak  się podobało, że już zaczynają 
im grozić wyrzuceniem z klasy. H.

Lwów, 2 grudnia.
Bezczynność rad powiatowych i usuwanie się ich naczelni­

ków.— W ypadek lir. Gołuchowskiego. — Zm niejszenie czasu  
kwarantanny. , • , ,  T"~

Nasze rady powiatowe, uważać można tak j ak gdy­
by nigdy nieistniały, czynność ich jest żadna, bo 
gdzież szlachcic polski chciałby się zajmować mozol­
ną p racą 'tam . gdzie przynajmniej za jeden dzień 
pracy, niewynagrodzonoby go chociażby jednom ie­
sięczną su tą  ucztą. Ci zaś prezesi i wice-preze­
si ¥Sd powiatowych, którzy znani byli z swych p ra ­
wniczych wiadomości, ludzie pracy i zaszczyceni za­
ufaniem powszechnem, widząc ogólne apatję w kraju, 
z rad  powiatowych ustąpili.

H r. Gołachowskiego (byłego nam iestnika) ząsko-. 
czył mały wypadek; — dobra Janowskie kam eralne,\ 
które zakupił od koasorcjam  zakupna dóbr kam eral- / 
nych w Galicji, były zanadto nisko taksowane przed / 
sprzedażą; otóż poczyniono teraz z urzędu śledztwo, 
które wykryło nie mało niedokładności zaszłych w 
temże oszacowaniu; i istotnie Bogiem a prawdą w artują 
dobra Janowskie pomiędzy braćmi dwa razy tyle co 
dał za nie h r. Gułuchowski, marzący od la t dziewię­
ciu o ich nabyciu.

Ponieważ podług sprawozdań urzędowych stan 
zdrowia bydła rogatego w Rosji jest obecnie pomyśl­
ny, przeto ustanowiona kw arantanna na punktach 
granicznych w Kozaczówce, Husiatyme, Podwołoczy- 
skach i Brodach, zmniejszoną została z dni 20 na 10.

K o resp o n d en c ja  Dziennika Warszawskiego.
Lwów, 29]Iistoyada.

P o g ło s k i - — Ruch stowarzyszeń.— Podatki i  nędza.
Od tygodnia krążą u nas pogłoski, to o objęciu 

kanclerstwa państwa przez hr. Audrassego a ustąpie­
niu Beusta, to o zamierzonych układach z Czechami 
i Galicją, to wreszcie o wyniesieniu na godność na 
miestniczą w Galicji Ziem iałkowskich, Kraińskich, 
Badeuich i t. p. W szystkie te pogłoski są co naj 
mniej nieprawdopodobne, a ostatnie odznaczają się 
jako  pia desideria dziś najruchliwszego i najgłośniej­
szego w kraju stronnictw a, restaurującego orężem 
Austrji niepodległość w granicach z roku 1772, s tro n ­
nictwa od 4 la t ciągle i siebie i kraj łudzącego, k tó- 
rego nawet depesza barona Beusta o wewnętrznych 
Austrji stosunkach, a mianowicie o autonomji polskiej, 
nie zdołała wyprowadzić ze zgubnych marzeń.

Niektóre uchwały sejmu galicyjskiego a między 
terni uchwała mocą której starozakonni mogą być 
wybrani na burmistrzów, otrzymały najwyższą sankcją.

Ruch stowarzyszeń znacznie u nas słabnie. Przed 
kilku dniami odbyło się w sali ratuszowej zgroma­
dzenie towarzystwa pomocy naukowej, na którern było 
obecnych 11 członków. Brakło nawet większej po­
łowy członków wydziału.

Mimo oświadczenia p. m inistra finansów, że podat­
ki wpływają bardzo regularnie, w Galicji, gdzie u p a ­
dek bytu materjalnego coraz szersze przybiera roz­
miary, regularność tego wpływu pozostawia skarbowi 
nader wiele do życzenia. Ściąganie bowiem podatków 
nawet pod grozą bardzo licznych egzekucji, idzie jak  
z kamienia. W łościanin nie ma tyle, by pokryć n ie ­
zbędnie potrzebne. Głód zaziera mu w oczy, którego 
z jiewuością egzekwowanie podatków nieodpędzi. 
Szlachta cała, z malutkim wyjątkiem, siedzi w kiesze­
ni starozakonnych, którzy podatków płacić nie lubią

Kronika Sądowa.
Golarze.

W końcu kwietnia 1867 roku, Wojciech K., paro­
bek ze wsi Tyńca pod Kaliszem, niemowa od urodze­
nia, szedł odwiedzić brata  swojego do wsi Kalinowy.
Na plecach niósł tłomoczek z rzeczami do ubioru 
służącemi, przytem miał brzytwę i kawałek powroza.

Po drodze spotkał się z dwoma nieznajomymi ludź­
mi z którym i idąc dalej razem, dał im poznać na mi­
gi że umie golić. Jeden z nich skorzystał zaraz 
z tej umiejętności Wojciecha K., a gdy g> niemowa 
dobrze i gładko ogolił, obadwaj nieznajomi zaczęli 
mu przez wdzięczność za wyświadczoną przysługę 
kupować wódki po karczmach, tak sowicie, że gdy 
weszli do boru pod Cekowena, Wojciech K. był już 
porządnie napiły.

Dotąd wszystko szło dobrze i trzej podróżni byli 
z sobą w jak  najlepszej harmonji; ale w boru zmieni­
ły się role, niestety! Dwaj towarzysze niemowy, u- 
patrzywszy chwilę stosowną, rzucili się na niego, po­
walili na ziemię, własnym jego powrozem związali 
mu ręce i nogi, i grożąc zabiciem jeżeliby krzyczał 
i wzywał pomocy, zabrali mu tłómoczek, gotowizną 
około 4 r-r ., ściągnęli mu nawet z nóg buty i spo­
dnie, słowem, ogolili biedaka je>zcze piędzej i g ła ­
dziej, chociaż bez brzytwy i mydła, a sami ze zdoby­
czą uciekli.

Zrabowany, związany i porzucony w lesie niemo­
wa, długo piskliwym i niezrozumiałym głosem wzy­
wał pomocy nadaremnie, aż wreszcie szczęśliwy tra f 
sprow adził w to miejsce jakiegoś człowieka, który go 
z więzów oswobodził, poczem Wojciech K. dobiegł 
do karczmy w Karczewie, gdzie na migi i giestami o- 
powiedział, że go ograbili ci właśnie ludzie, z k tó ry ­
mi w tem  samem miejscu pił przed południem wódkę.

Wiadomość o tej zbrodni doszła bezzwłocznie do 
władz policyjnych i sądowych. Niemowa nie znał 
ludzi, którzy go zrabowali, określenia jego me były 
dość zrozumiałe; sam więc dostatecznych wskazówek 
dać nie mógł. Ale znalazły się osoby, które jego to­
warzyszy idących z nim razem i wstępujących do 
karczem widziały; niektóre z nich zdawały się znac 
nawet przestępców; stopniami wpadnięto na trop i 
zarządzono poszukiwania, które pomyślny skutek za-

P° Jakoż,y jednocześnie prawie, kiedy poszkodowany 
niemowa ustanawiał w sądzie istotę czynu i za po­
średnictwem gospodarza swego, który mowę jego n a  
migi i pantominy rozum iał i rzetelne tłoraaczeme tej 
mowy zaprzysiągł, opowiadał swoje nieszczęście,—
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policja w Kaliszu aresztowała niejakiego Karola J a n ­
kę v. Jankowskiego, wyrobnika, w chwili, gdy chciał 
sprzedawać rzeczy podobne do tych, jakie Wojciecho­
wi K. zrabowano. .

Aresztowanego Jankę przedstawiono zaraz Woj­
ciechowi K., który nie tylko uznał go za jednego 
z rabusiów, ale nawet poznał na nim własne swoje 
spodnie. Jankowski był również znany w Kaliszu, a 
co więcej, tego samego dnia, kiedy rabunek miał 
miejsce, użyty był przez policję kaliską, w charak te­
rze stróża dla odtransportowania włóczęgi W awrzyń­
ca Mielczarka do gminy Cekowa, jako miejsca sta łe ­
go pobytu. '

Tyloma dowodami pokonany Jankowski, przyznał 
się i sam do zbrodni, całą, wszakże winę złożył na 
nieobecnego Mielczarka i tłom aczył się: że gdy go 
prowadząc transportem , spotkali Wojciecha K. na 
drodze, Mielczarek namówił niemowę, aby szli ra ­
zem, on to kupował wódkę po karczmach, on sam 
rzucił się na zrabowanego, powalił go na ziemię i 
związał powrozem; on wreszcie zabrał mu rzeczy, 
i dopiero, gdy we dwóch przyszli do Cekowa, dał 
Jankowskiemu z tej zdobyczy kożuch i buty, które, 
gdy chciał sprzedać w Kaliszu, został aresztowany. ^

Tak więc jeden zbrodniarz był już przekonany i 
w więzieniu osadzony; dowiedziano się również kto 
b y ł drugim  rabusiem; szło tylko o schwytanie Miel­
czarka.

Kiedy się to działo, spełnioną została we wsi 
Zbiersku kradzież gwałtowna. Złodziej wyrwawszy 
szkobel i kłódkę od drzwi wchodowych i poodbijaw- 
szy zamki u kuferka, szafki i skrzynki, skrad ł dwóm 
razem  mieszkającym gospodarzom różne rzeczy ubio- 
rowe i pugilares z niewielką kwotą pieniędzy, a miej­
scowa władza policyjna, śledząc sprawcę tego nowe­
go przestępstw a, wykryła i aresztow ała złodzieja, 
k tóry rzeczy z tej kradzieży pochodzące, różnym o- 
sobom w okolicy sprzedawał. Złodziejem tym był 
właśnie poszukiwany Mielczarek.

Sprowadzony do tego samego więzienia, w którym 
ju ż  siedział Jankowski, przedstawiony mu i poznany 
przez poszkodowanego, nie mógł się również wypie­
rać, ale znowu, zwykłym sposobem złodziejskim, 
sk ładał winę na wspólnika i utrzym ywał: że gdy 
spotkali niemowę, Jankowski powiedział mu, iż tłó - 
moczek, jaki niósł Wojciech K., należał do tegoż J a n ­
kowskiego, oraz, iż trzeba niemowie kupować wódki, 
to  prędzej tłómoczek odda; że następnie stróż wziął 
od poszkodowanego zawiniątko niby dla niesienia, 
lecz gdy w las weszli, zaczął je  rozwiązywać, niemo­
wa na to nie pozwalał, Jankowski krzyknął na niego, 
Mielczarka: „trzym aj go! r, on więc niemowę przy­
trzym ał, a stróż zabrał rzeczy i wyciągnął zrabowa­
nemu rubla z kieszeni; że wreszcie, utrzym ywał Miel­
czarek, niemowy nie wiązał, groził mu jednak, żeby 
był cicho, i z rozkazu Jankowskiego, którem u, jako 
swojemu dozorcy, m usiał być posłuszny, ściągnął 
W ojciechowi K. buty, i że za to dostał od wspólni­
k a  tylko spodnie i koszulę.

Co do kradzieży, tej zaparł się zupełnie Mielcza­
rek, i tłom aczył się: że rzeczy, k tóre sprzedawał, 
znalazł w życie, idąc do m. Stawiszyna, a pugilares 
z pieniędzmi, który podczas rewizji odebrano mu, nie 
wie zkąd się wziął u niego w kieszeni.

Nie trzeba być prawnikiem, aby ocenić kłamliwość 
tych niezgrabnych tłómaczeń się przestępców. Zra­
bowanie niemowy, pozbawionego skutkiem  kalectwa 
głosu, którym mógłby wzywać ra tun tu , stawiało ra ­
busiów w najgorszem świetle i powiększało znakomi­
cie ciężar ich zbrodni; upojenie go było również oko­
licznością obciążającą winę przestępców. Stróż Jan ­
kowski, zdradzając położone w nim zaufanie, zam iast 
doprowadzić do miejsca przeznaczenia powierzonego 
sobie przestępcę i czuwać żeby czego złego w drodze 
nie zrobił, sam zmówił się z nim, i wspólnie rabunku 
dokonał. Mielczarek, nie dosyć, że spełnił rabunek, 
ale korzystając z chwilowej jeszcze wolności, dokonał 
kradzieży gwałtownej, jako nie poprawny przestępca, 
a  charak ter jego złodziejski wykazał się nie tylko 
przy wykrętnych tłómaczeniach, ale i w czasie rew i­
zji, kiedy pieniądze papierowe zaczął gryźć i przeżu­
wać a drobną monetę połykać.

Tak niebezpieczni przestępcy nie zasługiwali na 
żadne względy i musieli być ukarani z całą surowo­
ścią praw a; jakoż, obadwaj skazani zostali na pozba­
wienie praw i osiedlenie w Syberji. Jankę v. Ja n ­
kowski sam uznał swoją winę i zaraz na wyroku Są­
du  Kryminalnego poprzestał. Mielczarek próbował 
szczęścia we wszystkich instancjach sądowych, lecz 
bezskutecznie, senat bowiem, wyrokiem ostatecznym, 
d. 28 sierpnia (9 września) r. b. wydanym, wyroko­
wanie poprzednich sądów zatwierdził.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI 
* ( £ a l e n d a r x  p r c m j o w y  na rok 186 9),

wydany nakładem księgarni i skład nu t Józefa Kauf- 
m ana Nr. 442 Krakowskie-Przedmieście opuścił prasę.

W arszawa, 
dn-u L istopadaj4^ €lru(l< la

K a l e n d a r z .
W  sobotę, 23 listopada (5 grudnia), — śśw. Sabby ap. 

i P io tra  Chryzost. — Słońca wsch. o godz. 7 min. 54; 
zach. o godz 3 min. 47.

W niedzielę, 24 listopada (6 grudnia),— św . M ikoła­
ja  bisk. męcz.— Słońce wsch. o godz. 7 min. 55; zach. o 
godz. 3 miis. 47.

S t a n  p o g o  d y
Dziś z rana — 0''6, R.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach. . . .
Termometr Reaum...................

0  g o d z . 6 z ram a. ( o g o d z .4 popoł

753 0 7533
-  1 7 — 0 0

pochmurny peehsiuray

Największe ciepło — 0 5, R. Największe zimne — 2 0 R . 

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 5

W i d o w i s k a .
T E A T R  W 1ELKL — Ju tro , w sobotę, trajedja Marja 

S tu a r t.— Wczoraj, we czwartek, dawano balet K atarzy- 
najcórka bandy ty , było osób 353.

T E A T R  ROZM A ITO ŚCI. — Dziś, w piątek, komedja 
ze śpiewem, w 3 aktach, Pamiętniki Szatana. — Osoby: 
M argrabia de Lorrniasr— p. Grzywiński; Kaw aler de la 
R apiniere—p. Ostrowski; H rabia de Cerny—p. Chęcin- 
ski; H rabina jego żona— panna F igarska ; B aronow a 
de Ronquerolles— pani Borawska; M arja jej córka —p a­
ni Bakałowicz; Robin —  p. Stolpe; Jan  m ularz— pan 
Rychter; W alenty— p. Jejde; M atka G iraud —  panna 
Bondasiewicz.

W Y STA W A  TO W A R ZY STW A  ZA CH ĘTY  SZTUK 
P IĘ K N Y C H  (w  hotolu europejskim).— Codziennie, od
godziny 10 z rana do wieczora.— Cona wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i święta kop. 5.

W Y STAW A  OBRAZO W I  S TA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

O RFEUM  (przy ulicy Miodowej w  domu Lessera).— 
D ziś  i  codziennie, sztuki magiczne i obrasy optyczno- 
flzyczne p. Lessera. — Co trzeci dzień nowy program .— 
Początek o godzinie 7 */a wieczorem.

PRADO (zakład gastronomiczne -spacerowy za rogat­
kami Wolskienii, dawniej Ohma). — W  każdą niedzielę 
i święto, KOECert. — Początek o godzinie 4*/2- — Cena 
w jś c ia  kop. 20.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnan t U le- 
how, i dymisjonowany jenera ł major TalajewsH, z P e ­
tersburga;— wyjechali: jenera ł-ad ju tan t książę Sayn- 
Wittgenstein-Berlehurg, i jenerał-m ajor von Mensen- 

kampf, do Petersburga; rzeczywisty rad. stanu Wojd, 
do Łodzi.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel.warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 490, wyjechało osób 466;-— 
koleją żel. war«z.-petsrsb. przyjechało osób 199, wyje­
chało osób 204; — koleją żelazną warsz.-teresp. przyje­
chało osób 136, wyjechało osób 144; — statkami p sre - 
wemi przyjechało osób — , wyjechało osób — ;— w ogó­
le przyjechało osób 821, w tej liczbie z zagranicy 75, 
wyjechało osób 748, w tej liczbie za granicę 54

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w dniu 17 (29) b. m., pod adresem, a mianowicie: 
z używanemi markami: Szanaczenach w P łocku , Zlot* 
kowski w Gierwatach, Romanowski w Kutnie, Rajcben- 
barg w Gostyninie, Rejclienstejn w Hrubieszowie, Cie- 
tw ierska w Łęczycy, Turow ski w Jeziorkach, Garfin- 
skiel w Sterdyni, Cukierman w Lipsku, Jontew  w G oń- 
czycaeh, Popławski w Lublinie, Rząd Gubernja'ny w 
Płocku, — listów miejskich sztuk 5, wyjętych ze skrzynek 
pocztowych, jako na koszt, doręczone nie będą,— oraz 14 
sztuk listów na koszt, dla wyekspedjowania wewnątrz 
kraju, jako z nienaklejonemi markami, wyprawione nie 
będą, i znajdują się w kancelarji pocztamtu do odebra­
nia.

Dnia 20 (2) b. m. i roku, chorych w 8 tniu cywilnych 
szpitalach: przybyło 93, wyzdrowiało 69, umarło 13, 
pozostało 2126 (mężczyzn 990, kobiet 1136), z nich 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 214, kobiet 205.

* W dniu 20 (2) bież. mios. i roku, u r o d z i ło  8i<(: 
chrześcjan: płci męzkioj 10, płci żeńskiej 9; starcza- 
konnych', płci męzkiej 2, płci żeńskiej 5; razor? 2 6 ,— 
z a w a r ło  ś lu b y  m a łż e ń s k ie :  par: chrześcjan-. 3 ,— 
starozakonnych'. — ;—  z m a r ło :  chrześcjan'. płci męs­
kiej 6, płci żeńskiej 8; starozakonnych'. płci męz­
kiej 4, płci żeńskiej 2, razem 20.

G e n y  ta r g o w e .
dnia 21 L istopada  (3 Grudnia) 1868  roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert
rsr. kop.

Korzec od — do
ruble sr. i kopiejki

Pszenica . . .
Z y to ............
Jęczmień . . .
Owies..........
Groch polny 
Kartofle . . . .

10 32 5 55 6 45
6 16 4 90 5 10
7 63 4 35 4 80
4 80 2 70 3 —

10 8 4 80 6 30
1 92 1 — 1 20

Pud si&aa sd kop. 35 — 40 Pud słomy od kop. 24 — 25. 
D owozy. Pszenicy 286; Żyt* 200; Jęczaisai* 114;

Owsa 343 czetwtrti.
Wiadro okowity od rs. 2 kop. 81X/1 do rs. 2 kop. 87!/a- 
Garniee „ od rs. — kop. 91 do rs. — kop. 96.

R U B S  a iK B D T  W A R S Z A W S K IM  
dnia 22 Listopada (4 Grudnia) 1868 r .

M O N E T Y .

P ó ł-Im p e r j  a ły  R o sy j a k i e ........................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a ż n e .
P ry d ry c h s d o ry  P r u s k i e ............................
P r u s k i  K u r a n t  s a  100 t a l ........................

P A P IE R Y .
(be*  w a r to ś c i  k u p o n u )

O b łig i  S k a r b u  s a  r s .  1 0 0 ......................... . ......................... ..
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. aa  r s .  1 0 0 .....................................
O b lig a c je  C z ą s tk . z r .  1835 p o  z ip . 500 za s z tu k ę ..........
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C sąa t. l i t .  A  po  zip.

300 za s z tu k ę .............................................................................
L i t .  B  po  z łp . 200 za sz tu  k ę  z k u p n e m ................................
„  „  „  b e z  k u p o n u ...................................
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  S e r ji  ló j za rs . I 0 ó . . .  
L i s ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  S e r ji  2 -ej za r s .1 0 0 * ) ..
O b lig i T o w a rz y s tw a  K re d y t.  Z ie m s k ie g o . ..................
L is ty  l ik w id a c y jn e  za  rs . l u f * ) ..............................................
D o w o d y  K om . C e n tr .  L ik  w id . za  rs . ICC U s , ...................
5 p o ż y c zk a  ro ss i j.  S t ig l i tz a  z r .  1854 za rs . 1 0 0 . . . . . . . .
6 p o ż y c zk a  ro ss ij. S t ig l i tz a  z r .  1855 za rs .  100......... ..
B ile ty  B a n k u  C es. R o s . z r. 1860, za  rs . 100.....................
M e ta l ik i  L u to w e  za  rs . 100........................................................

„  S ie rp n io w e  za r s .  100..................................................
R o s y js k a  pożycz, p re m . z 1864 rs . 1 0 0 . . . . , .....................

„  „  „  1866 „  1 0 0 . . . . . . L.................
A k c je  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o s y js k ie g o  d r a g  ż e ­

la z n y c h  r s .  125...................................  .....................................
O b lig a c je  G łó w n . T o w . R o s. D ró g  Ż e l. po  f ra n k . 2000

za. r s .  1 0 0 .....................................................................................
A k c je  D ro g i  Ż el. W a r .-  W ie d , za  s z tu k ę ............................
O b lig a c je  D ro g i  Ż e l. W a r . W . po  f r a n k  560 za s z t . . .
A k c je  D ro g i Ż el. W a rsz .-B y d g o sk ie j za  r s .  1 0 0 .........
A k c jo  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j.  rs . 1 0 0 ...................................

A k c je  D rg i  Z el. W arsz . -T e re s p o ls k ie j  za  rs . 100 .........
O b iig a c ie  K o le i  Ż e l-W a r ,  T e re s p o l ......................................
A k c je  D ro g i Ż e l. fab . Ł ó d z k ie j  rs . 100............................. *

W E X L E .
B e r l i n ................................................ 100 T a l.

W ro c ła w ............................................  „
G d a ń s k  ...............................................  „  „
H a m b u rg .................................... , . . . 3 0 0  B . M k.
L o n d y n ..............................................  I P t .  S t .
P a r y ż ....................................................300 F r a n k .
W ie d e ń .................................................150 Z ł. W . A
P e t e r s b u r g ....................................... 100 R s r .

M o sk w a .

2 t o . 
k . t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 na. 
2 m. 
2 m . 1 m. 
k . t. 
1 m . 
k. t .

Ż ą  d a n o  | P ła co n o  

R sT| Ł  I R s. I K .‘

77

44

-  73

-  102

84 ! 13
83 539J so€8
18
81

87 5ę 87
100

-  409
-  ‘1S8

~  119

-  66 
- ! 65

50 } 94 
— ; 96

i t  7  10 JC6
1C0 ; 95 106

101 i  95 1C6 162 <5 -
7 i  3 « '/« -  

87 37«/, -  
52 25 , -

40

5 0

50
25
10
10

16

83

75
3 3
50

9 5
8J

80

* W a rto śó  k u p o n u  b i e i .  o d  L is tó w  Z a s ta w n y c h ................. r s . 1 k. 80.
* „  „  od  L is tó w  L ik w id a e y in y c h  — rs . -  k .  44',.

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A J B N T U R Y  R U D O Ł U A  O K R Ę T  

s Berlina, d. 2 1  Listopada (3  Grudnia) 1 8 6 8  roku.

Z B E R L IN A

B ile ty  B a n k n  R o s y js k ie g o .............................
W e k s le  n a  W a rs z a w ę .  . . . .  

„  P e te r b u r g  3 ty g o d n .  . .
, ,  ,» 3 m ie s ię c z n y: as* 1 :

H a m b u rg  2 '  .
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

Nr.

Nr .

N r.

N . D. 3 2 1 5 . D yrekcja  Główna
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego.

N a  sk u te k  w niesionych żądań o w ystaw ie­
n ie  i w ydanie duplikatów  w m iejsce  zagubio- 
n y c h , sk radzionych  lub zniszczonych Listów 
Z astaw nych  i kuponów, a  m ianowicie:

I .  L istów  Z astaw ny ah I I -  go Okresu.
L it. B.

N a rs. 760.
N r . 278,993 z 5 kuponam i, od w łącznie 1° 

1858 r. do w łącznie 1 ° pó łrocza 
I8 6 0  roku.

L it. C.
N a rs. 150.

N r. 208,100 z 6  kuponam i, od w łącznie 2 “ p ó ł­
rocza 1844 r. do w łącznie 1° p ó ł­
rocza 1847 r.

L it. D.
N a rs . 75.

N r. 233773 bez kuponów .
255104
307815 ,, ,

II .  L istów  Zastaw nych l l l  go Okresu
S e r ji le j

L it. A. 
n a  rs. 3,000.

1514  i 2182 z 3 kuponam i n a  półrocza: 1“ 
1867, 2° 1367 i 1° 1868 r.

2602 bez kuponów  
L it. A 

n a  rs. 3 ,0 0 0 .
2752, 3183, 4743 i 5422, z 3  kuponam i 

na  półrocza: 1° 1867, 2 ° 1867 i 1 
1868 rok u .

L it. B.
na  rs. 750. .o - o

8014 z 1 kuponem  z półrocza 1° 1 8 i8  r. 
8677 * 3 kuponam i na  półrocza: 1“ 1867, 

2° 1867 i 1° 1868 r .
8853 z 1 kuponem  z 1° półrocza 1868 r
9462 z 9  kuponam i, cd  w łącznie 1 ° pó ł­

rocza 1864 r . do w łącznie 1° 1868 
roku.

9913 i 9972 z 3 kupo n am i, na  półrocza 
10 1867, 2 °  1867 i l u 1868  r.

118 1 6  z 4  kupo n am i, od włącznie 2 ° pół­
rocza 1866 r. do w łącznie 1° pólr. 
1868 r.

11934 i 12036 z 3  kuponam i, n a  półrocza:
10 1867 r . ,  2° 1867 i 1° półrocza 
1868 r.

12223 bez kuponów.
12738 z 3 kuponam i, n a  półrocza: 1° 1867, 

2 ° 1867 i 1° 1868 r.
12 9 3 8  Z 2  kuponam i, n a  półrocza: 2° 

1867 i 1° 1868 r.
13314 z 3 kuponam i, n ap ó łrocza: 1° 1867, 

2° 1867 i 1° 1868 r.
13469 z 5 kuponam i: od w łącznie 1° p ó ł­

rocza 1866 r. do w łącznie 1° p ó ł­
rocza 1868 r.

14126 bez  kuponów .
14152 z 3 kuponam i, ca  półrocza: 1° 1867, 

2“ 1867 i 1° 1Ś68 r.
14949, 15308, 15913 i 16993 bez kup o ­

nów.
17056 z 3 kuponam i, na  półrocza: l 8

1867, 2 8 1867 i l 9 1868  r .
17422 b rz  kuponów.
17453 i 18123 z 3 kuponam i n a  pó łrocza 

l 8 1867 2° 1867 i 1° 1868 r.
19191 z 2 k u p i;n am i, na  półrobza: 2° 1867 

i 1° 1868 r.
N r. 19888 z 3 kuponam i, n a  półrocza: 1° 1867, 

2° 1867 i 1868 r.
2 0 3 6 4  z 9 kupnam i, od w łącznie półrocza 

1° 1864 roku do w łącznie 1° 1868 
roku.

2 0 6 5 7  Z 3 kuponam i, na  półrocza: 1° 1867, 
2 8 1867 i 1668 r.

21 937  z 9 kuponam i, od w łącznie półrocza 
1° 1864 ro k u  do w łącznie 1° 1868
roku.

22158 z 3 kuponam i, z półroczy: l 8 1867 
i 2° 1867 i 1° 1863 r .

22836 bez kuponów .
23542  i 24045 z 3 kuponam i, n a  półrocza: 

l 8 1867, 20 1867 i 1° 1868 r.
24825 bez kuponów.!
24861 , 25226 i 25355 z 3 kuponam i n a  

półrocza: 1° 1867, 2° 1867 i l 8 
1868 r.

25372  z 10 kuponam i, od w łącznie 2° p ó ł­
rocza 1863 r. do w łącznie 1° pół- 
rocza 1868  r.

26945 bez kuponów .
27195 z 3 kupo*am i, n~ półrocza: 1° 1867, 

2° 1867 i 1° 1868  roku.
27552 , 27717 i 27971 z 2 kuponam i, na  

półrocza: 2° 1867 i 1° 1868 r.
28 030  bez kuponów.
28497 z 2 kupoDan  i, na  pó łrocze: 2° 1867 

i 1° 1863 r.
L it. C. 

u  * » » r .  150.
'  z 2 kuponam i, na  półrocza: 28 1867

3193*  U *  k u p c ó w .

z półrocza 1° 1868

od w łącznie 1° pół- 
do w łącznie 1° po l-

z półroczy: 1° 1867

z półroczy: 2° 1867

i półrocza: 1° 1867,

L it. C.
N a  rs. 150.

N r. 32711 z 1 kuponem , to je s t :  z półrocza 
1° 1868 r.

33851 Z 2 k u p o n a m i ,  n a  półrocza: 2° 1867 
i 1° 1868 r.

34781 z 4  kuponam i, od w łącznie 28 p ó ł­
rocza 1866 r. do w łącznie 1° pó ł­
rocza 1868 r.

35054 z 9 kuponam i: od w łącznie pó łro ­
cza 1° 1864 roku  do w łącznie 1° 
1868 r.

35234 bez kuponów.
38151 i 38722 z 1 kuponem  z pó łrocza 1° 

1868 r .
39883 z 3 kuponam i, z półroczy: 1° 186*,

2° 1867 i 1° 1868 r.
40010 bez kuponów .
40563 „
44790 z 1 kuponem , 

roku .
48641 z 5 kuponam i, 

rocza 1866 r. 
rocza 1868 r.

4 9494  z 2 kuponam i, 
i l 8 1868 r.

5 0 4 2 3  z 2  kuponami, 
i l 8 1868 r.

N r. 50598 z 3 k u p o n a m i ,  n a  
2° 1867 i 1868 r.

52539 bez  kuponów .
53487 z 2 kuponam i, n a  pó łrocza: 2* 1867 

i l 8 1868 r.
55479 z 1 kuponem , z półrocza 1° 1868 

roku.
56815 i 56921 z 3 kuponam i, n a  pó łro ­

cza: l 8 1867, 2° 1867 i l 8 1868 
roku.

57505 z 10 kuponam i, od w łącznie 2° 
pó łrocza 1863 r. do w łącznie 1° 
pórocza 1868 r.

58433 Z 3 kuponam i, z półroczy: 1° 1867, 
2° 1867 i 1° 1868 r.

61204 z 2 kuponam i, n a  półrocza: 2° 1867 
i l 8 1863 r.

63311, 67004 i 67163 bez k u p o n ó w .
6 7 3 5 2  z 3  kuponam i, na półrocza: 1° 1867, 

2° 1867 i 1° 1868 r .
70204 bez kuponów.
72226 z 3 kuponam i, n a  półrocza: 1° 1867, 

2° 1867 i 1° 1868 r.
73057 z 2 kuponam i, na  półrocza: 2° 1867 

i l 8 1868 r.
74848 z 2 kuponam i, n a  półrocza: 2° 1867 

i l 8 1868 r.
76181 z 3 kuponam i, n a  półrocza: 1° 1867, 

2° 1867 i 1° 1868 r.
77463 z 5 kuponam i, od w łącznie 1° p ó ł­

rocza 1866 r. do w łącznie 1° p ó ł­
rocza 1868 r.

78031 z 1 kuponem , z półrocza 1° 1868 
roku.

78156 z 3 kuponam i z półroczy: 2° 1866,
2° 1867 i 1° 1868 r.

78164 z 1 kuponem  z półrocza 1° 1868 
roku.

79501 z 2 kuponam i na  półrocza: 2° 1867 
i 1« 1868 r. . '

82814 z 4  kuponam i, od w łącznie 2 pó ł-
rocza 1866 r. do w łącznie 1° p ó ł­
rocza 1868  r .

86570 z 2 kuponam i, n a  półrocza: 2° 1867 
i 18 1868 r.

L it. D .
N a rs. 75.

N r 90841 z 3 kuponam i, na  półrocza: l° 1 8 6 7 , 
2 ° 1867 i 1° 1868  r.

93928  i 96909 k 2  k u p o n a m i ,  n a  p ó ł r o -  

1867,
cza: 2° 1867 i 1° 1868  r.

98204  z 3 kuponam i na półrocza:
2° 1867 i 1° 1868 r .

98973 z 2 kuponam i na  półrocza: 2° 1867 
i l 8 1868 r.

100371 bez kuponów.
100851 z 2 kuponam i na  półrocza: l 8

1867 i 1° 1868 r.
102281 z 10 kuponam i odw lącznie 2o p ó ł­

rocza 1863 de w łącznie 1° półro­
cza 1863 r.

102678 z 3 kuponam i z półroczy: 1° 1867, 
2° 1867 i l 8 1868 r.

L it. E .
N a rsr. 30.

N r. 110425 z 6 kuponam i, od w łącznie 2 8 pół­
rocza. 1865 r. do w łącznie 1° p ó ł­
rocza 1868 r.

111137 z 3 kuponam i z półroczy: 2° 1 8 6 6 ,
l 8 1867 i 1° 1868 r.

1 2 7 5 6 2  z l  kuponem  z półrocza l 8 1868 
roku.

129766 z 10 kuponam i, cd  w łącznie 2 8 
półrocza 1863 r. do w łącznie l 8 
półrocza 1868 r.

I I I .  L is te w  Zastaw nych I l l - g o  Okresu 
Serji 2  ej.

L it. B.
N a rs . 750.

N r. 206433 z 2 kuponam i, na  półrocza: 2° 1867 
l 8 1868 r.

206885 z 9 kuponam i, ód w łącznie pó łro - 
c»a l 8 1864 do w łącznie 1° 1868 
roku .

208669 be* kuponów

2 °

N r.

L it. B.
n a  rs. 750.

N r .  208774 z 5 kuponam i, od w łącznie 1° pół­
rocza  1866 r. de w łącznie 1° p ó ł­
rocza  1868 r.

209504 i 209506 bez kuponów.
214581 i 214582 z 2 kuponam i, na  pó łro - 

‘ cza: 2 8 1867 i l 8 1868  r.
L it . C.

N a rs . 150.
N r . 217067 bez kuponów .

218082 , 221602 i 222169 z 2 kuponam i, 
na  półrocza 2° 1867 i 1° 1868 r.

222269 z 5 kuponam i, od włącznie l 8 p ó ł­
rocza 1866 r. do w łącznie 1° p ó ł­
rocza 1868 r.

222833 Z 9 kuponam i: odw lączn ie  p ó łro ­
cza  1° 1864 ro k u  do w łącznie 1° 
1868  r .

223548, 223550 i 223884 bez kuponów .
224068 z 10 kuponam i, od w łącznie 2° 

półrocza 1863 r. do w łącznie l 8 
półrocza 1868  r.

224108 z l l  kuponam i, od w łącznie 1° 
pó łrocza 1863 r. do w łącznie 1° 
półrocza 1868  r .

225423, 225625 i 225627 bez kuponów .
225711 z 2 kuponam i, n a  półrocza- (

1867 r. i l 8 1868 r .
N r. 225748  bez kuponów.

226771 z 8 kuponam i, od włącznie 2 8 p ó ł­
rocza 1864 do w łącznie 1° pó łro ­
cza 1 868  r.

226786 z 10 kuponam i, od w łącznie 2 8 
półrocza 1863 r . do w łącznie 1° 
półrocza 1868 r.

227247 z 3 kuponam i, n a  półrocza: 1° 
1867, 2° 1867 i 1° 1868 r.

228012 z 2 kuponam i, z półroczy: 2° 1867 
i l 8 1868 r.

N r. 232050  z 3  kuponam i, n a  półrocza: 1°1867 
rok u , 2° 1867 i l 8 1868 r.

232128 bez kuponów.
232695 z 5 kuponam i, odw lączn ie  1° p ó ł­

rocza 1866 do w łącznie 1° p ó ł­
rocza 1868 r.

233201 bez kuponów .
234778  z 4  kuponam i, od w łącznie 2° pół­

rocza 1866 r. do włącznie 1° półro- 
cza 1868 r.

L it. D.
Na rs. 75.

N r. 256224 z 5 kuponam i, od w łącznie l 8 pół­
rocza  1866  r . do w łącznie 1° pół­
rocza 1868 r .

256503 z l2  kuponam i, od w łącznie 2° półr. 
1862 r. do w łącznie 1° półrocza
1868 r.

258051 z 11 kuponam i, od w łącznie l u 
półrocza 1863 r. do w łącznie 1° 
półrocza 1868 r:

261276 z 5 kuponam i, od włącznie 1° pó ł- 
rocza 1866  r. do włócznie 1° pó l- 
rocza 1868 r.

L it. E .
N a rs. 30.

N r. 282511, 282542, 282513 i 283046 z 3  k u ­
ponam i, na  półrocza: l 8 1867, 28 
1S67 i 1° i 868 r.

283991 z 10 kuponam i, od w łącznie 
półrocza 1863 r. do włącznie 
półrocza 1868 r.

I V .  Kuponów  
od L istów  Zastaw nych I I .  Okresu.

L it. E .
N a kop. 60.

254495 z półrocza 1° i8 6 0  r .
293630  x półrocza 1° 1858 r.
309068 z półrocza 1° 1857 r.

V. Kuponów  
od L is tó w  Zastaw nyeh I I I .  Okresu 1 Serji. 

L it. B.
N a rsr . 15.

N r. 12277 z 6 półroczy: od w łącznie 28 pó łro ­
cza 1865, do w łącznie 1* pó łrocza 
1868 r.

L it. C.
, N a  rs. 3.
i N r. 38 ,330 z 6 ciu półroczy: od w łącznie 2 

1865 r. do w łącznie 1° 1868 r.
j L it . C.
! Na rs. 3.

N r. 48202 i 55492 z 6 półroczy od w łącznie 2 8 
1865 r. do w łącznie 1° 1868 r. 

60318 z półrocza 1° 1868 r.
60477 z półrocza 2° 18(53 r.
61806, z półrocza 1° 1866 r.
67066 z 5 półroczy od w*ącznie 1° 1866 

ro k u  do w łącznie 1° 1863 r.
82856 i 85908 z 6 pó łro czy  od w łączn ie  

2° 1865 r . do w łącznie 1° 1868 r. 
L it. D .

N a rs . 1 kop. 50.
N r. 90829 z półrocza 1° 1863 r.

92547  z 2 półroczy t  j .  28 1867 ro k u  i 1° 
1868 r.

97091 z 6  półroczy od w łącznie 2 J 1865 
do w łącznie 1° 1868 r.

98010  z pó łrocza 2° 1861 r.
98649 z półrocza 1° 1861 r.

L it. E . I 1
N a kop. 60: _

N r . 11012& i 141782  z półrocza 2° 1863 r.

2°
1°

L it. E .
N a kop. 60:

N r. 112627 z półrocza 1° 1860 r.
113502 z półrocza 1° 1865 r.
114404 z 6 półroczy od włącznie 2° 1865 

do włącznie 1° 1868 r .
115767 z półrocza 2° 1863 r.
116131 z półrocza 1° 1865 r .
116750 z pó łrocza l 8 1860 r.
118423 z pó łrocza  2° 1859 r.
118752 z pó łrocza  2e 1862 r.
120264 z półrocza 2° 1865 r.
122171 z pó łrocza 1864 r .
122205 z półrocza 1° 1867 r.
123856 z półrocza 1° 1864 r.

N r . 123877 z 5 półroczy od w łącznie 1° 1866 
do w łącznie 1° 1S68 r.

124952 z pó łrocza l 8 1865 r.
126689 z pó łrecza 2° 1865 r.
127285 z półzocza 1° 1866  r.
128058 z pó łrocza 2 8 1864 r.
129820 z 6 (ó lroczy  od w łącznie 2° 1865 

do w łącznie 1° 1868  r.
130829 z pó łrocza 1° 1865 r.
131210 z 6 półroczy od w łącznie 2° 1865 

do w łącznie 1° 1868 r.
V I . Kupony

od L is tó w  Z astaw nych  Okresu I I I ,  S e r ji 2 -e j
L it. A.

N a rs. 60.
N r. 200133 z 3 półroczy: 2« 1866, 1* 1867 i  

2 8 1867 r.
L it. B.

N a rs. 15:
N r. 203042 z półrocza 2° 1867 r.

204889 z półrocza 1° 1863 r.
212040 z 4 półroczy od w łącznie 2° 1SS6 

do w łącznie l 8 1868 r.
L it. C.

N a rs. 3.
N r. 216735 z półrocza 1° 1865 r.

222561 i 226578 z 6 półroczy ed w łącznie 
2° 1805 do w łącznie 1° 1868 r.

228505 z 11 półroczy od w łącznie i8 1863 
do w łącznie l 8 1868 r .

230335 z 6 półroczy od włącznie 2° 1865 
do w łącznie 1° 1868 r.

233200 z 3 półrocze: l 8 1867, 28 1867 i 
1° 1868 r.

L it. D .
N a rs . 1 kop. 50.

N r. 2 5 8 4 3 9  i 258686 z 6 półroczy od w łącznie 
2° 1865 do w łącznie 1° 1863 r. 

259976 z pó łrocza  2 8 1865 r.
260027 z 6 półroczy od w łącznie 2° 1865 

do w łącznie 1° 186S r.
N r. 262367 z 5 półroczy od w łącznie 1° 1856

do w łącznie 1° 1S6S r.
263056 z 4  półroczy od w łącznie 2° 1366 

do w łącznie 1° 1868 r .
263098 i 263503 z 6 półroczy od w łącznie 

2° 1865 do w łącznie 1° 1868 r.
263981 z półrocza 2" 1864 r.
266377 z 6 półroczy od włącznie 2° 1865

do wlączn e 1° 1868 r.

L it. E.
N a kop. 60.

N r . 280570  z półrocza 2° 1862 r.
280925 i 280926 z 6 półroczy od w łącznie 

2° 1865 do włącznie 1° 1863 r. 
281812  z półrecza 2 8 1863 r .
281843  z 3 półroczy: 2° 1865 i 2° 1866 r . 
282624 z półrocza 2 8 1865 r.
285979 z półrocza 2 8 1863 r.
286569 z półrocza 2 8 1864 r.
286636 z pó łrocza 2° 1863 r.
286695 z półrocza 1° 1865 r.
286806 z półrocza 28 1862 r.
286995 i 287077 z półrocza 1° 1865 r. 
287138 z 6 półroczy od w łącznie 2* 1865 

do w łącznie ł 8 1863 r.
287329 z pó irocza 2° 1864 r.
287414 z pó łrecza  1° 1865 r.
287461 z jó h o c z a  1° 1866 r .
287494 z p o b o cza  2° 1864 r.
287754 z pół, ocza 1° 1864 r 
288200 z półrocza 2° 1863 i .
288552  z 6 pół oczy od włącznie 28 1865 

do włącznie 1° 1868 r.
2 89792  z półrocza 2° 1863 r.
291168  i 291496 z półrocza l 8 1864 r .  
291571 z pó łrocza 2° 1864 r.
2 9 3088  z półrocza 2° 1863 r.
2 96164  z półrocza 2° 1864 r.

D y re k c ja  O .o - e .  -  ;

pr ■ V
1826 r „  oraz a rt. 48 praw a z d. 28 Czerwca 
(1 0  L ipca) I860 r., w zyw anm iejszem  każd eg o , 
posiadającego k tó ry k o lw iek  z Listów Z astaw ­
nych lub kuponów wyżej wym ienionych, ab y  
s ie z takoweirii zg łos ił do D yrekcji G łów nej 
T ow arzystw a Kredytowego Ziemskiego w W ar­
szawie, p rzed  upływ em  roku jednego , licząc od 
dn ia d zisie jszego ; te  bowiem  z rzeczonych l i ­
stów Z astaw nych  i kuponów , z k tórem i by się  
w oznaczonym  przeciągu  czasu nie zgłoszono, 
za n iem ające ia d n e j w artości ogłoszone z o s ta ­
n ą , a  w ich  m iejsce d u p lik a ty  stronom  in te re ­
sow anym  w ydane będą.

Je ż e li  zaś posiadacz zakw estionow anego l i ­
s tu  lub  kuponu , zgłosi się z n im  do D y re k c ji  

A łłów nej i  poszukującem u w łasności teg o  U st*
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lub  kuponu, zaprzeczy, to Dyrekcja Główna 
okazany Ii3t lub kupon zatrzyma, okazicielo­
wi wyda świadectwo zatrzymania i o tem po­
szkodowanego zawiadomi przez woźnego są­
dowego. W ciągu sześciu miesięcy od daty 
takiego zawiadomienia żądający wydania du­
plikatów, winien złożyć Dyrekcji Głównej 
dowód wydanego pozwu do Sądu Cywilnego 
i  opłaconego wpisu, lub skargi do Sądu kar­
nego o wyrok stanowczy i ostateczny, lub 
prawomocny, złożyć Dyrekcji Głównej, w la t 
trzy po tem zawiadomieniu, jeśli sprawa wy­
toczoną została na drodze Cywilnej, a w lat 
pięć, jeśli poszła na drogę karną, sprawy cy­
wilne tego rodzaju, będą sądzone z rejestru 
terminów skróconych, a wpis przez powoda 
opłacony, może być przez pozwanego pod­
niesionym.

Po upływie powyżej oznaczonych termi­
nów, jeżeli wzmiankowane dowody nie będą 
złożone, spór uważać się będzie za niebyły 
a  Dyrekcja Główna przywróci obieg zakwe 
stjonowanym listom lub kuponom.

W arszawa d. 5 (17) Kwietnia 1868 r. 
p. o. Prezesa, 

Jenerał-Lejtnant, Gieczewicz, 
p. o Pisarza, Nowosielski.

,\. D. 7698. M agistra l M iasta  
W arszaw y.

W zastosowaniu się do reskryptu b. Komi­
sji Spraw Wewnętrznych z dnia 22 Czerwca 
(4 Lipca) 1866 r. Nr. 2377/13175 Magistrat 
oznajmia, iż świadectwo zabezpieczenia k a ­
pitału  pośmiertnego na rsr. 6,000, wydane 
przez b. Dyrekcję Ubezpieczeń dnia 21 Kwie­
tn ia  (3 Maja) 185(5 za Nr. 324, zatracone zo­
stało, i wzywa zarazem osoby do pomienio- 
nego świadectwa pretensje mieć mogące, aby 
z  takowemi w przeciągu roku jednego od da­
ty ostatniego ogłoszenia w Dzienniku War­
szawskim do M agistratu Miasta W arszawy 
się zgłosił.

Po upływie bowiem tego terminu Magi­
stra t wyda interesantowi nowe świadectwo 
ubezpieczenia, utracone zaś jako nieohowią- 
zujące od tego czasu uważane będzie.

Warszawa d. 14 (26) Listopada 1868 r. 
p. o. Prezydenta,

J  eneralnego- sztabu,
Jenerał Major, Witkowski.

Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

N. D. 7595. Dyrekcja Głowna
Tow arzystw a Kredytowego Ziem skiego.

Na skutek żądania przez stronę intereso­
waną wniesionego, a właściwemi dowodami 
opartego i w zastosowaniu się do art. 3 
Najwyższego Ukazu z dnia 14 (.26) Grudnia 
1865 r. o poszukiwaniu zagubionych lub skra­
dzionych Listów Zastawnych lnb kuponów, 
podaje do powszechnej wiadomości, iż Domi­
nik Rzeszotarski, właściciel dóbr Stolniki w 
Gubernji Warszawskiej położonych, u trac ił 
L isty  Zastawne okresu III serji 2 lit. C. 
216194, 222270, 225441, 226075, wszystkie 
bez kuponów. Ostrzega się przeto, że obieg 
powyższych listów zakwestjonowany niniej- 
szem zostaje, i że w skutek tego, każdy na­
bywca Listu Zastawnego byłby powołanym 
przez poszkodowanego do rozprawy sądowej 
o własność zakwestjonowanego listu.

Warszawa d. 12 ;24) Listopada 1868 r. 
p. o. Prezesa.

Jenerał- Lejtcanł, Gieczewicz. 
p. o. P isarza, Dsmięcki.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE. \
N. D. 7716 Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 

GubtrnyP Warszaw skiej.
Po śmierci 1. Antoniego Grzywińskiego, * 

któremu na skutek aktu za Nr. 21, w księ- i 
dze wieczystej dóbr Torowa Wola lit. C  w | 
Powiecie Rawskim położonych zeznanege, ■ 
służy prawo do odbioru sumy rsr. 150 w li­
ście zastawnym z dopłatą różnicy kursu w 
kwocie rsr 4 kop. 70, z pożyczki Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego Serji I Okre­
su III stosownie do decyzji W ydziału hypo- 
tecznego z dnia 24 Marca (5 Kwietnia) 1854 
roku do depozytu Dyrekcji głównej złożonej.
2) Tomasza Górskiego, wierzyciela sumy rs . 
675 na nieruchomośGi w W arszawie pod Nr. 
177 w dziale I \  pod Nr. 3 ln-poti kowanej i
3. Arsenji Duszyńskiej wdowy, współwłaści­
cielki nieruchomości Warszawskiej Nr. 2705, 
otworzyły się spadki, do u reąuW ania k tó­
rych, termin na dzień 2 ( l ; ) Czerwca) 1869 
roku w Kancelarji Ziemiańskiej Gubernji 
W arszawskiej przed sobą wyznaczam. 
Warszawa d 19 Listop. 11 Grudnia) 1868 r.

Wojciech bliwiński- ___

N . I). 5564 .. R ejent Kar.eelarji Ziem iańskiej 
w i  iocku.

Z powodu śmierści:
1. Szymona Kossobudzkiego, wierzyciela 

óbr Zdunowa i Zdunówka z Mławskiego.
_2. Heleny Koppe, współwłaścicielki i 

wierzycielki dóbr Jaźwiny z Przasnyskiego i 
Tyszki Bregendy z Mławskiego.

3. Walerego Rzechowskiego, właściciela 
dóbr Strachocina i wierzyciela dóbr Szelko­
wa z Pułtuskiego.

4. Zofji Rzechowskiej, właścicielki dobr 
Ciepielewa z Pułtuskiego.

5. Marji Wiśniewskiej, wierzycielki dóbr 
Rozwozina z Mławskiego.

Toczy się postępowanie spadkowe, w dniu 
23 Lutego (7 Marca) 1869 r. ukończyć się 
mające, wzywam przeto interesantów, aby w 
dniu tym do regulacji spadku stanęli.

Płock dnia 12 (24) Sierpnia 1868 roku.
W. Holtz.

N. D. 6 5 6 5 . Rejent Kancelarji Z ie m ia ń sk ie j  
w Siedlcu.

Z powodu nastąpionych śmierci:
1. Józefy Pruskiej, współwłaścicielki dóbr 

Pokinianka i wspólwierzycielki sumy rsr. 
2,100 i rs r. 1,800 na dobrach Koszoły, tu ­
dzież rsr. 9,000 na dobrach Cieleśnicy w Po­
wiecie Bielskim Gubernji Siedleckiej poło­
żonych.

2~ J akóba-Ignacego dwóch imion Zdziar­
skiego, właściciela sumy rsr. 2,250, z wię­
kszej sumy rsr. 4,500 pochodzącej, na do­
brach Lisikierz, w Okręgu Żelechowskim 
Gubernji Siedleckiej położonych, zabezpie­
czonej.

3. Michała Biszewskiego, vel Byszewskie- 
g o , właściciela nieruchomości w mieście 
Siedlcu num. hyp. 148 oznaczonej.

4. Katarzyny z Biernackich Parolowej, 
Aleksandra Parol małżonki, właścicielki pra­
wa zastawu w Dziale III. pod Nr. 2. i wie­
rzycielki sam: rsr. 90 i rsr. 150, na dobcach 
Biernaty Średnie lit. b. w Okręgu Losirkim 
Gubernji Siedleckiej położonych, zahypote- 
kowanych.

5. Maksymiljana Greffen, wierzyciela su­
my rsr. 1,500, na dobrach Oleśnica w Powie­
cie i Gubernji Siedleckiej położonych.

Otworzyły się spadki, do regulacji któ­
rych, pod prekluzją wyznaczam w mej Kan­
celarji Hypotecznej termin na dzień 21 L ute­
go (4 Marca) 1869 r.

Siedlce dnia 13 (25) Sierpnia 1868 roku.
Stanisław Rostkowski.

N. D. 5 5 6 3 . Rejent Kancelarii Z iem ia ń sk ie j 
w Kielcach.

Po śmierei:
a) vValentego Wesołowskiego, właścicie­

la nieruchomości w mieście gubernjalnem 
Kielcach, pod Nr. 286 hypot sytuowanej, i 
wierzyciela sumy rsr. 1,500. na nieruchomo­
ści w temże mieście pod hlr. hypot. 276, w 
Dziale IV wykazu hypotecznego pod poz. 2. 
do której przywiązane są  zastrzeżenia w 
Dziale III. pod poz. 1, i rsr. 7,500, na do­
brach Zgórsku z Okręgu Kieleckiego pod 
poz. 3 5  intabulowanej, oraz współwłaścicie­
la sumy rsr. 550 z dóbr Pokrzywnica z Po­
wiatu Andrejowskiego, do depozytu Dyrek­
cji Głównej Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego zaznaczonej.

b) Florentyny z Rylskich Białkowskiej, 
wierzycielki sumy ssr. 7u0, na nieruchomości 
w Kielcach pod Nr. 178, oraz 149 hypot. w 
Dziale IV pod poz. 4 i 11 ubezpieczonej.

ci Ignacego Chojnowskiego, właściciela 
nieruchomości w Kielcach num. hypot. 239 
oznaczonej.

Toczy się postępowanie spadkowe, a ter­
min prekluzyjuy do regulacji spadkowych, 
zakreślonym został na dzień 15 (27) Lutego 
1869 r. w którym interesowani, z prawami 
swemi, w Kancelarji Ziemiańskiej w Kielcach 
j,rzed podpisanego Rejenta, zgłosić się mają.

Kielce dnia 10 (22) Sierpnia 1868 roku.
Adam Śzczepanowski

swemi zgłosić się winny, a to pod prekluzją 1 
Ustawą Hypoteczną z r. 1818 zagrożoną.

W arszawa d. 11 (23) Listopada 1868 f. j 
Prezes, Radca Kolegjalny, Rogoziński. 

Sekretarz, G rabiński

O B W IE SZ C Z E N IA  H Y P O T E C Z N E .

N. D. 7705. ilrybunal Cywilny
w W a rsza w ie .

Podaje do wiadomości, iż na dzień 21 L u­
tego (5 Marca) 1869 r. oznaczony został te r­
min do odbycia pierwiastkowej regulacji hy- 
poteki dla nieruchomości w Warszawie pod 
Nr. 1863a. położonej, poprzednio do księży 
Franciszkanów  Warszawskich należącej, a 
obecnie pod rozporządzenie Skarbu Króle­
stwa przeszłej W terminie zatem powyż­
szym slrouy interesowane same lub przez 
pełnomocników !eg,aln;e umocowanych przed 
Pisarzem Kancelarji Ziemiańskiej w Warsza­
wie Hubo, z prawami swemi zgłosić się win­
ny, a to pod prekiuzją Ustawą Hypoteczną 
z 1818 r  zagrożoną.

W arszawa d. 11 (23) Listopada 1868 r.
Prezes, Radca Kolegjalny, Rogoziński. 

Sekretarz Grabiński.

N. D. 7704. T rybunał Cywilny 
to W arszawie.

Podaje do wiadomości, że na i^tieó 21 L u­
tego (5 Marca) 1869 r. oznaczony został ter­
min do odbycia pierwiastkowej regulacji hy- 
poteki dla nieruchomości w Warszawie pod 
Nr. 1326 położonej, poprzednio do Zgroma­
dzenia ks. Misjonarzy należącej, a obecnie 
pod rozporządzenie Skarbu przeszłej. W ter­
minie zatem powyższym strony interesowane 
same lub przez pełnomocników legalnie u- 
mocowanych przed Pisarzem Kancelarji Z ie­
miańskiej w W arszawie Hube, z prawami

N. D. 1 1 0 3 . T rybuna ł Cywilny 
w W arszawie.

Podaje do wiadomości, iż na dzień 21 Lu­
tego (5 Marca) 1869 r. oznaczony został te r­
min do odbycia pierwiastkowej regulacji hy- 
poteki dla nieruchomości w W arszawie pod 
Nr. 406 i 409 położonych, poprzednio do 
księży Misjonarzy należących, a obecnie pod 
zawiadywanie Skarbu przeszłych. W  term i­
nie zatem powyższym strony interesowane 
same iub przez pełnomocników legalnie umo­
cowanych, przed Pisarzem Kancelarji Z ie­
miańskiej w Warszawie Hube, z prawami 
zgłosić się winny, a to psd prekluzją Ustawą 
Hypoteczną z r. 1818 zagrożoną.

Warszawa d. 11 (23) Listopada 1868 r.
Prezes, Radca Kolegjalny, Rogoziński.

Sekretarz, Grabiński.

N. D. 7638. S ą d  Pokoju w N o te  o Radom sku.
Z powodu żądanej nowej regulacji hypoteki 

przez Samuela Kempner dla dóbr po probo­
szczowskich we war Sulmierzycach Powiecie 
Noworadomskim, Gubernji Potrokowskiej po- 
łonycb, ogólnie powierzchni mórg 96, prętów 
112 wynoszących, na grunce których znajdują 
się budowle, a mianowicie: stodoła i owczar­
nia z chlewami z drzewa słomą kryte.

Z aw ia d a m ia  in te re s a n tó w ,  iż takowa nastąpi 
w d. 4 (16) M a r c a  1869 r.

Wzywa ich przeto, aby w terminie tym osobi­
ście lub przez pełnomocników urzędoWnie i szcze­
gólnie do tego umocowanych zgłosili się, żąda­
nia swe i wnioski, do protokółu regulacji po­
dali, w dokumenta prawa ich udawadniające 
zaopatrzyli sio.

Ostrzega i h oraz. że nie zgłaszający się w 
w terminie, podpadną skutkom prekluzji w 
art. 154 i 160, prawa o hypotekach z roku 
1818 przepisanej.

Jeśliby właściciel wywołanej nieruchomości 
w terminie do regulacji oznaczonym nie stawił 
się, tenże na żądanie któregokolwiek z intere­
santów na karę pieniężną skazanym zostanie 
i z mocy art. 150 powołanego prawe, utraci 
wszelkie dobrodziejstwa względem swych wie 
rzycieli.

Ogłoszenie decyzji, jaka w skutek aktu re ­
gulacji wydaną będzie, nastąpi d. 7 (19) Mi r ­
ca .1869 r. i od tegoż dnia czas do odwołania 
się od ni>j upływać zacznie.

Interesenci przćto, bez dalszego wezwa­
n i a ,  w- t y m t e  d n i u  o g ł o s z e n i a  o b e c n e m i  b y ć  
winni.
Nowo-Iladomsk d. 16 (28) Listopada 1868 r.

Podsędek, Asesor Kol-gjalny, Siedlecki.

N. D. 6727. S ą il Pokoju w Chołmie.
W yd zia ł H ypoteczny.

Z powodu żądanej nowej regulacji hypote­
ki nieruchomości, składającej się z domu 
drewnianego z zajazdem, gontem krytego, 
placu na którem stoi, w mieście Rejancu Po­
wiecie Chołmskim Gubernji Lubelskiej pod 
Nr. policyjnym 58 położor.ej, graniczącej od 
wschodu i północy z ulicą Bóźniczną, od 
południa z domem Mendla Sztern, a od za­
chodu dotykającej Rynku Miasta.
'£ Zawiadamia interesantów, iż takowa w Są­
dzie tutejszym odbędzie się w dniu .5(17) 
Lutego 1863 r.

Wzywa przeto każdego ktoby do tej n ieru­
chomości miał jakie prawo, iżby w term inie 
powyższym osobiście lub przez pełnomocni­
ka urzędownie i specjalnie na ten cel usta­
nowionego w Sądzie tutejszym stawił się i 
prawa swe dowodami poparł, w przeciwnym 
bowiem razie ulegnie prekluzji z a rt 154 i 
160 prawa o hypotekach z roku 1818 wypły­
wającej.

Ogłoszenie decyzji jaka w skutek aktu 
pierwiastkowej regulacji wydaną będzie, na­
stąpi na posiedzeniu Sądu tutejszego dnia 6 
(18) Lutego 1869 r. i od tej daty, czas do 
odwołania liczyć się zacznie.

Chołm d. 30 Wrześ. (12 Paźdz.) 1868 r.
. za Podsędka,

Pisarz, Stanisław Dobkiewicz.

ZAPOZWY EDYKTALNE

N. D. 74 0 5 . S ta rszy  P isa rz  lX -q o  
Departamentu Rządzącego Senatu.

Zawiadamia Domicellę z Kwiatkowskich, 
po Józefie Kraśnickim pozostałą wdewę, ja ­
ko Sukcesorkę Stanisława Paprockiego, da­
wniej we wsi Puszcza Korabiewska Okręgu 
Rawskim zamieszkałą, nateraz z pobytu i 
zamieszkania niewiadomą, iż ze strony Pro- 
kuratorji w Królestwie Polskiem na rzecz 
Skarbu Królestwa działającej, w sprawie ze 
skargi tejże Prokuratorji na wyroki Sądu 
Apelacyjnego z dnia 10 (22) Lutego 1848 r. 
i Trybunału Cywilnego w Warszawie z d. 2 
(14) Sierpnia 1«45 r w sporze o procent od 
sumy rsr. 1567 kop 93%, przeciwko Win­
centemu Gerhard i Sukcesorom Stanisława 
Paprockiego zapadłe, zaniesionej, akt dono­
szący, iż w miejsce Karola Masłowskiego b. 
Obrońcy, Józef W asiłowski Obrońca Proku­
ratorji wnioski p ra«ne czynić będzie w Kan­
celarji Naczelnego Profcuratora w dniu 22 
P a ź d z ie rn ik a  :3 L is to p a d a )  r. b. dla tejże 
Domiceli Kraśnickiej złożonym został.

W arszawa d. 4 (16) Listopada 1868 r.
Ksawery Krysiński.

U O A I B d i E N I  A P E  Y W a  T JN R.
N. D. 7738. Dnia 3 Grudnia ukończył się 

trzeci miesiąc od założenia przeżeranie 
konsultacji bezpłatnych homeopatycz­
nych dla bicdnjili czyli poliklini- 
ki, przy Centralnej Homeopatycznej A pte­
ce, w przeciągu tego czasu otrzymało tam  
poradę 228 osób, z tych 27 z chorobami 0- 
stremi, 201 zaś chorobami Chronieznemi; o

N. D. 7737.

rezultatach przy końcu roku ogłoszonem b ę ­
dzie tym czasem zaś zawiadamiam intereso­
wanych, że w dalszym ciągu konsultacyje te 
przez lekarzy homeopatów odbywano będą 
w Niedziele, Wtorki i Czwartki jak  i dawniej 

■ w godzinach od 4 do 6 po południu.
B r .  S t e f a n  K u c z y ń s k i .

H. LANDY dawniej H. LANDY et WOLFSOHN.
Mam honor podać do wiadomości publicznej, iż powiększając mój Handel Drze­

wa H|ialonegu, zakupiłem znaczne partje  tegoż artykułu w sążniach sosnowych ol­
szowych, brzozowych i dębowych, i takowe koleją Petersburgską sprowadzam; dla dogodno­
ści zaś Szanownej Publiczności, urządziłem W k ła d  Drzewa w sążniach, na rogu ulic 
Dobrej i Zjazdu pod Nr. 2624, wprost nowych łazienek p Żdanowicza, z firmą moią 
nad bramą, nie uszczuplając w niczem składu mego drzewa opałowego w klocach który od 
1st przeszło 20 znajduje się na placu między Tamką i Solcem nad W isłą, obok mieszkania 
mojego w domu W. Bm ck Nr. 2970/1, szósty dom od rogu Tamki na Solcu

O b sta lu iik i p rzy jm u ją  się:
1. W  Kantorze Ekspedycyjno-Komisowym pana Stanisława Landy pod Nr. 1063 w domu 

V -go bchupego przy ulicy Królewskiej.
2. W Kantorze Loterji p. Adolfa Landy pod Nr. 606 przy rogu ulic Bielańskiej i Dani- 

łowiczowskiej.
3. W Handlu win p. J. Lipkaua przy ulicy Miodowej wprost Sądu Apelacvjnego.
4. W Składz e Galanteryjnym i Wyrobów Tabacznych p. W ernitza w domu przecho­

dnim Róslera aa Krakowskiem Przedmieściu.
5. W składzie Cygar p Zalewskiego Nr. 1371 przy nlicy Marszałkowskiej w domu Gun- 

delacha.
6. W Cukierni p. F iltzera  przy Ogrodzie Krasińskim na Nalewkach

Ceny są następujące:
I . Za sążeń drzewa sosnowego . . . . . .  Rsr. 9 kop. 50.
2. Za sążeń drzewa o l s z o w e g o ............................................................. 11
3. Za sążeń drzewa dębowego . . . . . . !. 11
4. Za sążeń drzewa brzozowego . . . . . . . .  12
5. Z a % sążnia drzewa olszowego rąbanego z dostawą . . ” 3
6. Za '/, sążnia drzewa sosnowego rąbanego z dostawą . . , , 2  kop. 40.
Kupujący kilka lub więcej sążni kubiezHych, może na żądanie mieć je  sobie ułożo ne w

domu pod miarą kosztem tegoż składu.
S tarać się będę jak  dotąd tak i nadal godnie odpowiedzieć zaufaniu  Szanownej Publicz­

ności, które w ciągu dwudziestopięcioletniego zawodu mojego kup eckiego zyskać sobie po­
trafiłem . u .  Ł A S f l l f .  1 -14860

W Drukarni Rządową), Okręgu Naukowego Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.

(Dalszy cqg Obwieszczeń w Dodatku.)
i D ODA  I K K
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„  n o c p c 4 < t b o m i  3 a n e " a T a ł i H H X T .  o ó i -

P u ^ e H i f i  »'» n . C T a u n y  o t  1 (13) H m ispa G y -  
a - y u i a r o  1 8 t > 9  n o  T O W e  m i  e a o  ri  M * c a i ( l
l g - 0  p .  j o p o i n ,  A-TH O T O I M O I I I H  3 , / l a ń i H  3 8 H i t *

w a e M H ł i  r y ó e p B C K H M i  U p a i i - u H i e m ,  l y -
S e n H a i o p c K f  K) K a H n e . i H P K K )  l i  i i o a i  K u a p -

Tiiny  r .  ryGepH»T< p a .  U * H a  3 a  oAHy n o  y -  
KyÓHMBCKyło calKeitb A p O B l ,  TtiepAhixT-. oy-  
XHXI T- O* 4 y 5 o B h lX l  M.1H 0 3 t I O S h l I l  c M l i n a -  
H t i b i i i c l  (OCHOBHMI, 6 e p e 3 o n w n ,  o n p e n * -  
.raeTCB 1 p.  9 5  K. C.,a c B e p i i T o . o a e  nopyGKy 
T oiiw e c a  m e  h u  u  y s a a ^ K y  4 5  k .  y c T t - H B -  

u i b m i  Ha t o p i e l i  6 y 4 eT*  n p H S H a i i i  i o t I ,  
k i o  B i  n p e A c i a B / e i i H o a i i  oGia i i - ieH iH ,  H 3 i -  
h b u t i  r o T o B H o o ib  nocTaB4HTb 4 p o Ba 110 
raMOHH3iuoit n p o i n e y  Bbiiue oaHaaeHHoH

C6H onepau iH  o n p e A l / a e T c a  
0 1 , 1 3 4  p .  c . ,  K O T t p b  H H 4 0 4 * 0 1 1 1  6 b l l b  
n p e 4 C T a B 4 ( B i  n p n  o f > i B u , i e H i H ,  h s a h h h w m h  
- l e i i h i a M B  1 1 4 H G n / e T S M H  K M * K U H H M H  1 0 4 1 ,  

i i  I l a r c T B *  n o / b C K O V l  11 4 0 3 B 0 . ; e H H h i i « H  
K I  n p H H B T i l O  M  J 0 4 0 1 1  H T S K O b h l f i  H t y -  

c tc h b u .h m i H a  T o p ra x i f .y 4 « *  to tm b c i  
B o a u p a u i e H T , a  n p H H a A a e w i i m H  T o w y .  3 a  
k * m i y T W p * 4 « n »  6 y 4 e n . n o c r a 1. K a  4 P 0 B I ,  i H c a i A C T B i e  
c i o c w a H l  ( 7 4 * 1  l  4 4 f l  i p a H e H . a  » i  C l A - n t V  j l y G e p H C K a r o  ( l p  

K o e  1' y ó e p B C K o e  K a a n a M s i t c T B O .  C i i e p x b  T o ­
ro weaaioiuieyMtcTBOBaTb h i  T o p ra x i, < 6a-
3 3 H W  r p H 4 0 * H T b  X I  0 Ó l K B , i e H I I O  C B H 4 *
T 8 4 Ł C T B 0  n o 4 4 em em ei t  B.tacTH, nBcaHnoe 
Ha repóoBoft Gywar* 15 K o n .  a o ctohhctb3,
v 4 0 C T O B t p H l o m o e ,  h t o  o h i  H w l e T l  4 ° -
C T a T O M H o e  K O 4 H M 0 C T B O  4 P 0 B 1 .  H h i i u e y n o v t B -

HVTblXl> COpTOBT*-
3 d i ! t H a T a n H b i n  o G i H B . i e r i a  H a n n c a a i i b m  

n o  • (  p a f E  n p n  c e . w i  n P H 4 o m c i i H o i i ,  6 y A y t i  
n p H H H M a e M h i  T 0 4 I K O  k i  1 2  M a c a n i ,  y i p a  2  
( 1 4 )  ó y ^ y m a r o  / ł e K a G p n ,  C c K p e t a p o M i  O o -  
m a r o  n p B c y T C T B i f l ,  p a u . io  ' . o r y n  Ghirb n e -  
p e c b i i a o M b i  k i  T o n y * *  cp o Ky n o  n o a -  
V  n  r y G o p B c K o c  n p a B  to n ie ,  c i  n o a c i e -  
„ i e » , i  n a  K o B i i e p x * :  h - r o p -
r a n i  n p o e a B O A i n t c a  HM*eMbiMb -  (1 4 )  A s 
K a i n a  1 8 6 8  r . ,  H a  nocTaBKy A PO B i;  4  m  o -  
T W 4 0 H i n  C * 4 4 e U K a r o  1’ y ó e p H C K a r o  l l p a -  
B i e H i H .  0 6 - b H B 4 e B i H  4 0 4 W H W  O b l l b  n n c a i i b i  
u  p e l  o  II M e T K o  f i e a - b  M a a l & i i J i  x*b o i i i h o o k i ,  
H o n p a n o K i ,  H noAMiiCTOKT,, p a n n o  ne  4 0 4 - 
Jonbl 3aK4 I0 M8 TI> B I  CC U l  HItKaKllXI, yc4o* 
n i w  u  n p e 4 0 C T o p e * 0 H i n ,  l a K l  h k i  o o i a -  

B4CBiH HanHĆiHHHH 6 e 3 l  C0Ó4JTO4eHlH 3- 
THi-b n p a u H / t i ,  6 y 4 y T i  c c T 8 B 4 e m > i  Geai 110
C/l*4CTBiH.

0 6 l f l B 4 e H i e .
B c / * 4 0 T B i e  oGiH B/ei i i f l  C * 4 f 4 K cro  I >  

6epK CK aro  n p # M « H i »  o t *  12 H onopf l  18b8 
r o l a ,  n p e 4 cTa i '4 flio H a c T o r m j w  4 e K 4 a p a -  
n i io  Bi, TOMU MTO h oGushiBaiocb n pil H m  b 
n a  ceńH 1 oc T a im y  4 p o B T ,  Ha o l o i l  'CHie 3 4 a-  
b i n  I y G e pH c ua ro  r ip a n - t eH ip ,  na n n H eH  < 1  1 
( 1 3 )  Hiii  a p e  6 y 4 y m f r e  18 6 9  n o  T o * e  muc/io 
k m T c f u i  1 8 7 0  r . ,  c l  ynaaToK) .ntir, aa  K a * -  
4 VHI n o 4 jKyGHsccKyH> c a f fe iu ,  no  p y o a e n  
c o p eG p o M i  K.,  a 3a nopjGKy H yK.ic4 «y  Tcn- 
* e  catt.cHH 1 0  x o r i t e n  N .  ( H 8 4 4 c * H T b  Bbi 
nHCSTb MOTKO U f c n i i c n o  l (T Py  K8 W4 OH 110- 
/yKyGr.MecKcfl ca i reH i i  n  3a n c p y n K y  H y* 
K4 8 4 Ky) n o 4 Beprafl ceGn in ,  npoTHBHOMT, 
C4 VMa'B OTBtTCTBOHBOCTB o n p  e4*48H H0H  
B1, T o p r o i  b i x l  yC40Bif lIT, KOTOpblfl MH* H3- 

B*CTHW.
B i  3 3 4 0 1 1  n o  co n  o n e p a i p i i  npe4CT au4Hio  

H KOTopti f t b i  c / y n a *  h e y T B p p * 4 e i i i n  s a  
1 n c i o  n o 4 p H 4 c i n ° 4 y ' i y  c a . v i  c 6 p a T no ,  H.iH 
n p o i u y  0 n e p e -  bM K* n a  mou c n o  n o n -  

nccT oH H Hoe  woe » m e / b c T r.o , n p o n n -  
I lK caH o  b l  N .  4BB N .  M t c c p a  1868  

( I l 0 4 U H c a ib  BM8 H n p o a u s B ie .
, 1 2  ł l o f l ń p H  18G8 T 0 4 8 .  

C e speT apb ,  ( ............ )•

K8 3 H aM ei i cK o u  k b h t s H p i n  b i  n o 4 y n e H i H  3 e y  
4 o r o B o f t  c y M M b i  n u T b c o T T ,  p y G a e f t ,  H84HM- 
HhiMH 4 C H b r a M H  H 4 n  4 p y r H M H  4 0 K y M e H T a M B  
4 0 3 1 1 0 . l e n H b i M H  K i  n p e 4 C T a B 4e n i l o  BT, 3a- 
4 o r i>  n o  n6f l3aTS4hCiB aM T> c b  K a a n o i o .

y c . t o B i a  k t ,  n p e4 C T o H m iiM T >  T o p r a M T ,  m o *  
r y r i  GbiTb w e 4 a l o u (H M H  p a3 cM aT pnF ieeM hi  
e * c 4 HeBiio b i .  « 4 j * e 6 i i o 0  BpeniH 3a HCK410 - 
M euie MI,  B O C K p e C H hin , ,  lipa34HHMHblX1> u  Ta- 
G e/ ib H h ix i ,  4 H t ń  i n ,  B oeH H o I lo 4 H i( e H C K o im ,  
O t 4 *  l e n iH  l y G e p i i c K a r o  I lp a B 4 e H i f f .

06T>BB4eHiH j B c / a i o u i H i  T o p r o u a ib C B  
4 0 .1* n b l  G bllb  C0CTtB4eHW n o  H H * e  HS40- 
* e m  o i l  o o p M i  Ha re p G o n o i t  o y s i a i *  3 0 - k o -  
n l e H i i a r o  ^ocTOHHCTBa G e n ,  b c h k h x t ,  n o 4 *  
MHCTOKi, h  HcnpaiM CHiń  i i 8 4 4 e * a m > ‘e 3«ne  
MaTaHbi c y p ry n e M i ,  in ,  K O H B ep is  11a  1 mbi 
„>llo&4BHCKaro TyGepHCKaro n p a B 4 e n i H “  
c l  H 34o*eB ieM i,  Ha K0HBepT*B c4oai>: „ 001 ,- 
HB4enie  Ha n o c T a u K y  npo4ouo4hC T B iH  4 4 H 
apeCT8HT0B1> Fllo64HBCKOn TKiphMhl.“

r i p c 4 n o 4 o*eHHeH i n ,  o 6bBB4 eHiH cyMMa 
4 0 y?*ua 6 0111, npoPH Cblo  H3 4 o * e n a .

0 6 i , h b  eh in  nanHcaHHhiH lie ,no yKa3»H- 
Hofi «op.MT, 3aK,iKiMaiomiH in ,  cef ,*  KaKiH 
4 HÓO OTMtTKH H yC40Bia. IllMMHlHeHHblH 
H4 H npoM epKHyib iH  cTpoKH, a paBHo T a ­
hiti  h i  b o ro p b iM i ,  n e  6 y4 yTi> n p n a o m e H b i  
Ka3 iiaMeBcKiB K u i r r a im iH  b i  noayM eHin  o t t ,
Hitxi» 3a4oi o i i o H  cymMhi, G y 4 y  r i  cM liraib-  
CH He*opVI84bHhlM11, OCTallJ'TCII 6e3i> n o -  
c e * 4 CTBifi KaKb tie 41; h c t  it it 're.i 1, hm h .

OGbHiueiiiH npe4 CTameHHMfl y»e noc4l  
12 Macom, 2 (14) /(eKafpH c. r. uo Bee He 
6y4 yi"b iipiiini 1 bi.

<J>opMa o G l H i i . i e H i H .
B c 4 i4 C T B ie  o6iH B4eHiH  ylioGii tf lCKaro  

au.te iiiH oTT, 7 ^ 19) H o H o . i H
1 8 6 8  r o . i a  aa  N .................chmt, H a u l m a i o ,  mto j
H o6ii3yioci,  u3HTb in ,  1 1 0 4 0 8 4 1 , n p o 4 o- | 
BO/tbCTBie 4 4 H a p e o T a H i o u b  . I k i G . i h h c k c  11 j 
TiopbMhi b i  T e ' i e a ie  o 4 i io ro  1*040 c i  1 (13)  
flH uapn  186 9  1*. n o  31 4 eK a 6 p a  (1 2  f l t iaap f l)  | 
1 8 6 9 /7 0  i*. BK4 ioMMTe4 b n o  3 a u u i i y  n p o 4 o -  ]
B04bCTBin 0 4 Horo a p e c T a m a  11b  cyTKH j 
( T y n  Bhii iHcari,  u l H y  npuill 'CBHl n  n n ^ p a -  ] 
m h)  u  opnHHM aio BCE y e io B i i i  u o m m e i i -  j 
Hblfl HI, H3 H*ECrtlblXb MH* ToproBl,IX*b KOM- j 
4 HI(iflXl,  KIIHT8 HI)iH> N. KB306MeitCTUa BI j 
n o 4 yMenin u n i  sa  l o ro B o n  cyMMt.i 5 0 0  pyG. 1 
y c e r e  n p t i . i a r a i o  11 TaK ouy io  * e a a i o  cam *  > 
no / iy iH T B ,  na  c,iyMaii eo4M T o p m  3 a  m h o i o  ' 
He o c r a i iy T c n  (r i / in  a;e  n p o m y  Bbic.iaTb o -  | 
ny io  na  Mi ll C M erl  b i  S . ) .

[ locTOHim oe Moe M i c r o  w u  r e  ibCTHa b i  
N. nncaHo jihoio in, R. M lc n n a  N. 4 HH N. 
1 8 6 8  r .  i

( [ l o / i t i i H B ) :  n.MH i t  a - a M i t . t i r t .
I*. y l io G .m m ,,  7 (19)  Hoii fipo 1868 1*.

CoiilTiiHK.il, M e n e p i .  |

P o k o ju  na  ręce  P od sędk a , później z łożon e  
p rzy jętem i n ie  będą.

W arunki d ostaw y złożone eą w  Sąd zie  
P ok oju  i w każdym  cza sie  p rzejrzane być  
mogą.

K ow al d. 28  P aźd z . (1 0  L isto p .) 1868  r.
J a s ień sk i, P od sęd ek .

W zór do d ek la ra cji.
W skutk u  ogb  s ie n i 1 z dn ia  28  P a źd z iern i­

k a  (10  L istop ad a) r. b. !Nr. 148, pod aję n i ­
n ie jszą  d ek laracją , iż obow iązuję się  pod jąć  
dostaw y d la  Sądu Pokoju  w Kowalu w c iągu  
roku 1869 (tu  podejm ujący się  dostaw y w yrazi 
cen y  przedm iotów  1 teram i w rublach i k o p ie j­
k a c h ) poddając się  w sze lk im  zobow iązaniom  
i za strzeżen iom  w w aiun kach  licy ta cy jn y ch  
objętym . Z aśw iad czen ie  Kasy Pow iatow ej na  
z łożon e  radium  rs. 12 dołączam , tak ow e w r a ­
z ie  n ieo trzym an ia  s ię  sam  odb iorę. S ta łe  m oje  
zam ieszk an ie  j e s t  w N . N.

P isa łem  dnia m iis ią c a   ̂ inko  
(p od p isać  im ie i n a zw isk o ).

X .

t *;
C8*ib).
r o 4 8 -

r .  c * 4 4 e i v Ł>

U N . D. 75 0 5 . jKip+lUHCKoe r>)Oep)i<:nue 
ń p a e A e n ie .

C i im i  o G i f l i i / i H e T i ,  h t o  111 n p u c y i c B i H  
e r e  2  114) /(eK aópH  c. r. Ml 12 u a c o B i  yrp a
6 y 4 j Tl  I ip 0H3BO4 HTbCH B I  T p e T b e M l  c p o K l  
n y 6 4 HHiibie T o p n i  n o c p e 4 CTBoMi oaneM an-  
H b 'X l  o6 iH B 4 en i f i  11 a n o 4 P H4 i  n o  nocTSB- 
k *  n p o 4 o B 0 4 b C T B ia  4 4 h  a p t c t s h t o b i  /lio- 
KawncKOH TIopbMW u l  TeHeHie 0 4 HCr o  1 0 4 a
c i i  ( 1 3 )  flHBapa 1 8 6 9  r o 4 a n o  3 l 4 eKaópH  
( 1 2  f lHBapH) 1 6 9 /7 0  r o 4 a BK.noMHie . ibHo,
O T l  B03BbimeHH0 H U * l lh l  aa  ^HeBHyK) n o p -
HiK) 0 4 H0 I 0  ap ecT aH T a  4 eiiHTH c l  n o 4 0 BH- 
HOH) < 9 7 ,  K on * f iK H .

3 a T * .M i  BCHKiń * e 4 a H m ( iH  y M a c T B O B S T b  

b i ,  T o p r a n  o 6 n 3 8 H i  n p e 4 CTaBHTb n a  pyKH  
C eK p eT a p H  n p n cy T C B i f l  TyGepHCKaro U p a -  
n -ren in  H4 H n p H c a a T b  n o  n o m *  4 °  1 2  Ma-  
c o b - ł  y x p a  2  ( 1 4 ) 4 eK a 5 PH c * r * aan en a T Ł H -  
H o e  o 6 lH B n e i i i e  c i ,  n p H 4 0 * e H i e « l  K l  o h o m -

N- 11- 7601. S ą d  Fokoju w Kowalu.
P od aje  do w iadom ości p u b liczn ej, iż w dniu 1 

9 (2 1 ) G rudnia r. b. o god zin ie  10 -ej z rana , ‘ 
od b ęd zie  s ię  w m iejscu  posiedzeń  Sądu w m ie - j 
śc ie  K ow alu , licy ta c ja  in m inus od cen za  , 
pra> tium  fisci ustanow ion ych przez o p ie c z ę to ­
w ane d ek la ra cje  na dostaw ę w c ią g u  roku  
1869 to j e s t  od dn ia  31 G rudnia (1 2  S ty cz n ia ) ! 
1 8 6 8 /9 , do ta k ieg o ż  dnia 1 8 6 9 /1 0 , na  p o t r z e - /  
by Sądu Pokoju  następujących  - przedm iotów  
p rzyp u szcza ln ie  ob liczonych , a m ianow icie:

1. D rzew a  twardego, o lszow ego  op a łow ego  1 
sążn i kubicznych sześć. C ena je d n e g o  saga  
ustanaw ia s ię  za  praetium  Gsci rub. sreb . 7 : 
kop . 75 .

2 . Pap ieru b ia łeg o  raportow ego ryz trzy , 
za cen ę  po rs. 3.

3. Pap ieru  k on cep tow ego  ryz 12, ryza  po  
rs. 1 k op . 50 . j

4 . P ap ieru  zw ycza jn ego  ak tow ego  ryzę  je -  j 
d n ę, za rs. 1 k. 80 . ,

5. Ś w iec  stearyn ow ych  funtów  24 , fu n t po 
kop . 35 . i

6 . Ś w iec  ło jow ych  funtów  12 , po k op . 1 8 . <
7. P iór zw yczajn ych  kop ł ,  po kop . 15.
8 . A tram entu  garncy 4 , po kop. 90 .
9 . L aku funtów 4 , po k o p .50 .
10 . N ic i funtów  4 , po kop. 75 .
11. O łów ków  tuzin za  kop. 72.
12 . I g ie ł dw a tu zin y , po kop . 6.
13 . O płatków  kup. 6 , po kop . 45 .
14 . T uszu  p ó ł fu nta  kop. 5 0 .
15 . Za wydrukow anie trzech  ryz papieru S 

b lan k iek ów  na  koresp on d en cje  z in ty tu la c ją  | 
Sądu Pokoju  p od łu g  szem atu  ryza  1 , po rs. 1 t 
k op . 5 0  bez papieru.

16 . D w an aście  furm anek p aro k o n n y ch  z ; 
K ow ala  do m iasta  W łoc ław k a  za  rs. 16  k op . * 
2 0 , c zy li iedna po rs. 1 kop. 35.

17 . Z ap ałek  sa lonow ych  ok rąg łych  pude* ; 
ł e k  2 4  kop . 36- \

18. P łó tn a  pak ow ego łok ci 8 , po kop . 15 ło - ! 
k i t  ć. i

Ilo ść  wadium na  dotrzym anie licy ta c ji ozn a- j 
cza  s ię  rs. 12 , k tóre  w n iesion e b yć m a w go- ( 
tow iźn ie  albo też  pap ierach  p u b liczn yoh  na  
kau cje  w ed łu g  obow iązujących p rzep isów  p rzy j­
m ow anych  do K a sy  Pow iatu  W ło c ła w sk ie ­
g o  i  k w it  K asy  do d ek la r a c ji d ołączonym  
b yć  m a.

D e k la ra c je  s k ła d a n e  być m a ją  do  d . 9  (21) 
G ru d n ia  r. b. do  g o d z in y  10-ej r a n o  w S ąd z ie

D. 767S. M agistra t h h a sia  
W arszawy.

N a sprzedaż do rozbioru sk lep iku  od fron­
tu  na prawo z drzew a deskam i krytego, w o­
zow ni z drzew a pod deskam i, oraz piwnicy  
i nad nią, kom órki w raz z  wchodem  do p i­
wnicy deskam i krytym, na p osesji Nr. 1541 
który z powodu ZHpełnej d ezolacji grozi n ie­
bezp ieczeń stw em  zaw alen ia , odbędzie się  w 
dnia 28 L istop ad a (1 0  G rudnia) 1868 r. o g o ­
dzin ie  12 w południe w kancelarji K om isarza  
A dm inistracyjnego cyrkułu 7 i 8  licytacja  
g łośn a  od kw oty rsr. 6  in p lu s, do której 
przystępujący , vadium w ilo śc i rsr. 3  zło ży , 
a b liż sze  warunki u K om isarza Adm inistra- 
cyjnego cyrkułu 7 i 8  przejrzeć m oże. 
W arszaw a d. 2S Paźdz. (3 L istopada) 1868 r.

Z upow ażnien ia p. o. Prezydenta.
Radny M agistratu, L u ceńsk i. 

za  N acze ln ik a  K ancelarji, Baudouin.

N. D. 7683. Bej);i:6o.ioecic<j/t T a v o m itn .
0 5 iH B 4 H er i, m to Ha 9  (21) 4 eKa“pu ce­

ro 1 0 4 a 111 12 Macom n >4y4HH, llu3HaMeHa 
eio n p o 4 a a i a  c i  ii) G a i r m a r o  T o p r a  p a 3 H h ix l  
KOH<i.HcKoRaHHbixi T o i i a p o B i  , a WMeiiHo: 
u i e a K o i i w x i  110 ouliiK T, H a 237 pyóaeu 1 6  
Kon., n ie p c T H i im x i  337 pyG. 82 k o i i . ,  6yM a*- 
H b ix i  123 p .  o5 k  n., n i K y | i i  Goopi b i  p l u -  
h i.ix i 33 pyó. 15 k o i i . ,  uaio 11 pyć. 10 Kon. 
H pa.iHi.ixi T o a a p o B i  183 pyó. 3 x o n . ,  a iice- 
1*0 no oięBUKl Ha 9 2 5  pyó. 31 kou . h no aro-
w y ,  w e . i d i o m i e  i i o x y n a T h  a r i i  T o u a p b i ,  M o ­
r y ń  H R i n i c H  n i  c i i o  T a .M O W llI O ,  K l 0311a -  
M e H HO M y c p o k y .

rioca4 i  K iiG apm , 14 lloHÓpfl 1868 r. 
t i c n p .  4 0 4 W .  H i e n a ,  IOje*oiiHM i.

N. D. 7712. liana.tbum ib Jonuucicaeo 
,Vb3,ia .

C iim i o ó i  u ii r n e  T i ,  mi o  b i  n p n c y r c B i H  
J7£ 3 4 Haro y u p a u a e K ia  6y4 y T l  np;H3Bo- 
4 M t i . c h  imycTHwe (in plus) T oprn  b i  c o a p a -  
meiiHOMi c p o K l  na apeii4 iioe co4 epwaHie 
4 0 x0 4 a o T i  npormHi-i tin  na KpeeT inncK H xi 
3e»M Hii,  0MHT*H c p o K i  c i  20 A u r y c i a  ce ro  
1 0 4 a 110 1 (13) f lm iapn  1870 1*045 a i i m u i i i o :

3 (15) 4 SK£8pH 1868 r .  b i  10 M a co m  y- 
Tpa Ha 0T4aMy t u  apeii4 y o3HaMeHHaro 4 0 - 
1 0 4 3  b i  n M in i  11 Ky; .m&i, naMwiiaH o n  cy.«- 
m bi  27 pyó. 3 3 ' / 2 k o i i .

3 ( l 5 ) 4 e K a 6 p n  1868 111 11 M acom yTpa Ha 
oT4 auy m i  a p e i i 4 y  o a i i a M e H U a r o  40x04c b i  
h  m-b u i 11 n  m o m ,  H a M u i i a f l  o - r l  c y M M b i  24 
pyG. 60  non.

3 (15) 4 eKa6 pa 1868 r. b i  12  MasOBi y-
i p a  na oT4 aM)T B l  apeil4 y 31'aro 4 0 x0 4 ® H I
HMltlit l 4o .M apa43HIll ,  HSMHIiaH o t i  cy.MMbi
6 8  pyó. 3 3 V2 K o n .

3  (15) 4 eKaópn 1868  r. ' B i  n a c i  n o  no.iy- 
4 Hn n a  c T /H -M y  4 0 x 0 4 a  b i  m i l H i a  G o d o t a ,  
i i  a m ii u a u o t i  cyaiMw 92 p. 93 Kon. cep.

3 (15) 4 eK;riP H 1868 r. m  2  M.aca 110 n o -
4y4i in  n a  0 T4a 'iy  4 0 x0 4 a K p e p T b H H C K O H  
n p o u H H o i t i H  b i  H M i n i n  B o p o m ,  H s u n u a n  
o t i  cyMMW 65 p y ó .  60 k o i i .

4 (10) 4 e K a G p a  1S68 r .  b i  10 M a c o m  y- 
T p a  i i  a  o T j a u y  l i i  a p e i i 4 y  n T a r o  4 0 x 0 4  a  b i  
HMlHia A a a H B i ,  i i a u H H a a  o t i  cy.MMbi 54 p. 
67 K o n .  c e p .

TKewaioinie s a i i x i i  T o p r o B a T b c a  h m * i o -  
u ą i e  H a  a n  n p a i i u  i i a o c u o f l a i i i n  y o T a i i a  o A k -  
HH3HOMI C G o p l  o o H 3 a B b i  n p e 4 c r a B H T b  a a -  
4 o r i  i i a 4 f iM i ib i» in  4 e n b r a M i i  11 A lt  4 p y r n M H  4 0 - 
3  b o ,t e  n u  1.1 m i i  G u n e i a M i i  p a B i i m o u i i n c H  i / i  u a -  
c t n  c y M M b i  H a 3 B a u e i ! B 0 H K t  T o p r a . M l .

3 a , i o r i  a i o T i  .11141 y u a c T B O B a B u i i e c n  npi i  
T o p r s x l  o G i m a H U  4 o n o . i i i n r b  4 0  7 « M a cT H  
c y M M b i  H 3i H B 4 e B i i o i ł  n a  r o p r a x i  H e c o c T o a -  
m n M i  w e  n p H  T o p r a x i  n p e 4 C T a B a e H H b i a  
3a / io m  c e f l u a c i  G y j e i l  B0 3 o p a m e n t .  1I o 4 - 
p o ń i i b i a  y c n o i i i a  o  T o p r a x i  M o r y ń  Si-iTb 
p a a c M a T p n n a e . M b i  b i  A  i b h m c k o m i  y * 3 4 -  
H O M I  y n p a B / t e H i i i  e * e 4 i : e B H o  o t i  9 - t h  u a -  
c o u i  y r p a  4 0  3 M a c o m  n o  n o . i y 4 HH a a  n e -
K / u o u e n i e M i  n p a 3 4 H H M H b i x t  u T a G e a b H b i x i

4 iiefi.
H a K O t i e i y i  n p i i c o B O K y n  r a e T C H ,  m t o  B b i m e -  

n o u a D a n i i b t e  k i  T o p r a M i  cyM M bi  o n p e 4 * a e -

11 hi c i  20  A urycT a  c. r .  n o  1 (13)  m e  10 f l a -  
B ap a  1870 r.

T. / IoBHM l,  H o a ó p a  18 4 HH 186 8  r o 4 a.
rl04il04K U BH IIK l, ( . . . . .  .) .

N. D. 77 1 1 .  Hana.ibHtiKb rapeo .iU H C K aeo  
A -63/ja.

O & i a u . t a e T i ,  m to  u i  npiicyTCTBiu  T o r o  
w e  y n p a B , l e n i a  bo  s i o p o M t  c p o K l  J 8  ,30)  
/ (eKeGpH c. r. b i  12  l a c o B i  yT pa ,  Gy4 y n  
n p o n 3 B 0 4 H i  moh Tr p i n  n o c p e 4 CTBOMi 3 a n e -  
M aT aH H bii l  o ó iH B ae H in  Ha 0 T 4 a s y  B l  3 x i  
a t T H e e  apeH 4 Hoe c o 4 e p w « H ie  c i  1 (13 )  H k -  
B a p a  1869 1 0 4 a 110 1 (13 )  f l i u a p a  187 2
1 0 4 a ,  4 0 x 0 4 a iKearxoecKMH l ’o p o 4 CKoH
CKoToóoiiHii, co  c k o k o G o h h h  HaMiiHaa o t i  
cyaMhi 5 1 0  p y ó a e u  c ep .  b i  r o 4 i  i i b i u t  y n  la -  
mhbi  eMoł); w e . ia to in ie  ToprouaTbCH o G a sa u b t
n p H 4 0 * I I T b  Kt OÓlHB.ieHiHMl C.IOHMI, l ;a -  
c o s y i o  KB BtaHit i io  Ha BHeceiiHhiii hm b 3a- 
a o r i  b i  cyM M t 51 p y ó .  paBHHKiUłiiica Vl0  
MacTH cy mm ki c i  Koełi HaM Hytca  T o p r n .  3 a -  
a o r i  3 T 0 T I  H e y cT o n B u i in u i  b i  T o p r a x i .  t o t -  
M ac i  ó y 4 e T l  B o a i i p a m e a i ,  a a . i o r i  w e  ,1114a 
3a  k o h m i  o cT a n e T c a  1 peH 4 » n o n o n n e H u b i i i  
TOTMaci n o c  1*  T o p r o B i  H e B u x o 4 H H 3 i  n p n -  
cy rc T H ia  4 0  p a i M t p s  %  m b c th  r o 4 HMiioii 
n t a T b i  o ó i  HB.ie łiuon h m i  3a C KaiaHHym a- 
p e a 4 y Gy4 e n  o r o c T a H i  b i  Ilo/ihCKiH B a n a t  
c r o H M o c r b i o  4 .1H u p u  p u u\e  ni a n p o u e i iT a M n ,  
O ó i h h  ieHie  4 0 .1WH0  óbiTi, n n e a H o  m c tk o -  
MV1CT0 K 6e31. n c aK H X l  CUHlGoKl n o  npH .ja-  
raeMOH y  c e r o  4 . cp ’. i t ;  B l  c . i y a a t  w e  o t -  
c T y n a e i i i a  o t i  o n o i ł ,  a p a im n  HecHoeHpeMea 
hi  h  1104 mh o ó ia B / i e H i a ,  To e c n  n c c i t  12  
a a c o B l  4 HH, Ha3ii»MeHHEro 4 4 a  T o p r o B i  r a -  
KOBoe np i i i iaT O  ile Gy4 e r i  T o p r o u u a  y- 
c . io u ia ,  M o r y T l  G w t ł  p a 3 c.MaTpHBae.Mbi n i  
>Ke.iex<’BCK0 M l M a r H C T p a T l ,  a p ? B * o  b i  
l ' a p u o 4 h h c k o m i  y - l3 4 H 0 M i  y n p a n  leHia  s o  
npiicyTCTBeHHwe 4HH.

<l>op.Ma oGiHB.ieHia.
B c a l 4 CTBie o G i a u , l e n i a  I 'apuo. iH HCKero 

y-B34iia ro  y n p a 3 4 e H i a  B i  N. C * 4 4 e 4 K K X l  
r y G e p u c K i i x i  B t 4 oM ocTeń,  4 aio  c i »  n o 4 0 H- 
CKy, m to  w e a a a  n3HTh u l  a p e i i4 y  4 0 1 0 - 
4 a /HeaexoBCKofi  r o p o 4 CKofi k u c h  o t i _  y-  
Goa CKOTa Ha r o p o 4 CKou c k o t o 6 o h h *  o o a -  
ay iocb  n i a T H T b  b i  r o 4 i  c y n  My ( n p o n u c b i o  
H nnc-pa.MH) 11 HCiioaHHTb b c I  T o p r o a b i a  
y  c.i o ii im, K oTopw a H u t  4 oCraTOMHo hsb -B ct-  
11 bl npH  c e . m  npHaare-Ki,  KacoByiO KBHTaH- 
4 i i O H a 5 1  p .  BHeceHHaro miioki 3 a a o r a ,  k o -  
T o p i u i  n p o i u y ,  u i  c.iyMo-B nenpM3HaaiH  3a 
MHCIO T o p r o B i  Br,3B p aT H T l  M H t H8  pyKR 
B4I1 CTOC.iaTl Ha MOH CMeTl B l  N . ,  MlCTO 
M o ero  nocTOHHHaro W H ie a ic T B a .  ( l u c a . n

| u t  N .  Miąa, 4 H3  1868 r . )  J l o 4 n i ic b  m n e a a  
I a  <i.a.MH/iiio).
i )' . r a p B O / i i iH i ,  H o a ó p a  18 4 BH 1868  r .

B t j i n c :  / t B , i o n p o H 3 B0 4 ure . i i , .
! (  )•t _____________________________________ ______ _
[ N.  D .  7-560. y n p a o A S H ie  - J o . j s i r H c n m a  

J ó j / j a .
C h m i  o G iH B m e T b ,  Mio c o r a a c H o  n p e 4  o  

w e u i io  rieTpoKOBCKaro ry f iep  -c K aro  U p a
i ByieHia o t i  2 8  OKTwGpa 9  H m G p a)  c.  r. 3

N . 64 9 1  a a  n o 4 pH4 i  n o c rp o i iK H  T p e x i  
* B e p c T t  m o c e n a o H  A t 4 3 HUCKo-Ho4 4 evi0 H4 - 
I k o h  4 o p o r n ,  Gy4 y T t  n p o H 3 B0 4 UTbca B l  
t npucyT C T ui i i  A o43H H CK aro  J 7U 4 H a ro  y n p a -

B/ieHia 10  22) / ł e K a ó p a  c. r. b i  12 m s c o b i
y T p a  T o p rH  n o c p e 4 c i B o M i  3afieMaTaHHbix t 
o 6 i a n / ie H iH  o t i  o n p e 4 * 4 e i i i i o H  n o  n o 4 p o -  
GHbiMi C M tT a M i  o 6 uąeH cyMMbi 5 ,5 5 7  pyG. 
25  K. cep .

( Io 4 aio i4 ie o ó b H B . ie n ia  oófl3aHU n p n . 1 0 - 
WKTb K l  OtlhlMt KHHTah4 tM Ka3llaMeHCTBl 
Ha 11peAcTau.reBH.biH ( r a n  3 a 4 o r i  B l  Ko.-Ul- 
MecTB* 55 6  p.  o. if KBa4im>HKa4ioi iHoe c a n -  
AineribCTBO 11a n p t a o  T o p r o i i a T h c a .  T o p r o -  
Bbiii yc  io n i a  11 c .m H t i .i cocTaB/ieiiHbiH Ha cei i 
i ipeA M eT i,  M o r y T l  GbiTb p a t c M a T p i iu a e ' i h i  
e«Re4 H'eBi!o ,  n CK'1iOMaa n p r ^ n i i H i i b i e  11 Ta- 
6 e . ib a H e  .41111 B l  / I 0 4 3 HHCK0 M I i 7l3 4 H o ,M l  
57ripar . .i en iu .  11 -r-4 a .n a em u x  o ó i a u . i e i i i a  4 0 ,1- 
wiibt  GbiTb c o r . i a c H b i  h o  n p n . i a r a e M o i t  u-op- 
m * ,  n a  rep G o a o i i  G y » a r *  3a 3 9  k o u .  4 0 CT0 -  
H H crua;  r a K ia  t o h b k o  oGiH Baenii i G y A y n  
npHHHMae.Mbi u i  yIo4 3 HHCKOMt 37U 4 H om i 
y n p a i i / i c o i n  BK.noMUTe.ibHo n o  4 eHi. Ha3iia- 
MeHHbiii 4 ,1a  T o p r o B i  4 0  12  aac .  y r p a ,  no*  
4 a HUt,ia w e  n o c a t  b t o i o  c p o K a  Go3yc.roBHo 
npHHHTU lie 6 y 4 y T t -  H a  KOHBepT* K p o M i  
a A p e c a ,  c . i * 4 y o T i  HaiiHcaTb: O otH B .ieH ie
Ha n o 4 p a 4 i  nocTpoHKH _3 n e p c T i  m o c e w -  
UOH A o 4 3 HHCKO-no4 4 eMÓ0 4 KOń 4 o p o r n . '

r .  A o 4 3 b,  12 (24 )  H o a G p a  1 8 6 8  1 0 4 3 .
3a HaaaahHHKa A o 43H H C K aro  y * 3 4 a ,

iM daeuieBCKit i .
4-B .10i ipcH3B 04HTe4b,  ( . .  . ).

4>opMa oGiHBACHia.
C o ra a c H o  oGiHB.ieHiio A o 4 3 HHCKai 0 37* 3 4 -  

Haro  J7n p a i i / ieH ia  o t i  13  ( 2 5 )  H oaG pa /c .  r . e 
npeACTaBHHlo H a cT oxu ty io  A eK A apa u iw  b i
TO M l,  MTO OÓH3bIBalOCb B38Tb B l  n o 4 p a 4 t  
noc T poH K y 3 - x t  B e p c T l  u io c e  Ha , lo 4 3 H H -  
C K o - h o 4 4 eMGH4 KoH 4 o p o r l ,  sa  cyMMy NN 
( T y T l  n p o n H c aT B  o n w a  n p o n u c b i o  unwpaM H, 
n  G e a i  b c b k h x i  n o 4 MHCTOKin n o n p a B O K l )  
a paBiio  co ra a f f l a to c b  Ha b c I  m h *  m3T*CT- 
Hbia x o p ro B b ia  n o  ceMy n p e A M e x y  y c i o B i ^



I
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K a a  i K * u K a ą i o H H  e  CBH4 S r e / i l . c T B o  H k b h -  
? 4 B l ( U 0  aa  i i p e 4 c r f f a 4 e H i i H &  J i . i o r t  b k  k o -  
.itiMeoi'BH . . . . , p y ó .  cep. i ipH.iaraio. I Ih -  
cs-fK ht> ! fS .  4 hh NN. Mua a  r o 4 a

(flojflL'CaTS HMH H

Zarząd Powiatu Lodzióskiego podaje  do po­
wszechnej  wiadomości,  iż stosownie i-o rozpo­
rządzenia  Pe trokow skiego  Eządu Gubernja l-  
nego  w r e s k r y . cie z dn ia  28 Październ ika  (9 
Lis topada) b r. za N r .  6491, na  budowę 3 c h  
wiorst  szosy na  t rakcie  L odzińsko-Poddębi-  
c k im  w biurze Zarządu Powiatu w d. 10 (22) 
G ru d n ia  b. r. 6 godzinie 12 w południe, przez 
©pieezętowi ne deklaracje  poczrnając  od ozna­
czonej sumy ogólnej , a  mianowicie rsr .  5,557 
kpp. 25.

Po .‘a jąey d __
c z y i  kwity Kas na złożone przez nich v a l iu m  
w "ilości rsr. 55u, a nadto świadectwo kwali­
f ikacyjne. Sporządzone do tej en trepryzy  wa­
ru n k i  l icytacyjne i auszlagi, mogą być p rz e j ­
r zan e  codziennie za wyłączeniem dn i  świą te­
cznych i galowych w Żarzą Izie Pow ia tu  fco- 
dźiń łk icgo .

P o ia w a n e  deklaracje  winny być  sporządzo­
n e  pod ług  poniżej załączonego wzoru i pisane 
n a  stemplu za 30 kop. sr., tak ie  ty lko  d e k la ­
rac je  przyjmowane będą w Zarządzie Powiatu 
Rodzińskiego włącznie do dnia  n a  licy tacją  
przeznaczonego,  do godziny 12 przedstawiane, 
zaś po tym  terminie bezwarunkowo przyję te  
:i.e będą.

Na  koper ie oprócz adresu  należy napisać: 
, , D eklarac je  aa  en trepryzę  budowy 3ch wiorst  
szosy na  trakcie  Łodzińsko-Poddębickim.11

Wzór do deklaracji .
Stosownie do ogłoszenia Z arządu  Powiatu 

Rodzińskiego z dnia L is topada r .  b., p oda ­
j ę  niniejszą deklarację , j a k o  obowiązuję się 
wziąść w en trepryzę  budowę 3-ch wiorst  d ro ­
g i  bitej , na L odz ińsko-Podięb ick iem  trakcie  
za  sumę rs. NU. ( tu  wypisać ilość li terami 
i  l iczbami lecz bez wszystkich poprawek) 
a  eadto  przysta ję  na wszystkie dobrze mi zna­
n e  warunki sporządzone w tym  przedmiocie. 
Świadectwo kwalifikacyjne i kwit na  złożoną 
kauc ją  w ilości rs. załączam.

P isa łem  w N N . dnia  NN. miesiąca i roku. 
(poupisać imię i nazwiko).

N. D. 7562. AoĄ3iiHCKiii 1 opo ,\oeo it 
M a tu cm p a m b .

Ch.mk n y ó . m s y  t c h ,  n r o  t s k k  k s k k  o ó k -  
sm ie i i i ih ie  na i ( 19) HonópH c. r. t  >prn Ha 
oTKynt.  4  -104a o t k  yfioH cKora b k  2  11,
34 'l iLUHHS -b  C K O T O Ó o f l H I l i n  Cl> C J Z M U  6 , 1 8 0  
p j ó .B K r o i K ,  Ha Bpevm co 4 hh 1 (13) H j - 
n a p n  1 8 6 0  1 0 4 a  n o  l  ( 1 3 )  f l u a a p a  1 8 7 2  
r o 4 a  no  HeHBKK coHCKare.ieH He co- 
CTUH/lHCb, 10 MarKCTpaTT, OÓKflB.IfleTK, HTO 
BTopHHHMe TOprH HU CFta3UHi!HH OTKynb 
t ipon3B o4nrhcH  ó y u y t k  u l  T.jKiuHeMK Alu- 
r u c T p a r t )  1 0 (2 2 )  /(eKaópH c. r .  u i  10 nu- 
c o m  yTpa, Haumisn c k  T ońste  cy.wMbi 6,180 
py&.

JKenajouąie yracrBouaTh m  TopraxK ook-  
B 3 aHhi n i  i iw m e o 3 HaHeHHhiii cpoKl.  np e 4 cra-  
b i i t k  n o  npH.iaraewoH ą>op.vtK oóKHB.ieHie 
Ha rrpóouoH  óywarB  1 5  Kon. 4ocT0HHcrBa,  
n a n n c a n H o e  He:Ko ó e 3 K nonpaBoKK u 110 4 - 
MHCTozi,  c i  npH40JKeHie*iK KBa4H<»HKa- 
HioHHaisj cBH4 l iT e 4 bcTda u KBHTaHiąin ro-  
P 0 4 CK0 H 114 H 4 p y r o ń  KU Chi, Ha BHOCb 33 -
yiora pauHfH oujaiocn * / , 0 n a c r u  Eceń r o p r o -  
boU cyMMM a H.MBHHo 618 pyó K.vrapMfi or-  
Ka3b]BaH>mnMCH HOMe44eHHO 6 y 4 e T i  uo3-  
u p a m e i i i .

O 6 T.HB.ieHie4 0 1 jKH0 . 5 MTh a a n e ą a T a n o  bk 
•KoHBeprt.

y«40Bi(I 44H ToprlBT,, MOJKBO HHTaTh e-
j«e4 HeuHo Bb M m i c r p a r B  »T> la o h l  n p H cyr-
CTBIH.

I 'opo4 i  yl-)43b, 12 (24i H o aS p i  1868 j r .
ripe3H4eHTT., Ho4eHiCb.

<bopMa o6l>HU4eHiH.
Cor-iacHo oSiHBueHiio vlou m H C K aro  To-  

ę io 4 0 Baro MurncrpaTa o n  12 (24)  Hoaópn  
c .  r. npn4 0 TauiHio nccro ) iu (ee  ooKHo-ieuia 
BT. TOMl, HTO H OÓHlMBlHJCb BlHrb BK OT- 
JKyHK 4 0 1 0 4 1  OTK yóou CKOTJ1 BK 4 BJXK 
CKOToSołtHHIl. BK r. . 1 0 4 :1:1 HU BpeMH CK
1 (13) łlHBapH 1869 r. no t  >wb HHC/io 1872 
r .  3 a  i o 4 o B y i o  c y M M y  N .  p y s .  ( ą ^ g u j ,  C.1B  - 
4 y e r K  npoilHcaTh 4 em .ru  Mponncbto u ni i -  
wi' .aMH)  a  p a n n o  o o r . i a a i a i o c h  n a  b c k  u n o . i -  
HT> HipKCTHbia ycTotiiH, KHa/iH»HKanioiiBoe 
c u H 4 T . T e . i b C T ! i o  h  K B H r a i m i i o  H a  u u e c e H -  
inuii 3a 101K bk Ko.niHecTBE N. p y 5 .  npn.ia-  
r a w .

ri!!Ca4K BK ro p o 4 B II.III MBCTeHKB N ,  
Bitąa H 4 HH N. 1868 r. (34Bch c.l'BdycTK 0 0 4 -
riHCOTŁ HMH II «  1 W Ii liio).

Ha KoHuepTU c . i b  lyeTK n ; : c a n . :  „ O ó k h -  
B.ieHie k k  T opraa iK  h i  OTKynK 4 0 x 0 43  o l K  
y 6 oH C K ora  b k  4 u y iK  CKo io fie tiHHiK  b k  r  

y i > 4 3 H HWBlOinmK óhiTh T a x o r o  t o  HHC.ia,- 
w u a  u ro 4 a.

* * *
Ponieważ wyznaczoną w pierwszym te rm i­

n ie  na dzień 7 (1 9 )  Lis topada r. b. przez o p ie ­
czętowane deklaracje  licytacja,  11a wydzierżi-  
wiozie od d. 1 (13) S tycznia 1869 r.  do tegoż 
dn ia  i miesiąca 1872 r. dochodu od rzszi b r -  
dta w 3  ailai k tu za rh  w mieście Lodzi, od su ­
my rocznej ts. 6,18') , d a  b raku  konkurentów 
n ie  przyszła do sku tku ,  p ze t) M agis t ra t  po-

w ta io m o ij t ,  { ż o jp a w t ir u t  p r t i

esętow ane d e k la rac je  licytacia na  w y d z ie rża­
wienie rzeczonego dochodu odbywać się będzie 
w M agistracie  tutejszym, w d. 10 (22) Grudnia 
r. b. o godzinie 10 z rana ,  od sumy roczn -j 
rs. 6.180.

K ażdy  zatem, chęć mający zadzierżawienia  
pomieuionych dochodów, winien w term inie  
powyżej oznaczonym, złożyć opieczętowaną 
d e k la r a c ję  podług poniżej zamieszczonego 
wzoru, na  stemplu kop. sr. 15, wyraźnie, bez 
skrobań i przekreśleń spisaną, z dołączeniem 
świadectwa kwalif ika  yjnego i kwitu kasy 
miejskiej,  lub innej skarbowej,  n a  stawiono 
vadium wyrówny wające XJ \n części sumy p o ­
wyższej, czyli rs. 618, k tóre  nieutrzymują  e- 
mu się, zaraz  powrócoae będzie.

I W arunki  l icytacyjne każdego dnia  w godzi 
uacb  służbowych p rze jrzane  być mogą.

daje  i )

Wzór do deklaracji .
Stosownie do ogłoszenia M ag istra tu  m iasta  

Łodzi,, z d. 12 (21) L istopada r . b. p o d a ję  n i­
niejszą d ek la rac ję , iż obow iązuję się w ziąść w 
dzierżaw ę dochód od rz zi bydła w 2 szlach- 
tuzach w m ieście Lodzi, n a  czas od d. I (13) 
S tyczn ia  1839 r. do tegoż d ą ia  i m ies 'ąca  1872 
r.  za sumę roczną rs. N . (tu wypisać sum ę cy ­
fram i i literam i) poddając się w szelkim  z a ­
strzeżeniom , w arunkam i licytacyjnem i o b ję ­
tym , a  mnie dobrze znanym . Świadectwo k w a ­
lifikacy jne i kw it na  złożone vadium , w k w o ­
cie rs. N. dołączam .

P isałem  w N. dnia N, m iesiąca N- roku. T u  
podpisać wyraźnie im ię i nazwisko.

Na kop rc ie  d ek la rac ji, dom ieszczony być 
pow inien napis: „D ek la rac ja  do licytveji na  
dzierżaw ę dochodu od rzezi byd ła  w dwóch 
sz tach tuzach  w m. Lodzi, w dniu N. m iesiąca 
N . roku N. odbyć się m ającej.

(N . D. r b 72. R a d a  Szczegółow a Upieicwicza 
Szpita la  D zieciątka Jezus w W arszawie. 

P o d a je  do w iadom ości, iż  w d n iu  5 (17) 
G ru d n ia  r. b. o god z in ie  11 ra n o  w gm achu  
S z p ita la  D z ie c ią tk a  J e z u s , p rz e d  delegow a- 
nem i c z ło n k am i R a d y  sz czegó łow ej teg o ż  
s z p ita la , odbgdzie  s ię  c z w a rta  licy tac ja  in  
m iu u s od  cen  n a  p re tiu m  o znaczonych , p rz e z  
op ięczę to w a n e  d e k la ra c je  n a  do staw ę  d la  
w spom nionego  s z p ita la  p rz e z  c zas  od d n ia  1 
(13) S ty czn ia  1869 r ., do d u ia  I (43; S ty c z n ia  
1870 ro k u .

C e ra ty  z je d n e j s tro n y  lak ie ro w an e j, p łó ­
tn a  deseniow ego sz ero k ieg o  i w ązk iego , re - 
w ań tu ch u  szero k ieg o , ta śm y  n a  b an d a ż e , p e r . 
k a lu  b ia łeg o , pan tofli sk ó rzan y c h .

I lo ść  pow yższych  dostaw , ceny n a  p re tiu m , 
o raz  w ysokość vad ium  do k a ż d e j po  szczeg ó ­
łow o d ostaw y  oznaczo n e , o b e jm u ją  w arunk i 
licy tacy jn e , k tó re  k a ż d o d z ien n ie  z w y ją tk iem  
św ją t w g o d z in ach  b iu row ych  p rz e jrz a n e m i 
być m ogą.

D e k la rac je  w edług  p o n iższeg o  w zoru  sp i­
sa n e  z dow odam i n a  w niesione  vadium  do k a ­
sy sz p ita ln e j, sk ła d a n e  być w inny w dn iu  do 
lic y ta c ji  o znaczonym , najpó źn ie j do godziny  
11 ra n o , n a  rę c e  c z ło n k a  rad y  zaw ia d u ją c e ­
go c z ę śc ią  n a d z o rc z ą  lub jeg o  pom ocnika.

D e k la ra c je  sk ro b an e , p rz e k re ś la n e  lub  p o ­
p raw ian e  1 n iep o d p isa u e , a lb o  o z n a c z e n ia  
m ie jsca  za m ie sz k a n ia  lic y ta n ta  n ieo b e jm u ją- 
ce , p rz y ję te m i n ie  będ ą .

W zór do d ek la rac ji.
W  sk u te k  o g ło sz en ia  R ad y  S zczegó łow ej 

O p iekuńcze j S zp ita la  D z ie c ią tk a  J e z u s  z d n ia  
m iesiąca  ro k u  n i­

że j p o d p isa n y , o bow iązu ję  s ię  p rz e z  czas od 
dn  a  1 (13) S ty czn ia  1869 r ,  do d n ia  1 v 13) 
S ty c z n ia  1»70 r . d o sta w iać  rz e czo n em u  sz p i­
ta low i.

(w ym ienić ro d za j dostaw y i je j  cenę) 
W sze lk im  w arunkom  licy tacy jnym  się  p o d ­

da ję .
K w it n a  z ło żo n e  vad ium  w k a s ie  sz p ita l 

ne j d o łą c z a m .
o ta ie  m oje zam ieszk an ie  
P isa łe m  w W arszaw ie  d n ia  

(p o d p isać  w yraźn ie  im ię i nazw isko) 
W arsa o w a d n ia  18 i30) L is to p a d a  1838 r. 

O p iekun  P re zy d u jący , M ianow sk i. 
P om ocnik  N ad zo rcy  S z p ita l i ,  

M u c h arsk i.

N. D. 7345. BuHUCoećRoe A b c H o e  
i ’npan.ievie.

Ch.mk oÓKiiB/iftćrK , h t o  na ocnonaH iii 
n p e .ą n n c  .min <t>HHinconsro bk  D ip c T R t 
rio.ii.cKoviK y  ip a a .ifn ią  o t k  21 Man c r . aa 
N. 35764/16496 iik M uchom k J o p s e o e n i i i  b k  
4 epeRHii /kiH Ó pona, 2 (14) /ł-K nopii c . r .  
b k  lO h j o b k  y rp  1 ó y j y n ,  upoH 3 B0 4 n n . “ 
en bk  3-vi cp iK U  iiyó.iHHHwe (in plus) Top: u 
na  npc>4 am y .lK ra , n o p p o ó u o  4l.coci>Ka.\iH, 
a iiaieHHo:

I- Bk y H a c T K d i  /Jo iiópnB a IIo jk o h 4 ck o h  
cipajKii, a u c o c t K i  l i .  I I ,  1860 r , onmicEH- 
Hhift na cyM.viy 503 p. 46 k .

II. Bb ynacT .  rie iiiaunn  i, M jk o b c k o h  cTpa- 
w h , 4 T.C0 C. N. 15, 1868 r .,  oipEjieHHM na 
cyM>iy 308 p. 8 4 '/2 k .

y ln eo c . N. 16, 1869 r. oicchK u iu i l  n a  
cyvizy 284 p. 66 k .

I I I .  B k  y t a c r K K  B y 4 .iM io 6 o,ihKH, M a s o u -  
CKoii CTpaJKu, 4T>coct5kk N. 14, 1867 r., o -  
UtmnuHJ.iii h i  cyM.viy 58 p. 23 k .

- I bcoc. N. 15, 1868 r . ,  oicEHeniihui Ha 
cy.viviy 89  p . 2 6 %  K.

j \ EcocKKK N. 16, 18S9 r . ,  oijKHeiiuMH Ha
e .g y  11 / .  -  -•

A n n a  m e . i a i o m i e  y n a c T B o u a T h  b k  c h i k  
T o p r a x K ,  i i p H r . i a i u a m r c H  b k  ^ i B c H o e  y n p a -  
B . i e l l i e  BT, HKIUIS03 laHSHHOMK e p o K B  CK a » -  
z io raM H  p a a H H J o m H M m c h  */io n a c r a  o i / b h o h -  
h o h  c y v n i h i  1TJC0 CK K 1.

3 i 4 o r n  i h i / k  3 1  K o n viii  o o T a H y r c a  T o p r u  
n o  y B e . i H H e H i u  h x k  % 0 h u c t i i  n p « 4 i o j a a a -  
Ho H H : T o p r a x K  cy.vi.vibi, 5 y 4 y T K  x p a m n  cH 
BK K a a n a n e H c i u B 4 3  B p a M a u i i  H c n o  i i i e i i i n  
y c . i  ) B i i i ,  n p o H H v i h  a ł e  i h i ( i m K 3 a . i o r n  ó y -  
4 y r K  B o a u p a m s  i m  T o r n a c K  1 1 0 3 ,1 3  o k o h h i -  
i i iH r o p r o B K .

I Ipe 4  lo.meHiiaH na T o p ra iK  cyMwa 4 0 .1- 
aiiia ÓMTh y n  lonaHa 117.. 4 Byxb paBUMia n a -  
cr iH xb , n e p a a a  u o io u i iH a  TornacK iipH  110 4 - 
11HCH T o p ro u a ro  upoTOKo.ia, i i jo p a u  me ile 
n u 3 JKe óO 4 ‘iefi noe .in  y T i ip m  ie i i ia  i yóep  1- 
ckhm k i lpaB ieH e.M b 3aKHOHe:iHaro k o i i -  
rp aK ra  O io u H j  re.ihUhiii cpoKK 4 4 .1  pyó- 
k i i  11 b m b  m u  K y n . i s H H a r o  1 3 0 a. Ha3Ha'iaeT- 
c a  no h h c / i j  1 f l iB a p a  1870 r o 4 ) ,  IIoKyii-  
uąiiKK a 3 c a  m ik , i b c o o 3 k u  N. ' 5  16 6 3  1 0 4 a, 
ynseTKa I lemaiiouo, oóflaanK c4B4yeMoe 
na 18 8  r o 4 K, HHC40 4 0 ' / j  ,i3 'iHbiXK c a -  
WeHeii cTOHMocTiio 30  py o ie i i  o e p e ó p o M K  
57Vj K0 H3 KK cepeópoMb, na ó e in i - i iH i j f i  
o rn y c v K  3aroTOBHTb ne u a 3me 1 ( 1 3 )  H i -  
Bapa 1869 r . ,  o r 4 a r b  TaKOBbie 4 BC H )iio rpa-  
m 3  óeiK B03upaTa n34epmaHHbitK hmk aa 
a r o  4 e H e r K .

I I o 4 p o ó i i b i H  y c . i o B i a  c e ń  n p o 4 i m n  m o -  
r y r h  ÓMTh p a  )C M o c T ,> H B a e v ib i  m e m o m ' . i v i H  
eJK'J4 H e o i i o ,  n K  y i 3 0 H « M K  y n p a B i e . a i i i  h j -  
K,1H)H‘ H n p a 3 4 I I H K O B K .

4 ep. 'MÓpoBa 1 (13) Hoaópii  1863 r.
3a C T apu iaro  yincHHHaro,

B o p a H K e B H H K .

N. D. 7476. AgKOBcuoe A bcuoe  
ynpaBAenie.

C h .m k  o S K H B .m e T K B O  B c a o S u ą e e  C B 3 4 3 a i e ,  
h t o  1 0  (23) H H c.i a  4 e s a ó p H  M B c a u a  1 8 6 8  r .  
b k  1 2  n a c o B K  n o , i y 4 H 3 ,  b k  K a H u e n a p i i i  A y  ■ 
K O B e s a r o  4 B c n a r o  y n p a s . i e H i H  b k  4 e p a « H 3  
f l i  o 4 H o ,  t m b h m  / ( o m 5 b  b k  n p u c y T C T u i i i  c o -  
o r o H U ( a r o  n p u  0 r 4 B , i e  l i n  r o e y 4 s p c T B e H -  
HI.1XK I l M y m e o r B K  H / I b c o b k  C B 4 i e i ą K a r o  
1’ y ó e p H C K a r o  I l p a u  i e i i i B  PflB i i3 o p a  11 I I a 4  iB- 
CH HH aro M y s o B C K a r o  - ' ł B o i i n  i e c T B a ,  o y 4 y r K  
i l p o : i 3 i!0 4 i i r h C H  b o  B T op o v iK  c p o K B  r . i a o i i h i e  
11y6.iHHa.s1e T o p r n ,  n a  n p o 4 a m y  H B c a  i m k  
h B c o o B k k  1 8 Ó 7  u  1 8 6 8  t o 4 o b k ,  n o 4 p o 5 H < >  
HBCOCBKaMH BK y ' M c r K a x K  H liaHHHaH OTK 
c  i B 4 y i o u ( H X K  Ha 20% n p  ląeH TO iiK  i i o h h  
meUHMXK cyvi.MK:

B k  y n a c r K B  Mf.ipąi b k  I o K p y r B ,  / i B c o o .  
N .  2 ,  4 0  cy M M ia  1 1 4  p .  7 8 ' / j .

B k  y o a c T .  Mmi x a  b k  1 o s p . ,  h b c o k . N ,  3 ,  
4 0  cy.MMhi 105 p. 4 3 ' / )  k.

Bh y iacT .  Ba.TMHhue b k  I o s p . ,  4 B 0 0 C. N .  
2, 4 0  cywiiiJ 126 p .  73 k.

B k  ynacT. l i r a  b k  I o s p  ,  h b c o c . N. 1, 4 0  
cyMMM 271 p. 14 k .

B k  y n a c T .  K p a u m s i i i S o p K  b k  1 o s p . ,  h B c .  
N. 1, 4 0  c y v iM b i  854 p. 81 k .

B k  y la c r .  K ; i a iH H M i ió o p K  b k  I » K p . ,  , i b c  . 
N. 2, 4 0  c y M v ib i  2G9 p. 4 3 1/2 k.

B k  y n a c T .  Ik iyneiopbi,  I l i  o k o ,  1 — 8, b k  
IV ,  a .  N. 1, 4 0  cyv iMM 488 p. 8 6 %  k .

B k  y i a c r .  t ' / iyneiopbi III o x p . ,  1— 8  b k  
IV, N. 2 ,  4 0  cyu.Mhi 137 p. 8 l ‘/ 2 k .

Bh y n a c r .  ŻKioóblBir I o s p . ,  o i k  I — 8 , 4 0  
cyMMM 392 p. 5 9 ' / ,  k.

Bk y n a c T .  ŻK.io6 hi b k  I OKp., 4Bc. N. 1, 4 0  
cyv iMM 179 p. 3 4 y 2 K.

B k  y'laCT. M.IH4  >HK b k  I o sp . ,  4Bc. N. 1, 
4 0 CJMMM 267 p. 23 ' / j  k.

Bb y s a .  M a H 4 aHK u l  I O K p . ,  4 B C .  N. 2 ,  4 0
cyMMM 189 p. 67 k .

B k  y n a c r .  V o i i o p K  b k  1 o s p  , 4 Bc. N . 1, 4 0  
cymmm 209 p. 5 6 ' / j  k.

B k  y n a c r .  B a p s o n K  b k  II o x p .  o t k  1 — 3 ,  
4 0  cyMMi.i 169 p. 75 K.

B k  y n a c r .  >K4 mapH b k  IV owp. 4 . N. 2 — 3 ,  
4 0  cyvi.Mbi 1,701 p. 9 9 1/2 k.

Bb y i a y r .  /K4 m apn, hbc .  N. 4, 4 0  o j s i m m  
324 p .  fiO'/j k .

B k  yna. /Kymaphi, 4 B c N. 5  4 0  cyMMM 190 
p .  7 3 V 2  K-

B k  y n a .  HceHhHiiKK, b k  1 o z p . ,  4 Bc. N. 
2 , 4 0  c y  mm m 124 p. 25  k .

l l r o r o  6 ,119 p. 8 8  Kon.
T o t k  T o H b K o  H3K T o p r o a m  iKOBK 4 o n y -  

u i e i i K  ó b i T b  M o m e T K  k k  T o p ra .M K ,  k t o  n p a -  
W 4 e  T o p r o B K  y n - i a T H T K  B K T I y s o a c K y i o  y i h c -  
i i y i o  K a c y ,  11,111 b k  4 p y i o e  K a K o e  h h ó o  K a -  
a e H H o e  K a s a a n e f l c T O o  b k  3 a 4 o i K  ‘/ , o  H a c r a  
CTOH.MOCTH 4 B c y  H p e 4 n o 4 o m e a n o H  k k  r o p  - 
r a M K ,  HaUIHHKlMH 4 eHhra .M II,  K p e 4 H T H b l M H  
ÓHIBTaMH l ian  4 p y i H M H  I l p o i y H T I l M M H  K a -  
3 PHBMMH 5 y Ma 1'.'Mu. H e y d e p m H B a i o m i H C H
n p i i  T o p r a x K  n o , i y i ) T K  n a 3 a 4 K  y n n o n e H -  
1: m i i  h m h  3 a a o r K .  4 t o  m e  K a c a e T c a  3 3 4 0 -  
r o u K  i i o K y n i i \ i i K O B K  t o  c iH  3 a , i o r H ,  n p i i  
n o 4 n H c i a  u o K y u i i i i i K a M H  T o p r o s a r o  n p o T o -  
KO/ia  40110 / iHeHM 4 0  V10 HaCTH o ó i n e H  T o p -  
r o j i o i i  cyM M b i,  6y 4 y T K  i p a n e m . i  b k  x a 3 i i a -  
H e i i c r i i B  o 6 m k n o B e H h kim k  n o p H 4 KOMK, 4 0  
B p c M e m i  H c u o . i n e n i H  K o i i T p a K T H u i K  y c . i o -  
B:H. T o p r o B h l l l  H K OH TpaKTHM H yC H O B iH ,  
M o i y i K  ó b i T h  p a 3 C M O T |)e H h i  m e a a i o u i H M H  e -  
m e m H e B B O  a a  H c K / i lO ' ie m e .M K  n p a 3 4 H H H H h l x K  
H T a S e i p B h i i K  4 i i e H  b k  K a H p e a H p i H  4 y K 0 B : 
C K a r o  / l B c u a r o  y n p e B H e H i n .

4 ep. I I ro 4 Ho, 28 O cthó. 9 Hoaó.)  1 8 8 8  i'_ 
Iła.J.IBCHHHiH, 3HaT0BHHK.

N . D . 7314. H k x m a e n c o e  A b c n o e 1 
y r ip a f t i e n  ie .

Chm k 0 6 uHB,i>ieTK uceaSmeM ' CBB4 BHIK), 
h t o  Ha ochohm hih n p e4 nHcvHiH 4>UHaHcouą- 
ro  ynpaB .ie iiijl b k  I(uperB B  flo  ikckom k o t k  
10 (22) O KTHÓpn c. r . 3a N. 36323/16896 , b k  
K aane /iap iu  l(BXaHoucKaro -d c c a a ro  y n p a -  
B.ieiiiH bk  4 epeBiin O ibuioBKa , 1'mhhm 
/(oópmeaBHLłe, 4 'in n o u c K a ro  y K 3 4 a, 4 ( 1 6 )  
/(iK aó p H  1868 r .  c k  l l  HacouK y rp a , a K a m  
T orow e 411H HeoKOHHaTbCH, t o  na 4 p y ro ił 
4 eHh -5 (1 7 ) t .  m. h r. 6y4 yrK  npoH 3B0 4 HTh- 
ch nyó.iHHHbie r o p n i  (in plus) Ha n p o 4 aj«y 
4 r p  aa H3K .tB cocK kobk  h s  1869 ro jK  Ha- 
3naHem ihiiK  u yTiiepm.ieHHbixK, a iimchmo:

1 . Bk y n a c i  KK O ihnn.iiKa b k  hKcocKk-B 
N . 10, o u t . ioHHaro Ha 834 p .  9 7 %  k .

2. Bb y a c i h l i  Oócipbi bk  ^KcocKKTi N . 
15. cunnoH  ia ro  Ha 1,328 p. 3 4 */2 k-

3 .  B k y i a c T K B  [ła,iH B043H na BK AKcoc-B- 
k k  N. 10, oipfcHoHHero Ha 837 p. 1 k

4 B k y i a o r K K  H an o rp o 4 K b k  4 K o c f iK 'B  
N . 10, oipftHOHHaro na 617 p. '% Kon.

ToprH  6y4yTK HaHHHaTbcu otk  BMuie y- 
IIoMHHyTMXK cyMMK, OT4K IhHo OKCOCBKa- 
mh; m e.iarom ie ynacTBOuaTh bk 3 t h i k  T op- 
r a i K ,  404111 HM HUIlThCH BK IlaJHiHeHHblO
cpoKH bk  ylBcHoe y n p a a a e i i i a ' h n e p e 4 K 
ToprjM ii Tomyme yupaB .ieH iio, H4H b k  4 py- 
r iH KaaHaHeiiCTBa, H3.iomHTb 3a 4 orK pauHH- 
HlmiflCH ■,| „ HacTH cyMMM, TOH IlapTiH, K O -  
Topyio óy.ly i k  HaMTipeHbi n o ż y n  arb.

H o 4 P 6  ihiH yc4oiiin  k k  npo 4 cronm HM K 
TopraMK, MoryrK 6 i.n h  bk  L (bxoi(hhckom k 
^Ikoho.mk y n p aB aeiiiio  me4aioii(HMH em e- 
4 HeBiio upecMoTpiiBaewhi, HCK4ionan n p a 3 4 -  
HI1HHMXK H TaÓe.IhHbUK 4 Hefl.

/(ep e iio  me BMCianaeHHoe K K iipo.ąam m , 
MKcTHaa 4KCH-.H CTpama meiaioiUHMK y s a -  
H ieTi.

O 4 b m 0 BK3,  28 OKTHÓpfl 1868 r o 4 a. 
Ha44*CHHHiH, THTy4 HpHblil C o b K th h k k , 

CuKmiiHCKiii.

iN. D 772.5. tssarz Irytmmatu tży«eira«j|fc 
Gubtrnji Warszawskiej tc Warszawie.

S tosow nie  do a r t .  682 K. P . S. w iadom o 
c zy n i, iż  n a  ż ą d a n ie  C ecy lji-K lem en tyny  2 ch  
im ion  z  Z aw ad zk ich , p o  M ich a le  P io tro w ­
sk im  o byw ate lu  p o z o s ta łe j wdowy, z w ła ­
sn y c h  funduszów  u trzy m u ją ce j s ię , w W a rsz a ­
w ie p o d  N r. 739 daw niej, a obecn ie  pod  N r. 
1741 z a m ieszk a łe j, zam ieszk an ie  p raw n e  do 
te j eg zek u c ji i c a łeg o  p o stę p o w an ia  su b h asta - 
c y ju tg o  u A dolfa  Z a lesk ieg o  M ecen asa  O b ro ń ­
cy p rz y  W arsz aw sk ich  D e p a r ta m e n ta c h  R z ą ­
d zące g o  S en a tu , w W arszaw ie , p rz y  u lic y  
M iodow ej pod  N r. 489 l it  C. z a m ie sz k a łe g o , 
o b ra n e  m a jące j, w p o sz u k iw a n iu  sum y r s r  
9 ,800, z  p ro cen tem  po 5 % , od d n ia  2 K w ie­
tn ia  n. s 1365 r . i k o sz tó w  od J u lja n a  K re t- 
t i  o byw ate la , w łaśc ic ie la  d ó b r  z iem sk ich  W a- 
lisk a  z p rzy ieg ło śc iam i, w O k ręg u  S ienn ick im , 
P o w iec ie  S tan isław o w sk im  G u b ern ji W a r ­
sz aw sk ie j p o ło żo n y ch , ta m ż e  zam ieszk a łeg o , 
p ro to k ó łe m  Jó z e fa  K u rm an  K o m orn ika  p rz y  
T ry b u n a le  tu te jszy m  w dn iu  9 (21) W rześn ia  
1865 r. sp o rząd z o n y m , w d ro d ze  sądow ej 
p rzy m u szo n eg o  w yw łaszczen ia , z a ję te  i z a ­
a re sz to w an e  z o s ta ły

D O B R A  Z IE M S K IE  
V a liska , z p rzy ieg ło śc iam i: S tan is ław ó w , 
S taw ek , O sm o lan n a  i p rzy n a leży to śc ia m i, w 
p a ra f ji  L a to w icz , gm in ie  L u k o  wiec, O k rę g u  
S ien n ick im , Pow iecie  S tan isław ow sk im , G u ­
b e rn ji W arszaw sk ie j, w ju ry z d y k c ji S ąd u  P o ­
k o ju  O k ręg u  S ien n ick ieg o  p o ło żo n e , p raw em  
w łasn o śc i do egzekw ow anego  d łu ż n ik a  J u l j a ­
n a  K re tt i  n a le ż ą c e , w d z ie rżaw n em  p o s ia d a ­
n iu  n a  l a t  sześć , s to so w n ie  do  k o n tra k tu  
p rz e d  R ugiew iczem  R e je n te m  z  dn ia  4  (16) 
S ie rp n ia  i 8 6 0  r ., z a c z y n a ją c  od  Św. J a n a  
1865 r .  za  c en ę  ro c z n ą  z a  p ie rw sze  la t  t r z y  
po  rs r . 1 ,57a , a  za  n a s tę p n e  l a t  t rz y  po r s r .  
l,6 7 o , J a n a  Z aw isto w sk ieg o  z o s ta ją c e , p o ­
sz u k iw a n ą  w ie rzy te ln o śc ią  h y p o teczn ie  o b ­
c iążo n e , p rzy b liżo n e j ro z le g ło śc i o ko ło  w łó k  
54 m ające , m iędzy  k tó rem i j e s t  la su  o k o ło  
w ło k  8 .

Z ab u d o w an ia  dw o rsk ie  s ą  n a s tę p u ją c e , 
m ianow icie: 

A  F o lw a rk  i w ieś W zliska . 
1. D w ó r z  o ra n ż e r ją  z d rz e w a  n a  p o d m u ­

ro w an iu  gon tam i k ry ty , 2  kom iny  m u ro w an e  
m ający .

2 . K u c h n ia  z  d rzew a go n tam i k ry ta  1 k o ­
m in  m urow any  m a jąca , p o d  zabudow an iem  
ty m  z s a jd u je  s ię  piw nica.

3 B u d k a  d la  s tró ż a  z d e se k  w ogrodzie . 
4. K lo a k a  z d rzew a deskam i k ry ta . 
ó. D om  m urow a z p iw nicam i go n tam i 

k ry ty , kom in  m urow any  m ający .
6 . W ozow nie  i s ta jn ie  z  d rzew a  g o n ta m i 

k ry te .
7. K u rn ik  z ch lew am i z d rzew a  gon tam i 

k ry te , o b e jm u ją  p ró c z  tego  o b ó rk ę , s ta jn ią  i 
w ozow nią.

8  P iw n ica  balam i cem brow ana z iem ią  
p o k ry ta .

9 B u d a  z  ob lad rów  gon tam i k ry ta .
lu . B u d a  d la  p sa  gon tam i k ry ta .
11. D om  w w ęg ie ł z d rz e w a  gontam i k ry ­

ty , 1 kom  n m urow any  m ający , p rz e d  dom em  
tym  je s t  w ystaw ka.

12. S to d o ła  s ło m ą  k r y t a ,  p rz y śc ian ie  
fron tow ej s ą  dw ie szopy , ró w n ież  s ło m ą  k ry ­
te , w sto d o le  te j zn a jd u je  s ię  m ło c a rn ia  i s ie ­
c z k a rn ia  i  fab ry k i E w ansa .
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13. S ao p a  s ło m ą  k ry ta ,  w k tó re j  j e s t  m a -  , 
n e ż  od pow yższych  m aszyn  ośm iokonny .

14. O w cza rn ia  z d rz e w a  s ło m ą  k ry ta .
15. Z a b u lo w a u ie  po b ro w arz e  z  d rzew a  

g on tam i k ry te  2 kom iny  m urow ane  m a jące .
16. S tu d n ia  ba lam i cem b ro w an a  z ż u r a ­

w iem  i kub łem , p rzy  k tó re j  s ą  cz te ry  k o ry ta  
d r e w n ia n e .

17 Z abudow an ie  z d rzew a  go n tam i  k ry te  
m ie s z c z ą c e  w sobie 2 wozownie i 4 ch lew y’

18. S t a j n i a  z d rz e w a  gontam i k ry ta .
19 K arczm a  z za jazdem  g on tam i k ry ta ,  

k o m in  m urow any  m a jąca .
20 C h a łu p a  z d rzew a go n tam i  k ry ta ,  j e ­

den  kom in  m urow any  m i ją c * .
21. K uźn ia  z d rz e w a  deskam i k r y t a ,  o j e ­

d n y m  kom in ie  murowanym .
2-'. S to d o 'a  o c z te r e c h  k l e p i s k a c h  z d r z e ­

w a  s ło m ą  kryta .
23 Czw orak i z d r z e w a  s ło m ą  k ry te ,  k o ­

m in  m urow any m ające .
24 C h a łu p a  z d rz e w a  z k o m o rą  o je d n y m  

k om in ie  m urow anym  s ło m ą  kryta .
25. Z abudow an ie  z d rzew a s ło m ą  kry te ,  

m e s z c z ą c e  wozownię i t r z y  kurn ik i.
26. S tu  Inia ba lam i cem brow ana  z z u r a -

27 S p i c h r z  n a  p o dm urow an iu  s ło m ą  k r y ­
ty  z wystawką. . ,

28. Z abu d o w an ie  zw ane sp ic h rz  s ta ry ,  z
d r z e w a  s ło m ą  k ty ty .

29 O oora  z d r z e w a  s ło m ą  k ry ta .
30. Dwie c h a łu p y  z d rz e w a  s ło in ą  k r y t e  z 

k o m in a m i  sz tangow em i i z o b ó rkam i .
31. S tudn ia  ba lam i cem b ro w an a  z z u r a -  

w iem  ^ .
32. C a a łu p a  z d rz e w a  s ło m ą  k r y t a  z k o r n i .

n e m  sz tangow ym . . , , ,
33. D om  z d rzew a  z p rz y s ta w io n ą  o b o r k ą  

i  dw om a ch lew ikam i s ło m ą  k ry te  z k om inem  
m u ro w an y m . , ,

34. W ia t r a k  k o ź lak  o 1 g a n k u  z  d rz e w a  
go n tam i  k ry ty ,  z k o m p le tn ą  m ech an ik ą .

35. S tu d n ia  b a lam i c e m b ro w a n a  «z ż u ra -

Ogrody  warzyw ne p rzy  z a b u d o w a n ia c h  
d w orsk ich ,  p ró c z  o g rodu  f ruk tow ego ,  w 
ry m  j e s t  o ko ło  120 d r z e w  owocowych, krzaKi 
a e r e s tu ,  pożyczkow e i malinowe, tu d z m z  z n a ­
c z n a  ilość  d rzew  d z ik ic h  i k w ie c i s ty c h ,  
p r z y  zabudow an iu  głó  wnym j e s t  t r e p h a u z

P r z e i l l a s e m  z n a jd u je  się s taw ,  a  we ws 
s ą  dwie sadzawki,  z k tó ry c h  1 w ogrodzie,

“ S P S J S ? >*•*“ » *“ »ek
t a  i pas iek a ,  o ko ło  40 p m  m ająca .

O g ro d re n ia  w szys tk ie  s ą  albo  z desek  lub 
c h ru s tu ,  ż e rd z i  i  sz tache tow e .

B  Wieś Stawek.
W  tej  wsi n iem a żadnych  za l  u  lowan dwor-  | 

skich, gdyż obecn ie  s ta n o w ią  w łas n o ść  osia- j
d ły ch  wł ścian. . . .

C. VV Kolonji S tan is ław ów .
P róc z  szopy n a  s łu p a ch  d rew n ian y ch  gon- ! 

tam i kry te j ,  n iegdyś p iec  od cegieln i ,  obecn ie  
rozw alony , o s ła n ia ją c e j ,  zabu d o w a ń  dw o r ­
sk ic h  n iem a, gdyż te  s ą  w łasn o śc ią  o s iad tych  
ko lon is tów .

D W  N o m e n k la tu r z e  S m o U u k a .
W c a le  żadnych  zabudow ań  n iem a,  gdyż te  

co się zna jdow ały ,  r o z e b ra n e m i  zosta ły .
Z a  s taw u  p rzy  cegielni  będącego ,  p łyn ie  

s t ru g a ,  na  k tó re j  zna jdu je  s ię  m o s te k  dre-  
wniany. . , .

P ro k o p o w ic z  K az im ie rz  p rop ina to r ,  t rudn i  
s i ę  wyszynkiem. D w ó r  takow y  w y szy n a  wy- 
e k s c j p o w a ł  do Św. J a n a  lo 6 6  r. dz e rzaw cy  
z a  o p ła tą  r s r  150, a  d z ie rżaw ca  po 
c hód  z tego ź r ó d ła  n a  r s r  225. ■

W a le n ty  T o m  m ły n a rz ,  z w ia t r a k a  i p 
m iesz kan ia  p ła c i  roczn ie  po r s r  9J.  ,

H ipo l i t  B a n a c h  i J a n  F e jd a ,  z m ieszkań  
ogrodów, m a ją  obow iązek  o p ła c a ć  ro czn ie  po
r s r .  18- . . .

M ic h a ł  Ż e b ro s k i  kowal,  o b o w ią z ru y  j e s t  
odrab iać  ro bo ty  dw orsk ie ,  z a  co m a  m .e s z k a -  , 
n ie  z kuźn ią ,  ogród  i r s r .  50 o r d y n a c i .  !

W dobrach  pow yższych ,  g o sp o d a rze  i o s a ­
dnicy s ą  u w łaszczen i  i ż adnych  d a n in  au i  r o ­
bocizn  do dw oru  nie  u isz cza ją ,  im io n a  i  na-  , 
zw is k a  a k t  za jęc ia  obejm uje .  i

O b sze rn ie jsze  op isan ie  powyz za ję tych  
dó b r ,  zna jdu je  się w akc ie  z a ję c ia  u s p r z e d a ­
ż ą  d m a u i ą c e g o  Adolfa  Z a lesk iego  M e cen asa  
O brońcy  p rzy  w a rsz a w sk ic h  D e p a r t a m e n ta c h  
R z ą d z ą c e g o  S ena tu ,  w W arszaw ie  p o d  Nr. 
489 lit  C. zam ieszka łego ,  zas zb iór  o n ja s m e n  
i w a ru n k i  sp rz e d a ż y  w K ance la i j i  T ry b u n a łu  
tu te jszego  w W ydziale  L z łożoue,  p rz e j rz a n e
być mogą.

Z a ję c ie  w k o p ja c h  doręczono:
1. Ja now i  Kózłow kiem u, P isa rzow i 8 ą d u  

P o k o iu  O k rę g u  Siennickiego, w m ieśc ie  M iń ­
s k u  G ubern ji  W arsz aw sk ie j  u r z ę d u ją c e m u ,
n a  rę c e  w ła s n e  . .

2 . Paw łow i D ziugie ł ,  Wójtowi gm iny  B u ­
k ow iec  uo k tóre j  wieś W aliska  na leży ,  zaś 
w e  w s i J k r a z a l  O k rę g u  Sienn ick im  G ubern j i  
W arszaw skie j  u rz ę d u ją c e m u  i z a m ie s z k a łe ­
m u ,  n a  r ę c e  własne.  .

O budw om  dn ia  17 (29) W r z e ś n ia  136o r. 
W niesiono do k i i ę g i  wieczystej powyz z a ­

j ę ty c h  d ó b r  W a l is k a  O k rę g u  S ienn ick im  p o ­
łożonych ,  dn ia  18 (30; W rz e ś n ia  1835 r . , a  w 
d n ia  dz is ie jszym  do ks ięg i  z a a r e s z to w a ń  w 
K a u c e la r j i  T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  n a  t e a  cel 
Utrzymywanej, w pisane  zostało.

Pierwsza p u b l ik a c ja  zbioru ob jaśn ie ń  w a­
runków s p rz e d a ż y  odbędzie  s ię  n a  aud jenc j i  
jaw n e j  T ry b u n a łu  Cywilnego G u b e rn j i  W a r ­
s z aw sk ie j  w W a rsz a w ie  w W ydzia le  I -ym w 
m ie jscu  z w y k ły ch  posiedzeń p rz y  u licy D ł u ­
giej p o d  N r .  549 o godzin ie  10 z r a n a  d n ia  
24 L is to p a d a  6 G ru d n ia )  1865 r.

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać będz ie  Adolf  Z a le ­
sk i ,  O b ro ń c a  p r z y  W a r s z a w s k ic h  D e p a r t a ­
m e n ta c h  R z ą d z ą c e g o  S en a tu ,  k tó r e g o  zam ie­
s z k a n ie  j e s t  wyżej w sk azan e .

W a r s z a w a  d. 1 113) P a ź d z i e r n ik a  1865 r.
R a d c a  D w oru ,  Z górsk i .

W yw ieszono  na  tab l icy  w sali  u s tę p o w ej  
T ry b u n a łu  Cywilnego G u b e rn j i  W a r s z a w ­
skie j  w W a rsz a w ie  d n ia  2 ( t 4 )  P aźd z ie rn ik a  
1865 r.

R a d c a  D w o ru  Z g ó rsk i .
N a s tę p n ie  po odbyc iu  t r z e c h  p u b l ikac j i  

z b io ru  ob jaśn ień  i w aru n k ó w  sp rz e d a ż y ,  w 
d n iach  24 L is to p a d a  (6 G ru d n ia )  i 8 (20' 
G ru d n ia  1865 r .,  o raz  22 G ru d n ia  (3 S ty c z ­
nia)  1865/6 ro ku ,  tu d z ież  p rzygo tow aw czego  
p rz y s ą d z e n ia  w dn iu  14 (26) S ty czn ia  1866 r. 
w k tó ry m  to  te rm in ie ,  d o b ra  te  Adolfowi Z a ­
le sk ie m u  O brońcy  p r z y  Senacie ,  za  su m ę  rs .  
i 0 ,000 p rz y są d z o n e  zos ta ły ,  t e rm iu a  do o s t a ­
teczn eg o  p rz y są d z e n ia  p ię c io k ro tn ie  były  
wyz laczane ,  lecz z pow odu  spo rów  do s k u t ­
k u  n ie  doszły .  .

Obecnie ,  gdy w sze lk ie  spory ,  t a k  co do ,wa-  
żności  s u b h a s ta c j i ,  j a k o  też  co do taksy  i re 
wiz i t akow e j ,  są  j u ż  s tanow czo  i p ra w o m o ­
cn ie  u su n ię te ,  dw om a w yrokam i I X  D e p a r ta ­
m e n tu  R z ą d z ą c e g o  S en a tu ,  w d n ia c h  15 ( J 7 )  
W rz e ś n ia  1866 r.  i 18 (30) P a ź d z ie rn ik a  186S 
r. z ap ad łem i ,  p r z e to  T ry b u n a ł  w yrok iem  w 
dn iu  11 (23 i L i s t o p a d a  1868 r. wydanym, n o ­
wy te rm in  do o s ta te c z n e g o  p r z y s ą d z e n ia  dó b r  
z iem sk ic h  W al isk a  z przy leg łośc iam i,  w 
O k rę g u  S ienn ick im  G u b ern j i  W a rsz a w sk ie j  
p o ło żo n y ch ,  n a  d z ień  27 G ru d n ia  (8 S ty c z ­
nia)  186S/9 r.  godz n ę  10 z r a n a  wyznaczył.

W  te rm in ie  tym  licy tac ja  r o zp o czn ie  się 
od sum y r s r .  19,030, j a k o  ■'/, c zęśc i  s z a c u n k u  
p r z e z  biegłych w d ro d z e  rewizji  ta k s y  u s t a ­
nowionego. L  sty  l ikw idacy jne  s tosownie  do 
w y roku  T ry b u n a łu  z dn ia  8 (20) L is to p a d a  
1866 r  p rzed m io tu  l icy tac j i  n ie  s ta n o w ią  i 
do nowonabywcy na ieżyć  n ie  będą .

S p rz e d a ż  tę  w imieniu  C ecy lji-K lem entyny  
P io trow skie j  wdowy, w m ie jscu  wyszłego  z 
u rz ę d o w a n ia  Adolfa  Z a l e s k i e g o , O brońcy  
p rz y  Senacie ,  p o p  e r a  obecn ie  A le k s a n d e r  
P a r iso t  O b ro ń c a  przy  W a rsz a w sk ic h  Depur-  
ta m e n ta c h  R-sądzącego S enatu ,  w W arsza w ie  
p r z y  ulicy D ług ie j  pod Nr.  576 z am ieszk a ły ,  
u  k tó re g o  C ecy l ja -K lem entyna P io t ro w sk a  
wdowa, zam ieszk an ie  p r a w n e  m a  ob rane .

; W a r s z a w a  d n ia  12 (24) L i s to p a d a  1868 r.
P i s a r z  T ry b u n a łu ,

R a d c a  D w oru  Z g ó rs k i .

N. D. 7693. P isarz  Trybunatu Uymunego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie  

Stosownie do a r t .  632 K. P. S* wiadomo czy­
nimy, iż na  żądanie Krystjajia Grao s r , wla- 
ś c c i e l a  nieruchomości Nr, 95Ja .  w Warszawie 
położonej,  tamże żarnieezkaLgo, a zam ie­
szkanie prawne do tego interesu i ca łego p o ­
st  -powania subhaatacyjnego u S tan is ław a  Z a ­
lewskie m, AdwoK»ta przy Sądzie  A pelacy jnym  
Królestwo Polskiego, w Warszawie pod Nr.  
590 zamieszkałego, obrane mającego, w p o ­
szukiwaniu sumy rs. 3 ,000, z p rezentem od 
dnia  21 Czerwca 1S66 roku i kosz tów od Ja n a  
Orclegi obywatela,  właściciela dóbr  ziemskich 
Wielgolas ' z przyl głęściami w O k ręg u  Sien­
nickim, powiecie S tanisławowskim, g ubern j i  
Warszawskiej położonych, t im ż e  zamie zkalo-  
go, pro tokółem Ludw ika W ichrowskiego K o ­
m orn ika  przy Sądzie Apelacyjnym K r ó i e s t - a  
Polskiego w d 8 (2 0 ), 9 ( 2 i )  10 (22) i 11 (23) 
L is t -p a d a  1866 r.  sporządzonym, w d r d z e  
sądowej przymuszonego wywłaszczenia z j^ te  
i zaaresztowane zostały:

DOBRA ZIE M SK IE  
W ie lgo las ,  z przyległościami i p rzynałeżyto-  
ściami podług zaprowadzonego obecnie na g r u n ­
cie g o s p o d a r s tw a  są łada jące  się: z fa ’warltu i 
wsi Wielgolas , z fd w a rk u  i wsi Chyżyny, z fol­
warku i wsi T ra n s -o r ,  z folwarku i wsi Kamion­
ka, zak ładu  Cegie ln ialńcgo, z w r iP ta k i  z wsi 
Borowek, z ir.tyna zw nego P tak i ,  z karczmy 
W ygłędów ka  zwam-i, z nom enkla tu ry  po wy­
ciętym l e s i e  Budki zwanej, m ł y n a  W y m y ś l e ,  

_  l  •  Z / » i ł  r i u m  m i a s t a .  L a t O W i C Z I l  1  l a S Ó Wcżeści  w te r i t  r ium m ias ta  Latowicza 
w Okręgu Siennickim, powiecie S tanisławow­
skim obecnie M iń .  ii*>, gubernji  Wurszaw-
skiei gminie Wielgolas, parafii m ias ta  ba to-  
S p o d j u r i s d y k c j ą  Sądu Pokoju  O kręgu  
S ien n ick i -g .  w mieście Mińsku posiedzenia 
odbywającego położone prawem własności do 
egzekwowanego d łużnika  J a n a  Ordęg i n 
żące i w tegoż posiadaniu zostające, p o sz u k i ­
w aną resztującą wierzytelnością hypo t  czute 
obciążone,  ogólnej rozległości g run tu  folwar­
cznego około mórg miary  nowopolskiej 4140. 
czyli dziesiąty u 2277, s a i e n r 2 2 13 obejmujące, 
z tvch  I h s u  brzozowego około mórg  1--, a ° 
oz ies ia tyn  6, sażeni 3ć9 ,  la *u ° °
mórg 890, albo dzies iatyn 456, sażeni --o/.

z>a g r u n c i e  pow yższych  d ó b r  są  n a s tę p u ją c e  
zabudowania:

A. Fo lw ark  Wielgolas .
1. Dom (dwór)  z drzewa parterowy ® mie­

s z k a n i a m i  w szczytach gontami kry ty ,  dwa 
J k o m in y  murowane mający.

2 .  S tudn ia  z pompą i k o rbą  drewnianą.
3 .  Dom (folwark zwany) z drzewa, p a r t e ­

rowy, gon tam i k ry ty ,  3 kominy murowane ma-
j ą°y-

4. Dom ek w ogrodzie z ceg ły  (palonej i k a ­
m ien ia  polnego postawiony, słomą k ry ty ,  a 
okapy  gontami obite mający.

5. Lodownia z ceg ły  palonej  murowana, 
ziemią k ry ta ,  przy  której j e s t  p rzystawka, na 
wierzchu tej j e s t  urządzona a l t a n k a  z d a s z ­
kiem goncianym.

6. Ugrod f rak  to  wy w połączeniu z ogrodem 
angielsk im dzikim, oraz ogrodem  warzywnym 
w którym j e s t  drzew fruktowoch rodzajoyeh 
około sztuk 305, szkó łka  drzewek młodych i 
k rzak i  agrestu, lasek świerkowy, brzozowyr 
olszowy, j, 'd łov\y, zarośla sośniny, drzewa wią­
zy, topole,  wierzby, kasz tany ,  w ogrodzie w a ­
rzywnym m ip e k ta  skrzyń 7, sadzawki, staw.

7. Spichrz z drzewa gontami k ryty .
8. Owczarnia i wołownia z cegły palonej  

masiv murowana, gontami k ry ta ,  a  w części 
słomą poszyta.

9. Szopa czyli  bróg z dachem goncianym.
10. Porządkow nia  z drzewa gontami k ry ta .
11. Szopa (^bróg) z dachem goncianym.
12. Szopa (bróg) słomą poszyta.
13. S todoła słomą poszyta, a okapy  g o n ­

tam i obite mająca,  w której  j e s t  urządzona 
m łockarn ia  czterokonna a  zarazem s ie c z k a r ­
nia , w tyle tej stodoły jes t  urządzony k ie ra t  
w budynku  murowanym gontam i k ry tym .

14. S ta jn ia  z cegły palonej m urowana d a ­
chówką karp iów ką kry ta .

P od  budynkiem  tym  j e s t  piwnica z cegły 
palonej  murowana, nadto j e s t  p rzys taw ka  z 
cegły  palonej murowana, dachówką ka rp ió w ­
ką  k ry ta .

15. ł lo lendern ia  gontami k ry ta .
16. Chlewy z cegły palonej  murowane, w 

slupy, balami dyDwane, dachów ką h o len d e rk ą  
k ry te .

17. S tudn ia  balami cem browana z ż u ra ­
wiem i kub łem , przy której j e s t  koryto .

18. Wołownia z cegły palonej m urowana,  
gontami kryte.

19 Drwalnia  i s ta jn ia  murowane, g o n ta m i  
k ry te .

20. Kurnik i  murowane gon tam i k ry te .
21. Szopka z drzew i słomą poszyta ,  w k tó ­

rej j e s t  doi ba lam i cembrowany.
22. (do i ze Inia i browar murowane, o p iw ni­

cach,  gontami k ry ty ,  z dwoma kominami mu* 
rowanemi.

W  gorzelni znajduje się kom pletny  a p a ra t  
P is to r ju sza  i rekwizyfca po szczególe w akcie 
za jęć a  wymienione.

23. S tudn ia  ba lam i  cem browana z dwoma 
pompami.

24. S tudn ia  b a lam i cem browana służąca 
do wywaru, przy której  są rynny  do spuszcza­
nia  wywaru.

25 Dwie ru ry  drewniane w ziemi p rzep ro ­
wadzone ze stawu w miejscach przy stawie,  
gdzie są umieszczone ru ry  znajduje się ocem­
browanie balami ty c h ie  rur.

26. Budynek z cegły palonej na podm uro ­
waniu dachów ką k a rp ió w k ą  k iy ty ,  dwa kom i­
ny murowane mający.

W  budynku tym są umieszczone:  slodownia. 
suszarnia  i sk łady,  do śc iany tylnej b u dyn­
ku powyższego przystawiona j e s t  p r z y s ta w k a  
z cegły murowana, dachówką karpiówką k r y ­
ta. VV slodowni z n ii duje  się kadź  drew niana  
z te laznemi obręczami, a  w suszarni  lasy d r e ­
wniane.

27. Rynna drew niana ze slodowni do stawu 
na  stosownem rusztowaniu umocowana.

28. Podwórze w niek tórych  miejscach d r z e ­
wami wysadzone,  w środku ktore^o j e s t  slup 
drewniany w ziemię wkopany, a  na nim d z w o ­
nek.  . .

P rzy  budowlach są drzewa topolowe i wie-
rzby. .

29. Stawów 4, z tych dwa mają być za ry ­
bione. . . .

\ 80. Kuźnia z cegły  palonej  i kam iea ia  po l­
nego murowana, uabhówką ho len d e rk i  kryta,  
z kominem murowanym, w której mieszka 
W o jc ie c h  Szwodler kowal.

3 1 . Dom (czworaki ż drzewa gontami k ry ­
ty , z kominem murowanym.

32. Sernik  drewniany gontami k ryty .
33. S tudn ia  balami cembrowana z żurawiem 

i kubłem.
S 34, Chlewy z drzewa gontami kryte,
i 35. l )wa domy czworaki z drzewa gontami
J k ry te ,  z dw om a kominami.
\ 36. Chlewy z drzewa trzciną poszyte.
I 37 Ogródki dwa male d rągam i ogrodzone.
| 38.  Dom ośmiorak z drzewa gontam i k ry ty ,
* dw a kominy murowane mający.
1 39. B udynek  z drzewa gontami k r y t y ,  dwa
i kominy murowane mający ,  w k tó rym  mieści 
| się kuchnia,  p iekarnia  i s ta jn ia .
* 40. D j m  z drzew a gontami k»*yty z komi- 
\ nem musowanym, w którym mieści się U rz ą d
i W ó j t a  gm in y  W ie lg o la s  i j e s t  m ie s z k a n ie  d la
* Pisarza  Wójta gminy.
| 4 1 .  Ogrodzenie z żerdzi przy domu powy.-

dod ane morgę g run tu  i morgę łąk i  i oddziel* 
nie p ła c i  dziedzicowi Ordędze rocznie rs. 50.

B. Wieś ielgolas.
W tej wsi osiedli włościanie,  wyrobnicy, 

i t. p. są po szczególe w akcie zajęcia wymie­
nieni, k tórzy  Najwyższym Ukazem są obdaro­
wani i zabudowania tychże, oraz g r u n t a  są 
ich własnością,  a tern samem pod sprzedaż t ę  
nie p o d p a d a ją .

C. F o lw a rk  Chyżyny.
44. C ha łupa  z d rzew a słomą poszyta, z k o ­

minem murowanym.
45. K o m ó rk a  z drzewa słomą poszyta
46. Chlewy z drzewa słomą poszyte.
4 7 .  B u d y n e k  m urow any  słomą poszyty, a  

okapy  gon tam i obite m ający ,  mieszczący w so­
bie owczarnią, s ta jn ią  i oborę.

43. S t jd o ła  z urzewa słomą poszy ta .
49. S tudn  a drzewem cembrowana z ż u ra ­

wiem.
50. O grodzen ia  z żerdzi  przy  bu d y n k ach  

w podwórzu, podwórze otaczających.
51. K a rc z m a  ze s t a jn ią  zajezdną z d rzew a 

go n tam i  k r y t a  z kominem muiowanym, w k t ó ­
re j  zam iesz . \u je  F ra n c i s z k a  Swidzińska k a r -  
c z m a rk a ,  o p ł a c a  ciworowi rocznie rs. 7 k. 50* 
a za wyszynk trunków dworskich  dosta je  j e ­
den g a rn ie c  od .15 stu  garncy wódki wyszyn­
ku wan ej

D. Wieś Chyżyny.
W tej  wsi są osiedli  włościanie po szczególe 

w akcie  zajęcia wymienieni,  k tórzy  p osiada ją  
zabudowania i g ru n ta  własne, w myśi U k azu  
z dnia  19 L u t  go (2 Marca) 1864 roku z p o d  
sprzedaży wyłącz me.

K. F o lw ark  T ransbor .
52. Dom czworak z drzewa słomą poszyty* 

a okapy g on tam i obite  mający, z kominem 
murowanym.

53. S todoła z drzewa słomą poszyta,  a o k a ­
py  gontami obite mająca.

54. Piwnica z cegły palonej  murowana.
55. S tudn ia  drzewem cembrowana z ż u r a ­

wiem, przy k tóre j  j e s t  kor)  to.
56. Karczma z drzewa słomą poszyta,  z k o ­

minem murowanym.
57. Kuźnia z drzewa deskam i k ry ta ,  z k o ­

minem murowanym.
W karczmie wyżej opisanej zamieszkuje 

W alen ty  Zoim, k tóry  szynkuje  t r u n y k  dwor­
ski, za co dosta je  je*leu garniec  wódki za 
wyszynkowanie p ię tnas tu  garncy ,  ma do tego  
ogród półraorgowy, oraz furę  drzewa n a  t y ­
dzień.

W  izbie jedne j  karczmy powyższej zam ie­
szkuje F ranc iszek  Zawadzki kotlarz ,  k tó ry  do 
dworu rs. 6 opłaca.

F .  W ieś  T ransbor.
N a  gruncie tej wsi są osiedli włościanie* 

z imion i nazwisk w akcie zajęcia wymienieni* 
k tórych zabudowania  są własnością Ukazem. 
Najwyższym obdarowani.

Właściciel dóbr  Wielgolas , g ru n ta  do fol­
warku T ransbor  należące, wydzierżawił cz a s o ­
wo włościanom.

G. Fo lw ark  Kamionka.
53. Dom folwarczny z d rzew a gont  mi k ry ­

ty, z kominem murowanym. .
59. Piwnica murowana gontami k ry ta .
60. Chlewy z drzewa słomą poszyte.
61 r  S ta jn ia  z wozownią z drzewa, s łom ą

poszyta.
62. S todoła w slupy z cegły  palonej muro­

wana, balami dylowana, s łom ą poszyta, w k tó ­
rej je s t  ur / .ądzouy spichrz , nadto młockarnia 
i sieczkarnia .

63. Ow czarn ia  z cegły palonej murowana, 
słomą poszyta.

64. H olendern ia  z drzewa s łom ą poszyta.
65. S tudn ia  b a lam i  cembrowana z żurawiem, 

i kubłem.
66 .  Podwórze p ło tam i z żerdzi oioczoEe* 

drzewami topołowemi wysadzane.
67. S adzaw ka ,  której  połowa należeć m a  

do włościan wsi Kamionki.
68. Karczma gontami k ry ta ,  z kominem m u­

rowanym, w której  mieszka K a ta rzy n a  Króle-  
wiczowa, szynkuje  t ru n e k  dworski, za co do­
sta je  j e d e n  g a r n i  ec od wyszynku J 5 garncy 
wódki

69. Cnlewek z drzewa słomą poszyty.
11. Wieś Kamionka.

W e  wsi tej  są osiedli £ w łościanie, po szcze­
góle w akcie  za jęc ia  wymienieni, k tó i / c h  
g ru n ta  i zabudow an ia  są ich własnością.

I.  C eg ieln ia .
70. P iec z cegły palonej i surówki murowa- 

ny gontami kryty.
74. Szopa z dachem goncianym.
7 2 . Dół balami cembrowany pod szepu s

drz ew a  g o n ta m i  k ry ta .
S t u d n i a  drzewem cem brow ana  z Zura .

azyir .
42. S tudn ia  balami z żura-cembrowana

W 4 3 . K arczm a ze utajnią z drzewa gontami

k  W karczm ie te j  m ie .zk a  Karol ®e k “ > 
s iy n k a je  t r u n e k  d w o m k i ,  za co dosta je  gar  
n ia o  w ó d k i  z a  w y s z y k o w a n ia  pię tnas tu ,  m a

73.
wiem. . .

74. Miejsca po wybranej glinie.
K. Wieś Borowek.

75. K arczm a z drzewa słomą poszyta, z k o ­
minem murowanym.

Włościanie  w tej  wsi osiedli z i m k n  i n a ­
zwisk po szczególe w akcie zajęcia są wymie­
nieni, g ru n ta  i zabudowania p o s ia da jący  
własne.

L .  W ieś P tak i .
76 Karczm a ze s ta jn ią  z drzewa 6łomą po- 

szyta, z kominem murowanym, w k tóre j  m ie ­
szka Karol Koliński karczm arz  i szynkuje  
t runk i  dworskie, za  co dosta je  garniec  w ódki  
od wyszynku 15 garncy,  m a  nad to  dodany e -  
gród  póimorgowy \ ł ą k i  pół  morgi.
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W  tej  wsi są włościanie osiedli, w akcie  i a -  ? 
j ę e ‘a  wjmienieni ,  którzy g ru n ta  i zabudowa­
n ia  posiadają własne, i takowe z pod sp rzeda­
ł y  wyłączają się.

M. Młyn zwany P tak i .
77.  Młyn z mlynnicą o dv óch gankach ,  z 

pomieszkaniem d!a m łynarza z drzewa g on ta ­
mi kry tym, z kominem naurowanym.

78 Obora z drzewa słomą poszyta.
79. St< doła z drzewa słomą poszyta.
80. Staw przy młynie z upustem.
W młynie p< wyższym zamieszkuje Hill  Ap- 

p e lb s u m ,  k tó ry  młyn i zabudowania zadzier-  
ta w i ł  prawem wieczystej  dzierżawy, za opłatą  
d o  dominium rocznie czyrszu po ts.  45. do 
m łyna  tego nr.a d odare  grun tu  około mórg 6.

N. K arczma Wyględówka.
81. Kerczm a ze s ta jn ią  zniezdną z drzewa 

gontam i k ry ta ,  z kominom murowsnym i w tej 
te j  zamieszkuje Antoni Wielgopołanin, k tó ry  
wzyrkuje t runk i  dworskie i od wyszynku 15-tu 
m a  jeden garniec  n a  swa korzyć i dodanego 
g ru n tu  pół m o r g i ,  zaś po drugiej st ronie k a r ­
czm y tei za jm uje  lokal Ja nk ie l  F ink ie ls te jn ,  
k tó ry  p łaci  ty tu łem  komornego rs. I f ,  rocz­
nie  dworowi.

O. N om enkla tura  Budki, 
vel Wyględówka.

"W miejscu po wy-ciętym lesie  robotnicy za j ­
m u jący  się cięciom drzewa, k tó rzy  część g ru n ­
tów sf.mi wykarczowali i zabudowania powzno- 
sili, a których j e s t  61 z imion i nazwisk, oraz 
ilość g ru n tu  posi8de.itcy, ps szczogó e w akcie 

zajęcia  są wymien eni.
P. Młyn Wymyśle.

82. Młyn z młynnicą o dwóch gankach  z 
pomieszkaniem dla m łynarza ,  zdrzewa g on ta ­
mi k ry ty  z kominem murowanym.

83 O bora  z drzewo g in ta m i  k ry ta .
84. Staw obszerny około 25 mórg mający, 

z  upustem  i mostkami.
Do m łyna  tego należy  g run tu  około mórg  

16, m łyn  ton j r s t  w posiadaniu dzierśawnom 
n a  la t  2, to j e s t  do d. 24 Czerwca 1868 roku, 
z a  opłatą  roczną po rs. 650,  Kazimierza P le -  
Szczyńskiego.

85 Dom z drzewa gontami k ry ty ,  z k<mi­
nom m urowanym .

86. Ogródek warzywny.
87. Dom z drzewa gon trm i k ry ty  z komi­

nem murowanym, w k tó rym  w części m ieszka 
P io t r  Kędrowski i płaci  rocznie rs. 12.

88. Chlew k  z drzewa gontami k ry ty .
89. Karczma z drzewa gontami k ry ta ,  z ko­

minom murowanym.
90. S ta jn ia  zajezdna, z drzewa gontami 

k ry ta .
W  k a rc z n re  powyiszej  zamieszkuje  Onufry 

K aw ka ,  k tó ry  szynkuje trur.ek dworski, za co 
dosta je  garn iec  jeden  ed wyszynku 15 garncy 
w ódki,  a zaś K aw ka nad to  opłaca dworowi rsr . 
2 0  rocznie.

R. Części na mieście Latow iczu.
91. K arczm a ze s ta jn ią  z drzewa gontami 

k ry tp ,  z kominem murowanym.
92. Ogród warzywny około m orgę  zawie­

ra jący .
W k arc jm ie  tej  zr*mic s?kuje Jgnacy Ollso, 

szynltujący t runek  dworski,  za  to  dosta je  j e ­
den garniec, od wyszynku 15 garncy .

93. K arczm a (proboszczowska zwana) gon­
tami k ry ta ,  z kominem murowanym.

94. S ta jn ia  za jezdna z drzewa gontami 
kryta .

W karczmie powyższej zamieszkuje Teresa 
Muller ,  k te r a  szynkuje t r u n k i  dworskie za  
w ynrg r t  dzeniem j a k  powyżsi sz) n i  arze, nad­
to płaci t uch ej arendy rocznie rs. 14, n a  do- 
denego g ru n tu  pół morgi.

95. Po la  Cieciemszczyzna i w kątach  z w a ­
ne, około mó g  15 zawierające.

S. L a s .
jLas sosnowy, z którego włók 7 za k o n t r a k ­

tem urzędowym pi zed Stanisławem Jas ińsk im  
R ejen tem  w d. 24 Lutego (8 Marca) 1866 r. 
J a n  O rdęga  Józefowi K am insk 'em u, Janowi 
P a r o l  i Janowi Rudnickiemu sprzedał.

Obszernie jsze opisaniepowyż zajętycn i z a ­
a resz tow anych dóbr, znajduje się w akcie  za ­
ję c i a  u sprzedażą dyrygującego S tanisława 
Zalewskiego A dw okata  przy Sądzie Apeiacyj- 
n j m  K ró lestw a Polskiego, w Warszawie pod 
N - rem  590 zamieszkałego, zaś zbiór ob ja ­
śn ień  i warunki  sprzedaży w K ancelarj i  T ry ­
bu n a łu  tu te jszego w W ydziale ł-ym złożone,
p rze j rz an e  byó mogą.

Zajęcie w kopjach  doręczone:
1. Janowi Kozłowskiemu, P isarzowi Sądu 

Pokoju  Okręgu  Siennickiego wmieście Mińsku 
urzędującemu, na ręce własne.

2. Mikołajowi Moskwin, Naczelnikowi Po ­
wiatu dawniej S tanisławowskiego obecnie M iń­
skiego w mieście Mińsku O kręgu  Sienni kim 
Urzędującemu, r.a ręce C y p ry asa  Jakowickiego 
Pomocnika Admintracyjnego.

3. Adrjanowi Chrost,  Wójtowi g m iny  W iel-  
go las  w dobrach Wielgolas urzędującemu, na 
ręce  własne przy  asystencji  Wojciecha K a l iń ­
sk iego  p lsa iza  tejże gminy.

4. Franciszkowi Ostrowskiemu, B urm is t rzo ­
wi m iasta  Latowicza, w mieście Latowiczu 
O k r ę g u  Siennickim urzędującemu, n a  ręce 
własne.

W szystk im  d- 5 (1 7 )  S tycznia  1867 r.
Wniesiono do ks ię g i  wieczystej dóbr W iel

golas dnia  11 t23>S tyczn ia l867  rołtn, a w dniu 
dzisie jszym de ks ięg i  zaaresztować w K a n ­
celarj i  T rybuna łu  tu te jszego  na  ten cel 
utrzymywanej wpisane zostało.

P ie rw sza  pub l ikac ja  zbioru objaśnień i wa­
runków sp rzeda ły  odbędzie się n a  audjencji  
jawnej T rybuna łu  Cywilnego Gubetnji  W ar­
szawskiej w W arszawie  w Wydziale  I .  w m ie j­
scu zwykłych posiedzeń przy  ulicy Długiej  
pod N. 549 o godzinie 10 z rana ,  dn ia  6 (18) 
M arca  1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie S tanisław Za 
lewski, Adwokat p izy  Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego, k tó rego  ram ieszkan ie  
je s t  wyżej wskazane.

Warbzawa,  <-. 23 Stycz. 4 L u te g o )  1867 r.
Ra ca Dworu,  Zgórski.

Wywieszono na  tablicy w sali ustę j  owej 
T rybuna łu  Cywilnego Gubernji  Warszawskiej 
w Warszawie.

W arszawa, d. 23 Stycz.  (4 Lutego) 1867 r.
Rt.dca Dworu,  Z górsk ’.

Następnie po t r z ich  k ro tn jm  ogłoszeniu 
w w łtśm w yc h  terminach zb oru ob .ać r icń  i w a ­
runków l icytacyjnych, za podstawę do s p r / e d i -
ży  dóbr Wielgolas r. p zyległ. ściami w O kręgu  
Siennickim gubernji Warszawskiej p łożo­
nych, T rybun; ł Cywilny w Warszawie wyro­
kiem z d. 8 (20) Maja 1867 r.,  dobra te p r z y ­
gotowawczo Stanisławowi Zalewskiemu A dw o­
katowi dziś Obrońcy pizy Senacie za rs. 39.000 
przysądził  i termin do stanowczej sprzedaży t a 
d. 5 (17)  Września t r. wyznaczył.  T erm in  
ten i dalsze a  osta tn i na d. 9 '2 1) Września  
1868 r. oznaczony spełzły bezskutecznie dla 
zaszłych spotów, osia tn i  z powodu sporów o 
rewizję taksy. Spory te już  stanowczo za ła ­
twione i tak sa  zrewidowana. T o  t tż  T rybu­
nał  Cywilny w Wutszawie wyrokiem d. 7 (19) 
L is topada  1868 r. na ilację zapadłym, nowy 
te imin  do stanowczej sprzedaży dóbr  W ie lg o ­
las z przyległościami n a  dzień  23 Grudnia (4 
Stycznia) 1868/9 r. wyznaczył,  a w terminie 
tym sprzedaż rzeczcnych dóbr odbędzie się o 
godz. 10 z rana  na  jawnej audjencji T ry b u n a ­
łu Cywilnego w Warszaw e w wydz. I  w miej­
scu zwykłych  posiedzeń pizy ul cy Długiej pod 
Nr.  549. Licytacja  rozpt cznie %ię od sumy 
r s .  30 ,000, jako  szacunku w terminie ptzygo- 
towawczego przy.ądzt  n a pnstąpionegr.

Waiszawn d. 18 (30) L is topada 1868 r.
Radca Dworu, Zgórki.

A’, i ł .  7693. 1'isarz T ry b u n a tu  Cywilnego  
w W arszawie.

Stosownie do art .  682 K. P. 8. wiadomo 
czyni,  i i  na  żądanie  Klemensa Bartkowskiego 
le k a rz a  wolno prak tykującego , w Warszawie 
pod Nr. 1352B. dawniej , a teraz pod Nr. 572j3 
zamieszkałego, zamieszkanie zaś prawne do 
tego in teresu  i całego postępowania snbbasts- 
cyjnego u Kazimierza Br; ez ińskiego, Obrońcy 
przy  Warszawskich D epa i tam .  n tach Rządzą- 
cego Senatu ,  w W arszaw ie  przy  ulicy P rz e ­
ja z d  pod Nr. 649 zamieszkali  go, obrane m a ­
jącego ,  w poszukiwaniu kw< ty rsr. 3.600. z 
procentem 5% , od dnia 2 (14)  S tycznia  1S68 
ro k u  liczącym się, i kosz tami od A leksandra  
Ohm obywatela, właściciela nieruchomości w 
Warszawie  pod Nr. 3112B. pt łożonej, tamże 
zamieszkałego, -p ro to k ó łem  Józefa Kuiman 
Komornika przy T ry b u n a le  Cywilnym w W a r ­
szawie, w d iću  1(13) Marca U 68 r. sporządzo­
nym, w drodze sądowej przymuszonego wywła­
szczenie,  za ję tą  i zaare-z tow aną została:

NIER U CH O M O ŚĆ, 
w W arszaw ie  ped Nr. 3 I12B .  za rogatkami 
Wolskicmi, przy ulicy M łynarskiej ,  na g ru n ­
cie emfiteutycznym, z którego opłaca się 
czynsz rocznie rs. 15, w gminie Magistratu  
miasta  W arszawy, w cyrku le  policyjnym i a d ­
ministracyjnym V I ł ,  w ju r isdykc j i ’ Sądu P o ­
koju wydziału I I  w Warszawie położona, p r a ­
wem włzsności do A leksandra  Ohm obywatela 
tam że zamieszkałego należąca,  w tegoż posia­
daniu zostająca, poszukiwaną wierzytelnością 
hypoteęznie obciążona, przybliżonej rozległo­
ści około łokci  kwad. 131,625, czyli arszynów 
105.300 zawierająca.

N a  gruncie  tej nieruchomości znajdują  się 
Dastępujące zabudowania:

1. Dom parterowy drew niany ,  w p rusk i  ntur 
szabrowany, na  podmurowaniu z cegły palonej 
n a  wapno, z piwnicą w części m urowaną g o n ­
tami k ry ty ,  o dwóch kominach murowanych, 
na dach wyprowadzonych.

Frzcd dom em  j e s t  a l tana  z la t  gontami k r y ­
ta,  w której  dwie ławki d rewniane i szpaler  
z krzewów.

2. S ta jn ie ,  wozownie, sk ład  na  drzewo i 
k loaki  z drzawa w pruski  mur, par terowe, 
gontami kryte ,  a p rz td  tem zabudowaniem 
gnojr.ik z desek.

3. Zabudowanie z piwnicą z drzewa w 
słupy gon tam i k ry te ,  n a  szk la rn ią  p rzezna­
czone.

Pomiędzy tem zabudowaniem, a domem Nr.
1, j es  ̂ b ram a z drzewa dwuskrzydłowa.

4 .  S tudn ia  drewniana z pompą i korbą  że­
lazną;

5. Bud drewnianych dla  psow dwie, beczek 
drewnianych gnojówek dwie.

P om iędzy  zabudowaniani jes t  zabrukowanie 
z rynsztokiem. j

6. Ogród wielki,  czyli sad  owocowy i y a

rzywny, w k tó ry m  drzew owocowych, j a k  o to: 
orzechów włoskich ,  czereśni,  gruszek,  ś liwek, 
moteli ,  j ab łonek ,  winogron,  sz tuk k i lkase t ,  
porzeczek krzaków sto, agrestu  krzaków 1000, 
malin około ez-Uk 1U00, szparagów zagonów 
14, okien inspektowych 100, skrzyń  drew nia­
nych inspektowych 50

W ogrodź e tym są dwie szkółki,  j e c n a  
krzaków ZAaayth  th ia  około 100, a d iu g a  
drzew, mająca  należeć do og rodnika  z Czy- 
8 tego.

In s p - k ta  są ogrodzone a z t a d n ta n t i  dre-  
wni nenii, w których 2 bramy długie o u  lo 
łokci  10J.

D ru g a  prowadząca od bramy wchodowej do  
m eszkania,  j e s t  z la t  d rewnianych d ługa  o k o ­
ło l i O  łokci.

7. P a r k a n  okalający posesją  z drzewa w 
tak ież  slupy z 5 bramami i 4 l u t t k a n f ,  d ług i  
około łokci 7 ,170

8 .  Część p a r k a i u  drewnianego,  dotykająca  
domu, d łu g a  około łokci 40  Wiąz z bramą o- 
kutą .

C a la  ta nieruchomość zajmowaną j e s t  przez 
samego właściciela A leksandra  Ohm i w nioj 
ż-dnycb lokatorów niema, dochody zaś t tau o -  
wią zb iory < woców i waizywa.

Obszerniejszo opisanie  powyż zajętej i za-  
a iesztowauoj nieruchcmości znajdu je  się w 
akcie  zajęcia u sprzedażą dyrygującego Kazi­
mierzą  B zez iń sk u g o ,  Obrońcy przy W arszaw­
skich D epar tam en tach  R/.ądzącegu tóenutu w 
W a  rszawie, p izy  ulicy P rze jazd  pod N r .  649 
zamieszkałego, zaś zbiór ob aśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji  T rybuna łu  Cywilnego 
w W arszawie  w Wydziale I -yn t  złożone, p rz e j ­
rzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. J  W. Kalikstowi Witkowskiemu, P re z y ­

dentowi m ias ta  Wa-szawy, w Warszawie pod 
N r .  387 urzędującemu, na  ręce S te lana  Mi- 
t raszew skiego,  u rzędn ika  tegoż Magistratu .

2. Konstantemu Reckiemu, Pisarzowi Sądu 
Pokoju  W ydziału H-go w W arszawie ,  w 
Warszawie pod N. 79U urzędującemu, na ręce 
własne

Obudwons dniu 5 (17) M arca  1868 r.
Wniesiono do księgi  wieczystej n ie ru ch o ­

mości Nr.  3112B. w W arszaw ie  dnia  7 t l 9 )  
M arca  18bS roku,  a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztować w kancelarj i  T rybunału  
Cywilnego w Warszawie na ten cel u t r z y ­
mywanej,  wpisane zostało.

Pieiwsza pub l ikacja  zbioru objaśnień i w a­
runków przedaży odbędzie się n a  publicznej  
audjencji  T rybuna łu  Cywilnego w Warszawie 
w Wydzi.  le I. w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy  ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
z rana,  dnia  13 (25) Maja 1866  roku.

Sprzedażą dyrygować będzio K a z im e rz  
Brzeziński Obn ńca przy Senacie, k tórego za ­
mieszkanie j e s t  wyżej w skazane.
W arszawa d. 20 M arca  (1 Kiyict )  18(8  r.

Radca  Dworu,  Zgórski .
Wywieszono n a  tablicy w sali ustępowej T r y ­

bunału Cywilnego w Warszawie.
Warszawa d. 20 Marca (1 Kwict.)  1868 r.

R adca  Dworu, Zgórski.
Następnie  po odbyciu w d. 13 i)25j Maia,  

27 Maja (8 Czerwca) i 10 (22) Czerwca 18G8 
r. trzech pub l ikacj i  zbioru objaśnień  i w arun ­
ków sprzedaży, odbyte zostało w d 25 Czerw­
ca (7 Lipca) 1868 r. przygotowawcze p r z y s ą ­
dzi nie rzeczonej nieiuchoiności, k tó ra  K le ­
mensowi B ar tkow sk iem u  przygotowawczo za 
sumę r's. 3 ,600 przysądzoną została. W tymże 
terminie  T rybunał  termin  do ostatecznego 
przysądzenia  rzeczonej nieruchomi ści n v  
dzień  6 (18) Mrześnia 1868 roku, godzi­
nę 10 tą z rana  oznaczył; a gdy termin  ten z 
powodu zaszłych ; porów spełzł, T rybuna ł  wy- 
rokiem w d. 15 (27) L is topada 1868 r. n a  ila- 
cją Klon c-nsa B a rtkow skiego  zapadłym, nowy 
term in  do osta tecznego przysądzenia  n a  dzień 
2 7 .G rudnia  (8 Stycznia)  1868j9 r. god / inę  10 
z rana  wyzsaczyl.

Warszawa d. 15 (27) L is topada 1868 r.
K. D. Zgórski.

N. D. 7714. W  zastosowaniu się ilo art. 
960 K. P. S. podaje do publicznej wiadomo­
ści, iż Trybunał Cywilny w Łomży wyrokiem 
swym z dnia 9 (21) Października 1836r. oraz 
wyrokiem dnia 19(31) Stycznia 1867 r  ; w 
sprawie między Józefą vel Scholastyką Jan ­
kowską, panną pełnoletnią w mieście Łomży 
zamieszkałą, a sukcesorami po niegdy Mate­
uszu i Zofii mał. Jankowskich pozostałemi 
jako to: 1. Teklą żoną Juljttna Kojek czyli
obojgiem mał. Rojek w mieście Warszawie. ; 
2. Stanisławem Jankowskim urzędnikiem . 
drogi żelaznej Warszawsko Wiedeńskiej w i 
mieście Częstochowie. 3. Wojciechem Wą- i 
dołkowskim jako praw nabywcę od Wójcie- i
cha Jankowskiego i od roszczących praw do \ 
spadku Kazimierza i Wiktory Jankowskich i 
w mieście Łomży. 4. Marjawną z Janków- i 
skich po Antonim Rudzkim pozostałą wdo­
wę w mieście Łomży zamieszkałymi; Zapa­
dłym, nakazanym został dział majątku po 
niegdy M ateuszu i Zofii Jankowskich pozo­
stałego, a wyrokiem Trybunału Cywilnego 
w Łomży z dnia 2 (14) Marca 1868 r. posta­
nowioną została sprzedaż takowego przez 
publiczną licytacją,

Nieruchomość na sprzedaż wystawająca 
się składa się z domu mieszkalnego z zabu­
dowaniami, placu, gruntów ornych i łąk  rol­
nych, położona jest na mieście Gub(rnial- 
nym Łomży, nieruchomość ta została przez 
biegłych opisaną w relacji z dnia 16 28, i 
18 (30) W rześnia 1867 r. i potwierdzonej 
wyrokiem Trybunału tutejszego z dnia 2 (14) 
Marca 1SS8 r.

Majątek ten sprzedanym będz e w trzech 
oddziałach tojest: I. plac z domem i z za­
budowaniami przy ulicy Dworskiej pod Nr. 
159 położonej, oszacowany przez biegłych 
na rs. 450. II Grunta orne i łąka  rolna 
oszacowane na rs. 300. III. Łąki pod Lipą 
i Wyknami oszacowane na rs. 200.

Do kierowania czynnością działową dele­
gowanym jest w. Sędzia Rutkowski.

Pierwsza publikata warunków licytacyj­
nych odbyła się w dniu 12(24) W rześnia 
1868 r. o godzinie 10 z rana naaudjencji p u ­
blicznej Trybunału Cywilnego w Łomży.

Druga publikata warunków licytacyjnych 
i zarazem przygotowawcze przysądzenie od­
było się na publicznei audjencji Trybuna­
łu Cywi’nego w Łomży dnia 28 Października 
(19) Listopada 1S68 r. o godzinie 3 z po­
łudnia.

Trzecia publikata warunków licytacyjnych 
i zarazem ostateczne przysądzenie odbędzie 
się na audjencji Trybunału Cywilnego w 
Ltm ży w dniu 9 (2 1) Grudnia 1868 r. o go­
dzinie 3 z południa.

Licytacja zacznie się z oddziału I. od rs. 
450, z oddziału II. od rs. 30 >, z oddziału III. 
oil rs. 200; a vadium wymagane jes t do od­
działu I. w sumie rs 112, do oddziału II, w 
sumie rs. 75, do oddziału III rs. 50.

Opisanie tej nieruchomości oraz warunki 
przedaży przejrzane być mogą u Pisarza 
Trybunału w Łomży i ii podpisanego Patro­
na sprzedaż tę popierającego.

Łomża d 18 (30) Listopada 1868 r.
Biernacki, Patron

N. D. 7717. Podaje do publicznej wiado­
mości, iż w dniu 25 Listopada (7 Giudnial 
r  b. o godzinie 10 z rana w Pradze przy 
Warszawie na targu Wołowym, mel le jesio­
nowe i inne, lustra, dywany, tualeti, fuzja 
dubeltówka i torba myśliwska, lampy, lichta­
rze, samowary, miednica, tace rond’e, żelaz­
ka do prasowania, brytwanny, zegar ścienny, 
różna bielizna, zegarek srebrny, spinki i pier­
ścionki złote, koń, krowy, jałowizna i pszczo­
ły w ulach przenośnych; w tymże dniu o go­
dzinie 12 w południe na placu Grzybów zwa­
nym w Warszawie, meble jesionowe i iune, 
lampy lichtarze, samowar, landszafty, n a ­
czynia stołowe i kuchenne, toki, kapelusz 
przyciski i postomenciki i t p ; zaś w d. 29* 
Listopada (11 Grudnia r. b. o godzinie U z 
rana na targu pnbliznym w Powązkach przy 
Warszawie, meble macboniowe, jesionowe 
lustro, naczynia kuchenne i okowita; a w d! 
6( 18 Grudnia r. b. o godzinie 11 z rana w 
Warszawie na targu Sewerynów zwanym 
trzy obrazy wielkie na drzewie (wypukło- 
rzeźba) z wyobraźnią świętych, dwa obrazy 
olejne na płótnie, treści h storycznej, dwa 
powozy poczwórne odkryte i jedna kareta 
czworoosobowa. para koni z uprzężą, meble 
macboniowe, dywan, wazony marmurowe 
globus, żyrandol, lustra i toaleta, jako pra­
wnie zajęte w egzekucji sądowej przez pu­
bliczną licytację sprzedane będą 
Warszawa d 21 Listop (3 Grudnia) 1868 r.

Napoleon ilierkaw ski Komornik.
N. D. 7718. W dniu 25 Listopada (7 G ru­

dnia; '868 r. o godz. 11 z rana Da Giełdzie 
w Banku Polskim dwa dowody Komisji Cen 
tralncj Likwidacyjnej za pośrednictwem 
Agenta Giełdy sprztdsne będą.

Zaś w dniach: 27 Listopada (9 Grudnia)
0 godz. 11 na Grzybowie, a o godz. 12 za Ż e­
lazną bramą; w dniu 29 Listopada (11 Gru 
dnia) r. b. o godz. 12 w południe na Nowem 
mieście,.w dniu 2 (14) Grudnia o godz l i  i
1 12 za żelazną bramą; w dniu 3 (15; G ru­
dnia o godz. 10 w Starem mieście, a o godz 
12 na Grzybowie; w dniu 5t 17) Grudnia r b” 
o godz. 11 i o 1 z południa na Grzybowie w 
Warszawie, prawnie zajęte różne meble, ma- 
choniowe, jesionowe, lustra, zegary, miedź 
garderoba męzka, algierka z futrem i różne’ 
ubrania na głowę damskie,- przez publiczna 
licytacją sprzedane będą. ‘

An'oni M a rkow ski  Kom. p. S. A
N. D. 6581.

Wyazia lu I I .St t  P°\T  foproMCtej 
"  w Warszawie.

Podaje do publicznej wicdomości, że Sad 
Apelacyjny Królestwa wyrokiem swym z dnia 
3 (15) Czerwca r. b. już prawomocnym Anne 
Rejss za lekkie uszkodzenie na zdrowiu i 
nie dozwolone leczenie z art. 955 ust 2 576 
594 K K. G. i P. oraz Najwyższego Ukazu 
z r. 1864 na osadzenio w Wieży p r z e z  mie- 
sięcy trzy zoddaniem po wycierpionej karze 
pod dwuletni dozur policyjny skazał, i o wy­
mierzenie tej katy stosowne obwieszczenia 
w Dzienniku Warszawskim i Gubernialnym
zamieścić postanowił.

W arszawa d. 3 (1 5 ) Października 1868 r.
Sędzia Prezydujący, Zyzniewski

Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W aniawskiego. Za pozwoleniem Censary.


